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PODSTAW OW E ZAŁO ŻE
N IE  S T A TU TU  ZJEDNO
CZONEJ P A R T II POL
SK IE .! K L A S Y  ROBOT
N ICZEJ —  Przemówienie 
tow. Romana Zam brow 
skiego.

Na str. S
PRZEBIEG  PIERW SZEGO  

D N IA  PROCESU K A Z I
M IE R Z A  P U Z A K A  I  i n 
n y c h .

ZSR R  G W A R A N TEM  NIEPO DLEG ŁO ŚCI 
1 S W O B O D N E G O  R O Z W O J U

P A Ń S T W  D E M O K R A C J I  L U D O W E J
„Nowoje W rem ia“ o stosunkach między państwami demokratycznymi

Moskw a

K o m ite tu  uczczenia 150 lecia u rod ź 11 W ieszcza
zentanci świata nauki z całej Polski 
z prezeserh PAU, prof. K . Nitschem  
na czele, św iata l ite ra tu ry  i  sztuki, 
przedstaw icie le in s ty tu c ji k u ltu ra l
nych. zw iązków  zawodowych, orga. 
n izac ji społecznych oraz wchodzący 
v/ skład ko m ite tu  przodownicy p ra . 
cy: F. K e r don, A. Kocka, M . Om ie- 
c iński i  C. Z ie lińsk i.

Zebranie zagaił Prezydent Rzeczy 
pospolite j, w yg łasza jąc  następujące 
przem ówienie:

Dn ia 5 bm, odbyło się w  Belwede
rze uroczyste posiedzenie inaugura 
cy jne Ogólnopolskiego K om ite tu  
W ykonawczego Ucaczenia 150_:ecia 
u rodz in  Adaena M kiklew icza.

Posiedzeniu przewodniczył Wyso
k i P ro te k to r K om ite tu  Prezydent R. 
P. Bolesław  B ierut.

W  zebarn iu w z ię li udzia ł cz łonko . 
lw ie  Rządu z Prem ierem  J. C yran kie 
wkafem  i  MaemaUrióm P olsk i M . Ży 
m ie rsk im  na czele — liczn i rep re .

- ....... 5.11 (PAP). Czasopismo
at« k !ckie „N ow oje  W rem ia“ ę « i* 'y -a 

, ostatn im  numerze .stosunek Zw-ąz 
“ Radzieckiego do k ra jó w  demoiwa 

Cjl ludow ej.
Pismo przypom ina, że s iły  zbrojne 

Radmecśrięgo ura tow a ły  K*" 
Europy g r o ^ iw e j  i poład«*** 

h u " M ^h od n ie J  nie ty lk o  od n iew o li 
J •*ero ,vsftieji lecz un ie m oż liw iły  rów  

okupację tych k ra jó w  prze* im - 
^  ia lizr.1 angloam erykański.
Narody k ra jó w  Europy Wschodniej 

f ,,e m ogły liczyć na to, by o własnych 
, i ach w yzw o lić  się spod ją rzm a h * "  
p7r?Wsk ie g° i  nie dostać się równo- 

■■•esnie pod ja rzm o im peria lizm u aa- 
»«saskiego. Gdyby nie Zw iązek Ra- 
 ̂ to k re w  prostych ludz i 1» Rhy

\v  ^  ^ ru m ie n ie m  na ulicach Pragi, 
srszawy, Sofii, Bukaresztu i Be gra 

I *-ak, ja k  le je się ona od czterech 
131 na u licach Aten.

podkreśla da 
W remia'* — nie ty lk o  

powstanie us tro jów  łudo-

7,w iązek Radziecki 
■' „Nowoje 

hhaożliw lł
l',VCh w  k ra jach  Europy W schodniej, 
JT * u ra to w a ł taicie terytorium tych 
rajów od zakusów imperialistów za-

^ledrtitoh, k tó rzy  w  ro ku  1918 poz.ba- 
t 1 ‘ 1 Polskę je j Z iem  Zachodnich i 
... W ytyczyli je j granice, aby zao- 
. ,*'yyć stosunki m iędzy nią  a Zw iąż 

c,n Radzieckim , pozbaw ili Jaigosła 
Wę znacznej części te ry to r iu m  odda
jąc je W łochom, o k ro ili te ry to r iu m  
Ruigarii, a w  roku  19-38 po-mogM 
*rznć e m apy Europy —  Czech osiowa-

A le h is to ria  n:« pow tórzyła  r 'ę  
Z w iją n e k . R ^ d a ie d d  n ie  .d o p u ś c ił d o  q ii 
w  ego W ersalu I do iłowego Mona
chium.

W brew  zakusom dyplom atów  m o
carstw  zachodnich pem,»-! en F o tc e  
w ©dsysfe&niu je j adwieeemych jsktia 
na il Odrą 1 Nysą, pom ógł R um un ii 
w  o trzym an iu  Siedmiogrodu, nie po- 

~,J* okro ić  te ry to r iu m  B u łga rii,zwo lii

przyczyn ił się do przesunięcia g ra n i
cy jugosłow iańsko . w łosk ie j na ko
rzyść Jugosławii.

Zw iązek Kadaiecki _  stw ierdza 
czasopismo — nie tylko ©bronił inie- 
r«*y narodowe tych krajów, lc «  umo 
żhwd Łut równie® zbudowany u tk w 
ią  hi.loyo - dcnHjfcratyoaneępł

„N aw oje W rem ia " podkreśla dale j, 
że d-.e«i poparciu ZSRR kraje demo

p r o t e s t  p o l s k i
prar.«ciw szy kan o w a n iu  P o la k ó w  w e  Franci i

PARY Z, 5.11 (PAP). Dn ia 5 Bitepa- 
da ambasador RP J er ¿y P utram ent 
złożył w  francu sk im  m in is terstw ie  
spraw zagranicznych n^ ręce sekreta 

* generalnego francuskiego m in i*

stershva spraw zagranicznych Chsu- 
veła notę pro testacyjną przeciw  szy
kanom w ładz francusk ich  wobec P o
laków  we F ranc ji.

k r.li- ji ludowej m ogły oprzeć się pró
bom im pisria ljs tów  a 11,-loa.mery kań- 
sktóli, zm .eizajiu yc li do gospodarcze
go oj>i.w.va-nia t /o h  k ra jó w . K ra je  
demokracji ludow ej od rzuc iły  lic h 
w iarski P*sn M arsha lla ,

E..dąciwc Radzmcóki, k tó ry  na pary 
sk le j konferencji ob ron ił Rumunię, 
Bułgarię i W ęgry przed grabieżą im- 
p e rb .l^ ty c ^S  ^  s trony USA, prze* 
cały ncki-> udzie lał i udzie la ja k  na dn
ie j idącej Pomocy gospodarczej wsny-
stkiiii krajom demokracji iuj owej. 
/ )m*łc  dor.ł*.i",.,i:-tic przez Aw iazek Ra
«kiecki Mrr,ł u ra tow a ło  m ibo-
ay hwid { “  śm ierci g łodow ej v o],
sie ni iiurud/a..!!. D w tą iy y  ię u u
i marayn 3 2 3 8 K  u ła tw ia ła  
Ł łnw le iii* l 'c h  k ra jów , będrce pod:(a 
wą ¿oh dalszego rozw o ju  3 a  podarcze 
39, ich mari.ru ku  socja lizm ow i. 

(Dalszy ciąg na atr. 2)

e
ury  

uprzemy

Cały kra; odpowiada 0a apel
g o r i ł i  k ć  w  Z & l p  k z  &

Dalsze zakłady pracy w  Polsce ib  M uru ją  w  odpow irdo i » ,
gó rn ików  przedterm inow e w ykonan ie  p t*» *w  p rodukc jJuyeh  £ '»  „7  
n ią  zjednoczenia p a r ti i rofooemfflr.s e h.

K A T O W IC E

W dnśu 4 bm. odbyt ąię w ię  k j w e e 
załogi h u ty  ..F lo rian “ . Robotnicy,
pode jm ując .wezwanie górraikó >
kopaln i „Zabrze — W schód“ »obo- 
w iąza li s ę do wykoiiam a

»“  Phwiu î f fo d Â c jl do
dając 9;m  ch
¿o.MO m  tlenu i 2.5 mii. ku i. e- 

ye;:aej ^ iX‘ad Pian roes-

Daisieisze w spólne w y d a n ie  
„Głosu L u d u “ i „ R o b o tn ik a “ 
zaw ie ra  następujące a r ty k u ły ;

BOLESŁAW7 BIERUT — Prawda o Rewolucji Liatop»-*
Oowej jest nleewycięiona-

JÓZEF CYRANItlEW1CZ — Święto Wolności i lteWojucju 
TADEUSZ DIETRICH — Powojenny plan 5-lefau,
°STAP I)ŁUSKI -  Z *ER -  1 nadziłi4 narodów

spragnionych pokoju.
St a n i s l a w  e . Do b r o w o l s k i  —  J a k i w i e ^  __ u .

k i słuchacz.
ZYGMUNT GARBIE# — Zwycięstwo nigdy nie pczycho- 

samo...
JULIUSZ GERMAN — Op władanie o '«ertrń ik im . 
LUDWIK GROSFELH — Polsko - radzieckie stosunki

gospodarcze.
W ik t o r  g r o s z _wschód i zaciiod.
STEFf\N JEDRYCHOWSKI — Na drodze do komuiilianti. 
RAROL KORANYI — Studia praWnicase w ZSRR. 
WŁADYSŁAW KRASNOWIECKI — Teatr radaeekk 
LEON KRUCZKOWSKI — W teatrach Moskwy.
ir e n a  Kr z y w ic k a  — zdobycz© prozy nddeeid«].
STANISŁAW LESZCZYCKI •— Polsko • radzieckie sto

sunki polityczne.
ZOFIA LISSA _ Ludowość muzyki radneekioj.
WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI — 7 listopada 1917 

(przełożył WŁADYSŁAW BRONIEWSKI). 
dtJCHIM MARTYCZ — Nie ten Karpienko (przełożył 

JERZY RAWICZ).
STEFAN MATUSZEWSKI — N * połach bitewnych har

townia się przyiaió ohn narodów.
H. E. MICHALSKI —• Od Puszkina i 9 Fadiejewa. 
ZYGMUNT MODZELEWSKI — .Przyjaźń narodów i so

jusz państw.
®PWABD OCHAB — WKP(b)—pierwsza wśród równych. 
STANISŁAW POPŁAWSKI — ArmU Rewolucji listo

padowej.
Ja d w ig a  Sie k ie r s k a  — słyszałam i^nina. 
Wł o d z im ie r z  So k o r s k i — Kultura epoki socjali

stycznej.
HENRYK ŚWIĄTKOWSKI — Prawa i wolności obywa

telskie w ZSRR.
•* LUZY TEPICHT   Człowiek przekształca s*m siebie.
JERZY TOEPLITZ —  Film o prawdziwym człowieku.
Wa n d a  Wa s il e w s k a  — Naród stu narodów.
STEFAN WIERBŁOWSKI — Sojusznik — obrońea gra

nicy pokoju.
ALEKSANDER WOZNIF.SlENShl — Kądzielą s/kola 

Wychowuje nowego człowieka.
ALEKSANDER ZAWADZKI — Wielka Rewolucja Listo

padowa a niepodległość Polski, 
i <jNa c Y ZŁOTOWSKI — Koła J znaczenie nauki 

w Związku Radzieckim. « *

ny. Załoga w ic iu

ria ; iO tt>n
rak'! i ub.

Panadio hu ta  wzięła na siebie 
w-tą^^Die w y kom lu i ia do 15 g, u-.lula

pieca hu ty  
sit; w y p e łn i,  

^Ul’DWCU wit¿€ej,

,FżO~ 
>wać 

íf:¿> w

,T>«

remontów 41 mieszkań, dla przedowni 
ków  prany ł  robo lo ików .

K  U A  K  Ú W
Kole ¡arze « tó v u i krakowskiego po-' 

dejr-iliją r a J r r - . c , -  zokowk, .-ni 
prace przegnać::-:- - > na gruda-, ń br. 
ukończ)'.' przedtem»Hwnwo do 1 g rud
nia, a to: naprawę kc.«n(>' esora po- 

oraz u rrrd a tn  a do osu
szania i podawania piasku' na .parowo
zy' nanjawę. i rew iz ję  ko tła  rut tere
nie w a-c-nrka i; nrze;i,rnvvad-ić, ponad 

(D a te z  c li j*  na s ir. 2)

P R ZE M Ó W IE N IE  PREZYDEN TA RP
M ija  150 la t od c h w ili usiodizin Adama M ick iew icza  — n a jg en ia ln ie j. 

*egro naszego poety, na i wyb Hnejszej postaci naszych dz ie jów  narodo
w ych  w  ckresiis ich  tangriciznego załam ania na prze łam ię now e j epoki.

N ie  ma im ienia, k tó re  by łoby  bardzie j znane i  b lisk ie  na rodow i po), 
skiemu, ja k  im ię Adam a M ’e.kiewiaza. N ie ty lk o  dlatego, że swą gen ia l. 
ną. twórczością poetycką p o tra f ił wsś-ązać świat-u na w ie lkość narodu 
w  chw ilach  jego politycznego upadku. M ick iew icz  jes t i na zawsze bę
dzie b w;ki narodow i, ponieważ w  życiu jego i  dziełach górow ał ponrd 
w szystko głęboki n u r t  społeczny i n u r t ’ udow y. .Tępo u tw o ry  poetyckie, 
m im o ich na jwyższej ska li artystyczne j, są dostępne i zrozum iałe dla 
m a* ludowych, jego język  jest tale ty lk o  przepiękny, ale i  p rosty, w  treś. 
c i jo *»  utw oeów  jes t w ie le  z przeżyć i  uczuć, k tó re  b y ły  lub są uczucia , 
m j i przeżyciam i m iliom ów prostych ludzi.

M ick iew icz  jest i będzie zawsze b l is k i narodowi, ponieważ w ielkość 
narodu w id z ia ł w  ruchu dz ie jow ym , obejm ującym  „w szystk ie  przeszłe 
i  przyeaie jego pokolen ia“ . Swą m iłość d la  narodu, swój cel życia, n a j-  
gcręG i.y ucaucia, ja k ie  p o tra f iło  mieścić w  sobie serce człow ieka — 
u m ia ł pośw ięcić służbie d a narodu, pragnien iu , aby go .dźw ignąć 
i  ussecęśUwić“ , i-Jvy „zadziw ić ś w ia t"  tw ó r r y m  w ys iłk ie m  swego narodu 
dla. sp.r.y.yy irgólnoim iaiciej,

, I k lo i . - n y  E urt/py  jest tego rodzaju, i i  niepodobieństwem jest na 
p 'ysn iość. by- ja k iś  naród m ógł w  odosobnieniu cd innych kroczyć po 
drcde.e postępu, je ś li nie chce sam siebie narazić na zgubę i przez to za. 
szkn --'ć sp raw ia  ogó lne j“ .

M  iriewlc:.: ; 'rs j i  na  zamsze będzie b iis iki m ason ludow ym , ponieważ 
um : 1 Is.ozyć gKL-ący patriotyzEn z troską  o w yzw  ienie orlowteka,. U m ia ł 
dopaeć tę praw dę w ie lką , że szczera i praw dziw a m iłość dla Ojciyz-ny 
u jaw n ia s:ę n a jp e łn ie j w  głębokim  i rew o ucy jnym  im ternaalionaliżm i?.

M ickiew icza n u rto w a ły  głęboko ¡ jr tu le m y  społeczne i  'udowe. Prze. 
iy w * ł to  p re b lu n y  pzs.ede w szystk im  i: ; -uciem p rę ty  j  genialnego a r ty 
sty. IV śrestew łk u  rcwŁiiuc.jcnksiów w idz ia ł ca łudzą, k tó rzy  wslsazulą 
diceę w yzw olenia. Jogo p rzy jaźń  z dekabrystam i rosy jsk im i jest na jm y. 
mownie,jazym tego wyraa»m .

Zebra liśm y się, aby nie  ty lk o  ucttdć pamięć Adam a Mkdklewinza 
w  zwfąsfeu ze lSOJte-tnlą a'o<imloą jego urodzin, ale zastanowić się, w  ja 
k i sposób prfeasać ńarc*Irnvi jego twć-cstońć i  te  jego dzieła, k tó re  są 
na jbardzie j b lis k ie  masc«n ludow ym .

Po w ygłoszeniu przem ów ien ia Pre 
zydent Hzeczypcspolite j zaprosił do 
prezydium, zebrania M arszałka Sej. 
mu W. K i« a s k ' i * « ,  P rem iera J. Cy 
rwaklewłcsa. Marszałka Polski M. 
Żym ierskiego, m in . ośw iaty 8 . Sfc.ee 
svewŁk>.?ł", mm. k u ltu ry  i sztuk i S. 
D ybow ski**«  i w icem  i n. obrony na. 
rod-'.'.ve.i M. Spychajskiego.

Ńa*ię;:"!'e P rezydent B ie ru t oddal
gj, i c e lc v /i K om ite tu
V/- " ; f  -5v.’t-/rgo, w yb itnem u poćcie 
M. Jąaturaow i, k tó ry  w  obszernym 
\ j :  . . ;:tv : Y u  ośw ie tlił znaczenie i
waga óbebedu m ickiew iczowskiego- 
dila k u ltu ry  -polski Ludow e j, poćkre- 
ś1 e ' z, lże pórnanie w ie lk ie j drog i 
Poety, zrozum ienie pełne i p- a w d k . 
we jego twórczości jest celem, k tó . 
ry  tegoroczne uroczystości w in n y  za
p o c V , ‘ a ć. -

Uroczyste okodemie w cułym krain
w  3 1 -ą  ro c z n ic ę  R e w o lu c j i  L is to p a d o w e j

w y r a ż a m  E l s w z r u s z s s a j  p r z y j n ż a i  p o l s k o - r a d z i e c k i e j
Z  całego keaju napływają wiadomo 

ścu „ P»ahH«u ui ut-zysłych akademii
ń o p a d iw e j '  r0 ‘" " U^ '  Ke« u iu< ii D

W A R S Z A W A
i H'aci>whifeów Polsk ie j A -

fu-OC/U P A P  wzię ło lK iZ iaf:W
r ■'? - -1 -fc^ądeiriii ku czci 31-ej rc o ii i ic y  w  ^l.i-- J
do w uj. .

h jm m o w fw n i U ^ d" m:11
ski,
s rópadowej 
Tow. P rzy ja źn i” Poh;

JłiyiiLjdii.

n-» P rzeryw any byt w id o k ro t-
, p a s k a m i na cześć Zw iązku Ka- 
,L n '•  9®° i  P a r t ii Bolszew ickie j oraz.

w ie lk iego  szerm ierza pokoju Genera- 
Lou.muoa Stalina.
,;W części ,a rtys tyczne j udzia ł wzię- 
:' ®r t yśći tea tró w  oi-az am atorzy —

pracownjioy PAP

\v  św ie tlic y  zna jdu jącej się na te- 
ren ia budow y gmachu M in is terstw a 
Przem ysłu i H and lu  zgromadziło się

ro b o tn ikó w  i p racow ników  um y-

*«j R ew o luc ji L is lopa-

odegraniu 
Hzku Radzieckiego i P o ł- 
“ a lem at R e w o lu c jirL i-  
W ygiosit przedstawróiel 

o -  Radzieckiej

Urbana głós zabrał przedstaw icie l 7, 
rządu Stołecznego Tow. Pi-zyjaźni- P 
slm - Radzieckiej.

W naszym k ra ju  —  ośw iadczył m ó
wca — obchodzimy rocznicę Rewo-

r,o | lo c ji w «porób szczególnie uroczysty, 
ol gdyż pam iętam y, że pierwszą i d ru 

gą niepodległość uzyska liśm y dzięki 
zwycięstwu R ew o luc ji L'steuadoWej. 

(Dalszy ciąg na str. 2)

<00
słowyct, Państwowego Przedsiębior 

Budow lanego na akadem ii z o- 
31 roczn icy R ew oluc ji L is to 

padowej.
„O bchodzony 31-szą rocznicę Rewo 

luc-ii L istopaclow ei w  szczególnie waż 
nym  dla  na* momencie - pow iedział 
m.in. pre legent Ł,b. Bronisław  M in c — 
w  przededniu zjednoczenia klasy ro 
botniczej w  Polsce, w  dn iu rocznicy 
R ew o luc ji ■—. w y s wobod z i cie 1 k ; ludu 
pracującego R osji i w  przededniu 
swego, zjednoczenia, p ro le ta ria t p o l
sk i i masy pracujące składają hołd 
bobatorskie.) Klasie robotniczej naro
dów radzieckich, p a r ti i i  w ie lk iem u 
GeneralSoslitrusowl Stalinowi“.

X
Uroczysta akademia dla  uczczenia 

31-ej Rocznicy W ie lk ie j R ew oluc ji L i  
slcpadowei odbyła g,'ę w  W arszaw
skie j Kom endzie M.O.

Po zagajeniu uroczystości -przez m jr.

R O C Z N Y  P L A N
W Y K O N A N Y

Przem yśl chem iczny — ja k o  p ie rw s zy  w  Polsce 
m elduje o w span ia łym  osiągnięciu

Państwowy Przemyśl Chemiczny wykonał w godzinach wieczornych 
dn. 4 han, jako pierwszy w Polsce, roczny plan produkcji, osiągając 
przewidziana planem wartość wytworzonych artykułów.
W tym  samym dn iu Z ak łady  Pr/S- 

n y s lu . Chemicznego osiągnęły w  po
szczególnych działach p ro d u kc ji' od 
101 do 128 -proc. przew idzianej planem 
wytwórczości.

O swych wynikach Cerftradny.'Za
rząd Przemyślu Chemicznego zuwiado 
m il specjalną depeszą ra in .s tra  prze
m ysłu j handlu tow. HUorego M inca, 
k tó ry  odpowiadając na przesłany mu 
meldunek, w yraz ił robo tn ikom  -i p ra 
cownikom  przemysłu chemicznego seć 
deczne pozdrowieniu w dn iu  przedter- 
m inowego wykonania p lanu  p roduk
cyjnego i życzenia dalszej, owocnej 
pracy. * * •

W związku z przedterm inow ym  w y
konaniem  planu odbyło się w sali Do 
mu K u ltu ry  w  G liw icach uroczyste 
zebranie przedstaw icie li rad zakłado
w ych i załóg poszczególnych fab ryk 
przem ysłu chemicznego, zjednocz ni 
tego przem ysłu oraz Centralnego Za
rządu.

W zebraniu w z ię li udzia ł m. Inn. dy
re k to r generalny. Centralnego Zarzą
du p ro f, d r A. Zm aczyński oraz prze, 
wodniczący zarządu Zw iązku Zawód. 
Prac. Przem ysłu Chemicznego tow-. 
Drożdż.

Zebranie stało się żywiołową mani

festacją w o ii dalszego podniesienia 
p ro d u kc ji i w yda jności pracy oraz ucz 
czenia zjednoczenia polskie j klasy ro 
botniczej n o w y m i osiągnięciami pro
dukcy jnym i.

Z ko le i zabrał głos w icem in is te r 
k u ltu ry  i sztuki IV. Sokorski, kreśląc 
zadania K om ite tu  W ykonawczego, 
k tó ry  obejm ie sprawy: wydawnicze, 
budow y pom ników  poety; w ystaw  
m ick iew iczow skich, sp raw y imprez, 
odczytów, akadem ii, spraw y badań 
m ick iew iczow skich  oraz obchodów 
m ickiew iczow skich za granicą.

Do w ykonan ia  tych zadań K o m i
te t w y ło n i odpowiednie sekcję.

Po referacie w icem in . So-ko-rskle. 
go, w yw iąza ła się dyskusja. Z ab ić , 
ra i ł w  n ie j głos m. inn.: poeta J. 
Tuw im , k tó ry  proponow ał uzupełnię 
n ie  p lanu  wydawniczego K om ite tu , 
w ydan iem  siłownika m ick iew iczow 
skiego oraz stworzenie ośrodka ba. 
dań m ick iew iczow skich ; p ro f. J. 
K rzyżanow ski, k tó ry  w  im ien iu  To. 
w arzystw a L ite rack iego  im . A. M ic 
kiew icza zgłosił akces do prac ba. 
d&wczych, przew idzianych w  p ro . 
gram ie prac K om ite tu ; p ro f. .1. K le i 
ner — zalecając organ zowanie w ie 
czorów, poświęconych recy tac ji 
dziel Wieszcza, w ydanie s łownika 
Realiów  M ick iew iczow skich etc.. B. 
Gebert —  m ów ire  o udzia le zwląz. 
ków  zaw. w  obchodzie m ick iew iczow  
ski-m, d y re k to r A . Knot, zalecając 
zorganizowanie w ystaw y rękopisów 
m ickiew iczow skich i w: J?.n'o faesi. 
m ilow e j p u b lik a c ji dzieł Focty.
W dalszej dyskusji p ro f. S. Pigoń 
proponował rozprowadzenie bezpłat 
nych pcp u łw nych  w yd aw n ic tw  
dzieł M ickiew icza w  szkołach; nre f. 
S. Loccntz zalecał stworzenie ośrod
ka muzealnego, poświęconego Poe. 
cię, p ro f. L. Pb szewski poruszył 
sprawę iko n o g ra fii m ick iew iczow . 
skle j, S. Igr.a-r po łożył nacisk na po
pularyzację twórczości M ickiew icza 
na wsi, Jf Parandowski zalecał o r . 
ganizowanie o-bchodów m ic k ie w i. 
czowskieh zagranicą: w  Paryżu. Lo 
zannie i Rzym ie; w icem in . E. K ras . 
sowska m ów iła  o ro l i szkoły w  oh . 
chodzie m ickiew iczow skim .

Po dyskusji zabrał ponowni® głos 
Prezydent Rzeczypospolitej, zapew
nia jąc zebranych, że władze pań. 
stwc-we okażą wszelką pomoc w  rea 
liz a c jj uchw a ł K om ite tu .

UROCZYSTA AKADEMIA
w 31-t| rocznicę Rewolucji Listopadowej

Dziś o godz. 18 odbędzie się w Państwowym Teatrze Polskim uro
czysta akademia z okazji 31 rocznicy Rewolucji Listopadowej. W  czę
ści oficjalnej akademii uroczystość zagai prezes Zarządu Głównego To
warzystwa Przyjąć a i Polsko-Radzieckiej minister H. ŚWIĄTKOWSKI. 
Referat poświęcona Rewolucji wygłosi wicemarszałek Sejmu RP RO
MAN ZAMBROWSKI.

W  części artystycznej wystąpi chór ł orkiestra Domu Wojska Pol
skiego oraz artyści Państwowego Teatru Polskiego — Aleksander Zel
werowicz i Marian Wyrzykowski.

O godzinie 15 delegacje organizacji społecznych, zawodowych i in
nych z pocztami sztandarowymi, składać będą wieńce u stóp pomnika 
Wdzięczności i Braterstwa i pomnika poległych żołnierzy radzieckich.

O godzinie 15 odbędą się w różnych punktach Warszawy capstrzyki 
młodzieżowe z udziałem orkiestr robotniczych. Pochody młodzieży wy
ruszą z Placu Szembeka, Ronda Waszyngtona, spod pomnika Braterst
wa na Targowej, z Placu Zwycięstwa, z Placu Starynkiewicza, z zajezd
ni tramwajowej na Żoliborzu, oraz z Placu Żelaznej Bramy, Unii Lu. 
hehkiej, Narutowicza i parku Dreszera na Mokotowie,

k
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Frakcjon iśc i b rn ą  dale;
. F rakcy jn a  k lik a  titow ska w  K o 
m unistyczne j P a rtii Jugosław ii 
trw a  uporczyw ie na swoich pozy
cjach.

W ystarczy przejrzeć uw ażnie re 
akcy jną prasą tzw. zachodnią, aby 
przekonać się, że w  dalszym  ciągu 
nacjonalistyczna k ilk a  T lto  i  spó ł
k i korzysta tam  z zupełn ie w y ra ź 
nego, specyficznego „p rz y w ile ju " . 
Oto ci, k tó rzy  tw ie rdzą , że są 
„w rogam i im p e ria lizm u ", ci, k tó 
rzy  rzucają coraz głośniejszo hasła 
,soc ja lis tyczne", ci, k tó rzy  jeszcze 
pół roku  tem u m ie li ja k  najgorszą 
prasą na „zachodzie są teraz w y 
raźnie faw o ry ta m i. -ńosim ck p ra 
sy k ra jó w  im peria lis tycznych  do 
n ich nacechowany jest p ra w d z iw ym  
ciepłem i  życzliwością.

W szystka dlateco i że w y ła m a li 
sią z m iędzynarodowego fro n tu  so
lidarności s ił antyfaszystowskich, 
antyinaperialistycznych.

W ystarczy też prze jrzeć nwążnie 
prasą jugosłow iańską, aby przeko
nać sią, że ten stosunek prasy „za 
chodn ie j“  do Jugos ław ii ma swoje 
uzasadnienie wo w szystk ich  pod
stawowych wystąp ien iach działaczy 
k ie row n ic tw a  K P J, we w szystk ich  

. podstawowych a rtyku łach  jugosło
w iańsk ie j prasy. N ie ma dnia, aby 
Jugosław ia n ie  by ła  terenem ja k ie 
goś w ystąp ien ia  ofic ja lnego dz ia ła 
cza, k ie ry  n ie  zaatakowałby... 
Zw iązku Radzieckiego i  k ra jó w  
dem okracji ludow ej. N ie m a dnia, 
aby a r ty k u ł w  tym że sam ym  duchu 
nia  p o ja w ił się na lam ach jugos ło 
w iańsk ie j prasy „p a r ty jn e j“ .

To w łaśnie jest czynnik iem , k tó 
ry  zbliża k ie row n ic tw o  K P J do re 
akcy jnych  kó i na zachodadę, bez 
względu r»a tak ie  czy im ię  szumne 
frazesy. Trzeba zresztą dodać, że 
frazesy te są coraz ja w n ie j niedo
rzeczne. Po prostu jasne sią staje, 
że d y k tu je  je  *  jedne j s trony  n ie 
naw iść do ZSRR i  do k ra jó w  de
m okra c ji ludow ej, % d ru g ie j zaś — 
chęć wprowadzenia za wszelką ce
ną w  błąd rzeczywiście dem okra
tycznej, jugosłow iańskie j op in ii pu 
blicznej. ,

CK, na p rzyk ład  przem awia ta k i 
pan Kśdrycz na kongresie zw iąz
ków  zawodowych w  Belgradzie. 
M ów iąc o trudnościach, na ja k ie  
na tra fia  wykonanie p lanu  w  Jugo- 
r ia w ii,  powiada dosłownie:

„G dyby  nie  a ta k i na nasz k ra j, 
w yko na n ie .nzmetg* p lanu nie ko 
sztowałoby nas ty le  w ys iłku ..."

Po co K id ryoa staw ia preb iem  na 
plewie? Po to, żeby przecię tny Ju 
gosłow ianin pom yśla ł robie, że to 
nie dlatego B iu ro  In fo rm acy jne  
k ry tyko w a ło  KPJ, że sytuacja  w  
Jucastow ii i  w  p a r t i i jugos łow iań 
sk ie j zm usiła dfl tego, lecz na cd- 
wtóś — s y tłii ic ia  w  Jugosław ii jest 
trudna, bo B iu ro  In fcnnacyyne Jęry- 
tykew a la  jagesłow iańskich fra k c jo - 
niptów!,..

Oczywiście, sm utny les spo tka ł
by z rą k  opraw ców  r.an?i>.vicza ts -

P e ł e n  w i a r y  w  w i e l k i e  c e l e

REW O LUCJI LISTO PADO W EJ
N a r ó d  R a d z i e c k i  k r o c z y  na  c z e l e  

c a ł e j  p o s t ę p o w e j  l u d z k o ś c i
P r a s a  r a d z i e c k a  w  p r z e d e d n i u  w i e l k i e j  r o c z n i c y

kiesjo  śm ia łka, k łó ry  podkreś liłby  
w  ©Spowiedzi, ża m iędeynarodowa 
tlomcteracja w  ogóle n ie  atakowała 
„k ra ju “ . Jest to insynuacja, za po
mocą k tó re j titow ska  fra kc ja  u$t- 
ł ’.je zm obilizować op in ię  publiczną 
przeciwka ZSRR i  k ra jom  dem o
k ra c ji indow ej, przeciw ko słusznym 
uchwalam  B iu ra  In form acyjnego .

Te ostatn ia do tyczy ły  n ie  k ra ju , 
ani narodów  Jugesławh, ty lk o  w y 
raźnie i  n iedwuznacznie do tyczyły  
po licy jne j, naejonaiistycrrnej, w ro -
g 'e j fe io rn n c jo z ifJ ia n cw i k l ik i  T i
to, KmtJeia,
SU..

Rankowlcza, Dżifesa i  
(w  ik.)

M O S K W A , 5.11. (PAP). — Cała
prasa radziecka zamieszcza a rtyku ły , 
poświęcone 31-ej roczn icy W ie lk ie j 
Socjalistycznej R e w o luc ji L istopado
wej.

A r ty k u ł w stępny „ Iz w ie s tti" , zaty
tu łow any „N ow a era w  h is to r ii św ia
ta “ , m ów i o uczuciu słusznej dumy, 
k tóra w y w o łu je  w  każdym  radziec
k im  obyw ate lu  świadomość św iato
wego znaczenia socja listycznej rewo
lu c ji, zrealizowanej przez lud  pracu
jący ZSRR pod k ie row n ic tw e m  p a rti i 
Lenina -  Stalina.

„Is tn ien ie  państw a radzieckiego — 
pisze dz ienn ik  —  ta k  ja k  obrazowo 
o k re ś lił tow. S ią lin , nakłada cugle na 
czarne s iły  reakc ji, u ła tw ia ją c  w a lką  
uciśnionych narodów  o ich  w yzw ole
nie.

O garn ięci strachem wrogowie, nie
cofając się przed niczym , us iłu ją  z a - 
trzym ać lub  chociażby zw oln ić tempo 
dalszego rozw o ju  potęgi państwa ra 
dzieckiego".

Reakcja Im peria lis tyczna rozumie, 
że osiągnięcia ZSRR — to  ręko jm ia  
sukcesów w.w.yalkieh s ił do no kra tycz  
nych i  socjalistycznych, rę ko jm ią  UH 
um fu  na całym  świacie tych  ide i, pod 
k tó rych  sztandarem naród rudżltpJci 
zw yciężył w  W ie lk ie j Socjalistycznej 
R e wol u c j i L  i s topad o w  e j.

Jednakże darem ne są w y s iłk i reak
c ji im peria lis tyczne j, by cofnąć 
wstecz ko ło  h is to rii. W ys iłk i reakc ji, 
zm ierzająca do roapą|enia nowej w o j 
ny praeci-wfco siłom  socjalizm u i demo 
fcracji mogą się jedyn ie  zakończyć ha 
n iebnym  fiaskiem .

Naród radzieck i kroczy na czele c« 
le j postępowej ludzkości, pełen w ia ry  
w w ie lk ie  cela R ew oluc ji L istopado
wej.

„P raw da “  'Zamieszcza a rty k u ł wstęp 
ny p ióra Judina, om aw ia jący znacze
nia  m iędzynarodowej W ie lk ie j Socja- 
1 .styranej R ew oluc ji L istopadowej.

Doniosłe m lędzynarędowe znaczenie 
R ew oluc ji L istopadow ej —  piszę J u 
d in  ■ po lrga na tym , że w y tyczy ła  
ona drogę budow n ic tw u  socjalisty«? - 
nemu, To w łaśnie m iędzynarodowe 
znaczenia R ew o luc ji Socja listycznej 
w  R os ji zrozum iała klasa robotnicza 
na ca łym  świecie. Robotn icy na ca - 
iyrn  świecie czerpali na tchnien ie z 
w ie lk ic h  przeobrażeń, k tó re  -dokony
w a ły  sią w  państw ie radzieck im  od 
pierwszych dn i jego istn ien ia .

Doświadczenia k ra jó w  dem okracji 
ludow ej świadczą o tym , że i  w  in 
nych państwach, w  k tó rych  władzę 
obejmą masy pracujące pod przewod
n ic tw em  k lasy  robotniczej — drog i 
ich rozw o ju  w ytyczone będą przez Vie 
w o luc ję  L istopadową z irw zględnie -  
niem  ich  ogóLnppolityęanycii, na 
rodow ych i  historycznych odrębności.

Jeżeli B iu ro  In fo rm a cy jne  p a r t i i | Na te j drodze naród radziecka osiąg 
kom unistycznych 1 robotn iczych pod nął ju ż  ogrom ne sukcesy. Podczas gdy
dało k ry ty c e  k ie row n ic tw o  kom un i 
stycznej p a r t i i Jugosław ii, to  stało się 
tąic dlatego, ża lin ia  te j p a r t i i ca łko
w ic ie  sprzeczna jest z zasadami pro 
le ta ria ck ię j in tetnaojonaliat.ycznej

stare państwa kap ita lis tyczne —  A n 
glia, F ranc ja  i  W łochy —  w iją  sią w  
kleszczach powojennego kryzysu  i  w  
ż.aden sposób n ie  są w  stanie się upo
rać z ekonom icznym  i  po litycznym

m etody w yzw olenia mas pracujących, chaosem — ZSRR osiągnął
natom iast zgodno a metodą burżuazyj 
n«go nacjonalizm u.

Państwo radzieckie — l pisze dalej 
Ju d in  —  zbudowawszy socjalizm , 
w s tąp iło  w  nową erę swego rozw o ju  
—  w  erę zakończenia budow nic tw a 
socjalistycznego i stopniowego p rz e 
chodzenia do kom unizm u.

ju z  w  pro
dukc ji poziom przedw ojenny, a ro ln i 
etwo osiągnęło reko rdow y poziom
przedwojenny.

Radzieckie państwo socjalistyczne 
które w yros ło  w  potężną siłę^ socjaliz
mu stanow i doniosły czynn ik 
czeniu m iędzynarodowym .

Cały kra j odpowiada na apel 
g ó r n i k ó w  Z a b r z a

( D o k o ń c z e n i e  ze  s tr .  1-e j)
plan do końca br. re w iz ję  4 w in d  bęc- I s tanow ili w ykonać roczny p lan p rodak
kerow sk ich  oraz zam ontow anie dźw i- c ji row erów  na 30 listopada oraz do-

D E P E S Z A  K C  Z  Z
do WszechzwS^zkowei Centralnej Rody 

Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h

gu mechanicznego na popió ł w  k o tło w 
n i; popraw ić  w skaźn ik i zużycia p ra - 
cogodzin przy  napraw ie  tabo ru  o 10 
proc., przeprowadzić nadprogram ow o 
napraw ę w ypadkową 2 parowozów.

R óbotn icy Samochodowni pode jm u
ją  się wykonać ponad p lan do 15 g ru 
dnia br. generalny rem ont pięeiotono 
wego samochodu

J l i  7. I  O R N  A
Robotn icy Państwow ej F a b ry k i Pa” 

p i e r u „M irk ó w “  w  Jeziorn ie uchw a
l i l i  wykonać plan p ro du kcy jn y  ha 
dzień 10 grudn ia hr.

B Y D G O S Z C Z
Pom orskie Z ak łady  B udow y Maszyn 

W Bydgoszczy zobow iązały się w y k o 
nać do 19 listopada roczny p la ji p ro 
d u k c ji oraz w yprodukow ać dodatkowo 
do końca ro ku  335 ton  maszyn i  narzę 
dzi.

X
Pracownicy; Z jedn, Za ltładow  

Rowerowych N r 3 w  Bydgoszczy P°-

dadatkowo 1.500 row e rów  na dzień 
Kongresu Z jedn ocien i cwego.

G D A Ń S K
Załoga K o le jow ych  W arsztatów  Głó 

wnych w  Gdańsku postanow iła w y k o 
nać do dn ia 1.12 b r. p lan  pracy: w  
dziale parowozowym , na p raw y g łów 
ne i  średnie parowozów w»; 104 % , 6 
napraw  w ypadkow ych parow ozów  o- 
faz 14 ko tłó w  - wagonów ogrzew
czych; w  dziale wagonow ym : napra
wy główne i  średnie i  re w iz je  wago
nów osobowych w  106 % i  w  dziale 
mechanicznym wszystkie .prace, zwią 
zane z naprawą parow ozów  — 104“ ^, 
z naprawą wagonów  106 proc.; zesta
w y ko tłó w  dla w łasnych potrzeb i  pa 
row ozowni — liG o j i  w y ró b  nowych, 
względnie regenerację narzędzi w  112 
Proc. We wszystk ich pozostałych dzia 
łach od 104 do 127%.

Pracow n icy b iu ra  technicznego i  per 
sonalnsgo o fia ru ją  300 godzin nadlicz 
bowych bezpłatnych.

W zw iązku z 31 rocznicą R ew o luc ji L istopadowej, K om is ja  C e n tra li»  
Z w iązków  Zawodowych przesłała następującą depeszę do Wszech zw iązko
w e j C entra lne j Rady Z w iązków  Zawodowych (WGSPS) w  M oskw ie;

W  SI rocznicę W ie! k i e j R e w o luc ji L istopadow ej połska klasa ro b o tn i
cza, zorganizowana w  je d n o litym  ruchu zawodowym , przesyła gorące b ra 
terskie pozdrow ienia radzieckim  zw iązkom  zawodowym  oraz wszystkim  
pracu jącym  k ra ju  zwycięskiego socjalizm u, estoi poko ju  i  bezpieczeństwa 
narodów.

N ie zapom nim y n igdy, że masy pracujące ZSRR rozg rom iły  s iły  fa 
szyzmu i  przyn ios ły  wolność Polsce Ludow ej, w  k tó re j dziś klasa ro b o tn i
cza budu je socjalizm .

Ucząc się na doświadczeniach potężnego ruchu  zawodowego ZSRR, 
po lskie zw iązk i zawodowe zjednoczyły i  zorganizow ały św ia t p racy d l*  
dzieła budow y i  przebudow y naszego ustro ju .

Wasze wspaniałe zwycięstwa na po lu socjalistycznego współzawodnic
tw a  p racy pom ogły naszym zw iązkom  zawodowym  ująć w  zorganizowaną 
form ę w sp ó ln i w odonictwo pracy, k tó re  ogarnęło obecnie całą polską k la 
sę robotniczą.

W ierna tradyc jom  m iędzynarodow ej solidarności, klasa robotnicza 
Polski w raz z pracu jącym i masami całego św iata stoi tw a rd o  w  obroni« 
jedności światowego ruchu zawodowego przed atakam i rozb ija  czy i  s łu 
gusów im peria lizm u.

Wasza niezłomua postaw'» w  walce z rozbijar-zarrr jest ręko jm ią  zw y 
cięstwa ide i m iędzynarodowej solidarności robotniczej.

N iech ży ją  radzieckie zw iązk i zawodowe!
N iech ży je  m iędzynarodowa jedność k lasy robotniczej!
N iech ży ją  W ie lk i Zw iązek Radziecki, ostoja wolności, pokoju i  so

c ja lizm u!
N iech ży je  wieczna p rzy jaźń  ZSRR i  narodu polskiego!

K O M IS JA  C E N TR A LN A  Z W IĄ Z K Ó W  ZAW O DO W YCH w  POLSCE

D E P E S Z A  L I G I  K O B I E T  
do kobiet: radzieckich

Uroczyste akademie w  całym kraju
(D o k o ń c z e n ie  ze str. 1 -e j)

650 p racow n ików  gazowni m iasta 
st. W arszawy zebrało się na u roczy
stą akadeinię, poświęconą 31 roczn i
cy W ie lk ie j Socja listycznej Re w o lu ty  i 
L istopadowej. Po obszernym  re fe ra 
cie o znaczeniu R ew olucji' i  zdoby
czach ZSRR zebrani u c ii w a lil i  wysłać 
te legram  <jo Generalissimusa S talina , 
w  k tó ry m  w y ra ja ją  wdzięczność za 
stanow isko Z w ią zku  Radzieckiego w  
obron ią g ran ic  zachodnich P o lsk i ja k  
rów n ież w  spraw ię u trw a le n ia  poko ju  
światowego.

O b r a d y  S e jm o w e j K o m is j i
Spraw Zagraniczny d i

W dn iu  5 bm. obradowała pod prze 
wodmiclwern pesfe D o b ro w oL k ' -go 
(PPS) Sejm owa K om is ja  S praw  Za
granicznych. Poza sta łym ; cz łonkam i 
ICom :'¡i, obecni b y li na oby: 4 ąch w i-  
o m m is tro w ią  Leszczycki i  Z a ru k -M i-  
chfJsLi, w y .s i urzędnicy M in isU .S .w a  
S praw  Zagranicznych ora-, przedsta
w ic ie le  M in is te rs tw a P racy i  O p iek i 
Społecznej.

P R Z E D  3 0-tss L A T Y
PO lat temu w nocy z 6 na 7 listopada utworzony został w Lnbljpie 

pod przewodnictwem Daszyńskiego Rząd Tymczasowy — pierwszy 
rząd polski okresu drugiej niepodległości. Mógł powstać, bowiem zwy
cięska rewolucja socjalistyczna w Rosji i  ruchy rewolucyjne w Auatrii 
i w Niemczech stworzyły warunki dla odrodzenia się państwowości pol
skiej. Co było przyczyną, żc choć nazywał się on „rządem ludowym" 
i  wystąpił z radykalnym programem reform społecznych — to jednak 
nie dokonawszy niczego, szybko po paru dniach istnienia, zeszedł ze 
sceny i  zawiódł całkowici? nadziejo mas pracujących.

U podstaw togo rządu leżały reforniLstyczue, oportunistyozne kon
cepcje socjal - dsmoJcratyrmu, których uosobieniem był sam Daszyński, 
wychowany w austriackiej szkole targów parlamentarnych. Dlatego nie 
mógł to być rząd wałki z burżuazją, rząd któ ry  by realizował program 
wypisany w swych oficjalnych deklaracjach. Daszyński chciał czekać 
z reformami, aż je uchwali Sejm Ustawodawczy, a tymczasem rozglą
dał sic, w jak i sposób rozszerzyć swój rząd na przedstawicieli prawicy.

Tak więc Rząd Tymczasowy utworzony na la li rewolucyjnej, za
miast atakować pozycje barżur.zji, miał je j pomóc do lepszego usado
wienia się w aparacie państwowym. Już w parę dni po utworzeniu rz ą 
du Daszyński zaprasza da siebie endeków z Poznańskiego i prowadzi 
z nimi rozmowy na temat przydzielenia im tek. Faktyczna władza zo
staje ęddana. w ręce Piłsudskiego i rozpoczyna się okres wzmożonych 
represji przeciw klasie robotniczej.

Dzieje rządu Daszyńskiego i  rządu jego następcy Moraczewskiego 
przypominają nam rozwój -wypadków w wielu innych krajach, gdzie 
prawica socjalistyczna, służąc burżuazji jako piorunochron w dniach 
burzy rewolucyjnej, ratowała ją  przód klęską.

Dlatego po 6 listopada 1918 roku nastąpić musiał krwawy 6 listopa
da 1923 roku, kiedy to ulice Krakowa spłynęły krwią robotniczą. I  dla
tego przyszła potem dyktatura sanacji i jako konsekwencja te j dyk
tatury — klęska wrześniowa.
i Gdy wejrzymy głębiej w sens wydarzeń 1918 roku i zrozumiemy 
w pełni logiczny związek między tym i wydarzeniami, a tym wszystnim 
co potem w Polsca nastąpiło, łatwiej będziemy mogli docenić, jak do
niosłą rolę odegrała i  odgrywa walka z prawicowymi i oportunistycj- 
cymi tendencjami w ruchu robotniczym. Bo tylko w walce z tendencja
mi różnych Zarembów, Pużaków i innych można było kroczyć w odro- 
dzpnaj Polsce po drodze zwycięstw klasy robotniczej, można było 

1 * władzę ludową i  stworzyć warunki dla budowy socjalizmu.

Rozpatryw ano rządowe p ro je k ty  u - 
ś iaw   ̂ o um ow ie m iędzy polska. a 
ó w '; ' :  ic iu  R adzieckim  z dn iu  3 Up- 
ca 1513 r.j o idę-unkuch praw nych  na 
Polsko -  rozz. -ci: e; g ran icy  państw o
w e j, oraz o ko n w e nc ji m iędzy Rołską 
a Zw iązk iem  Radzieckim  z dn ia  6 1;P 
cu 1948 r.,’ o sposobię regu low an ia  kun 
f l ik tó w  grejrięa&łyeh 1 jncyden tów .

K om is ja  Sejm owa p ro je k t u c h w a li
ła  i zleciła re fe ren tow i, aby w y ra z i! 
na płs-num Sejm u uznanie d la  cz łon
ku.v lCoażsji D e lim ita cy jn a j na ręce 
je j przewodniczącego.

K A T O W IC E  -
y  przededniu roczn icy 6 L is topa

da zaciągnięta zostaną w a iity  honoro
we pod P om n ik iem  Wdzięczności ną  
Pb W olności oraz cmentarzu- po ległych 
żołn ierzy - A rm ii Radzieckie j w  K a to 
wicach. W godzinach przedpołudn io
wych delegacja o rg a n iz a c ji’ i  in s ty tu 
c ji zfożą w ieńce pod  .pom nik iem  
Wdzięczhości, ja k  rów nież mą cm en
tarzu poległych żo łn ie rzy radzieckich,

Po po łudn iu  odbędzie się uroczysta 
akademia w  sa li F ilh a rm o n ii Ś ląskie j, 
którą v*tgai wojew odą śląsko-dąbrow
ski inż. i i .  ja sżc ro k . PrzedslawieJel 
KC PPR. p łk . Ochab wygłosi re fe ra t 
Polityczny.

O LSZTYN
W O lsztynie we w szystkich in s ty 

tucjach, urzędach, szkołach ; zakła- 
dac.h pracy na , W arm ii i Mazurach 
odbywają się w  tych dn iach z okazji

rocznicy W ie lk ie j R e w o luc ji L is to 
padowej uroczystości lokalne.

IL e zą łiżn le  od powyższych Im prez 
w  rr t ie ię  6 bm. ! w -n ie d z ie lę  7 b‘m. 
Ó-dbęćą się zr.rfy rno w  nri-tóląch, ja k

W zw iązku z 3'1 rocznicą W ie lk ie j 
R ew o luc ji L is topadow ej Zarząd G łów  
ny L ig i K o b ie t w ys ła ł następującą de 
Peszę:

N ina  Popowa,
przewód n i cząca an ty  f  aszysto wskie _ 

go fro n tu  kob ie t radz ieck ich  —
Moskwa.

„W  31 rocznicę W ie lk ie j R ew o luc ji 
* .fe.¡opadowej Z ttłuąd G łów ny L ig i K o 
b ie t v/ im ie n iu  łsobipt poiskiciir p itie - 
syła W ant ceoŁUcie i  tm fK tk b u  keb ie 
toąn ladz ieckun  \yyaRay na jse rdeem ie j 
szych uczuć.

Życzym y Want, d rog ie  s iostry, d a l. 
szych sukcesów w  Waszej łie ró  cznej 
pracy, jf-Jka pnawadaicie d la  unw on ie . 
n ia  s iły  i  p t fe g i Zwuiiaim HadK-tókie- 
sro, ostoi postępu, szerm ierza iwasoju 
caiegio cywiikewwaneg« św iata.

.w  imię 3»r/.yś\vic<;;vj,tcyc.U nam w ici 
kich celów, pou-łębłać będziemy przy. 
jaźń międszy iias/yni; narodami. Ko. 
nsyistająn z Wafnynh doświadczeń, mo 
biliizcwać będziemy kobiety polskie

D E P E S Z A  min. N E J E D L Y  
do min. SK R ZESZEW SK IEG O

i \vę węzy iV :oh K n fnac li .yyojawódz-

Czechosłowacki m in is te r szko ln ic
tw a, k u ltu ry  i  Bztuk p ięknych  po po . 
w ia c ie  do k ra ju  nadesłał na ręce m i
n is tra  ośw ia ty Skrzeszewskiego nastę 
grającą depeszę:

Ihxe s .v lio i Panu Panie M in ia tu r*  
urwą sąirące padatekawanie aa aąpro- 
Luon-e i  poby t w  JPoisco.

7, boleni »a ldzylom  na s tra ty , k tó re
i lu j ia k ły  »gu ćd pc lak i i  z iw iiz lw e m  

u J- ż il-itv 'iii na ryys iłek  z ia-kirn i  * i {_

do dTtieła rxfh ti.słoi lu d  p rzys tąp ił
dowy.

Z  rów nym  rza in t i  '-n«)iwaniem p a i r i f  
len* na »oeja’me i  paffiłycrane dl*t«łe 
now ej odrrrtzone j P ck lk i eras n l
sroaat» c lb jaw y p.tzj-jaźni Psftfc l di»
Cz-edhisełowanii.

Panu, Panie M in is  t wyrażam
szuzególne p e d ^ te w o a le  i  zapew- 
n is in . ża dążeniem moiirn będzie na 
poiską p rzy jaźń  odpwwiedBieć ty m  żar 
Uwsaą p tuy jaćn ią  ez.edhtkłrjwairta^.

gwarantem niepodległości
(D ckoń enęa ic  za s tr .  1-ej)

Poseí Praga (PPS) re fe ro w a ł nasię 
pn:o konwencję f tn - r a łn a  po łsko - 
frrRcpsluą. p y -k u s jn  
tc i kpnw ęnoii nrov.s

tw a  uroczyste akademie z iic lz ią łcm  
uay-.w szych w a rs tw  m iejscowego spo 
łeęzeństwa.

G D A Ń S K
t - św ie tlicy  Si oczni Gdańśjęlęj o<i- 

ńe la sfe akadem ia, urządzona przez nadiunajskich. 
\7oż Zarząd L ig i Kob ie t. R e fe ra t o - 
kbliczno-p!ow y w yg łos iła  posłanka Ja 
szraukowa.

Wysoka frekw e nc ja  na akadem ii

Zw iązek Radziecki całą siłą swego 
au to ry te tu  broni kru jów  dem okrac ji 
Iudo\vej u» arenie lniędzym u-odowt j  
przed próbam i d y sk rym in a c ji ze stąo 
isy irju je ruw izm u a jig iuam erykań.ik ie - 
go. I

Znalazło  to m iędzy in n y m i sw ój w y  
raz na niedaw nej kon fe renc ji państw

szcze w  dn iu 12 listopada br.

ł  nad p ro je k te m  | by ła  w yrazem  uczuć serdecznej pr.zy- i ca: 
ądzona będzie Jó* jaźni ludności Gdańska dla narodu ra  I wy

Zw iązek Radziecki pomaga k ra jom  
dem okrac ji ludow ej, stojąc nieugięcie 
na straży poko ju , walcząc przeciw ko

gloą m ery kańskie j po lityce  odbudc-

dzicckiego.
y po tcac ja łu  wojenego Niemiec, nie

i dopuszczając do przerzucenia się po-

S ¥ Z Z B Ę D Z I E  Ż Y Ł A
b e z  w z g lę d u ! E a  k n o w a n ia  ¡ ro z ła m o w c ó w

W nio sek  k ie ro w n ic tw  b ry ty jsk ich  Z w . Z a w .

brssii interesów ani¡locüneffkańskich Imperialistów

żaru wojesiego z Grecji na inne k n j t  
ualkańskfe.

W k o n k lu z ji cząsopiśmo radzieckie 
stw ierdza: „Cale doświadczenie oM»t 
niego okresu potw ierdza, że głównie 
dz ięk i pomocy j p rzy jaźn i Zw iąaku 
HatLifcł klegu, k ra je  dem okrac ji ludo
w e j mogą sv. o bo ¿kitę kię rcaiwijać nie 
obaw iając się zakusów Unpenałóstyo* 
nych.

Im peria liśc i, k tó rzy  po tra fią  jedy
nie  m ontować agresywne b lc k i, n'e 
rozum ie ją  isto ty p rzy jaźn i i so lida r
ności m .edzy Zw iązk iem  Radzieckim  f 
k ra ja n i: dem okracji ludow e j, nie rozu 
m ie ją , iż postawą te j solidarności t 
p rzy jaźn i jest zgodność żyw otnych in 
tere-żów mas ludow ych tych k ra ió w
1 Zor-Ut.

G w araacją  pokoju 1 beapieczeń- 
s tu ii,  gw aranc ją  niepodległości 
panzśw dsmokiaoji iud(nvej t ich ,  „ 
pniowego rozw o ju  ,w k ie runku  aorjaJI 
“ U' Jet,t ic tl js-knajściślajsza 1 niero 
z e rw a n a  jedność i  p rzy jaźń  re 
j ' -1 ai Radzieckitm —  czołową s> 
łą  oj oz u dem okrac ji”

M O S K W A , 5.11. (PĄP). - -  N a w ią 
zując do uchw a ły Rady Naczelnej 
Kongresu b ry ty js ik c h  T rade Unio - 
nów domagającej' się zawieszenia dzią

dza, iż lMzlamowa alccja b ry ty jsk ich  
T rą d * Union ów wym ierzona w  SFZZ 
została zainspirowana przea im peria 
lizm  a-nglo -  am erykański a zwłaszcza 
przez Bevina.

B c y if i jeszcze pod kopiec roku  t i-  
biegłego na n ą rą jź ie  z przyw ódcam i 
am erykańskie j Federacji P racy usta
l i ł  p o litykę  angie lskich Trudę U n io- 
nów  wobec SFZZ. Od tego czasu przy 
wódcy b ry ty js k ic h  Trade U nionów  
rozpoczęli nagonkę przeciwko św iuto 
w e p u  ruchow i zawodowemu dążąc do 
do rozb ic ia  go od w ew nątrz.

D z ienn ik w ykazu je  ca łkow itą  bez - 
podsiawność argum entów  przyw ód - 
oów b ry ty js k ic h  Trade Unionów , k to  
rzy  us iłu ją  uzasadnić ewą rozb ijaeką 
działalność rzskom ym  przekształcę - 
niem  się SFZZ w  organ „propagandy 
kom unistycznej". Gazeta przypom ina, 
że SFZZ obejmuje wszystkie zrwiązki

zawodowe bez względu na poglądy pa 
lityczne lub  re l ig i jn a ' ich członków.

Przywódcy Trade U nionów  — ¿u - 
Znaczą dale j „T ru d “  — tłumaczą m

a na jeden 
sporami, jak ie  

mocarstwa 
m l.

W ykazując niedorzeczność tego a r
gum entu, dz ienn ik  stw ierdza, że 
SFZZ, k tó ra  powołana została w 
pierw szym  rzędzie do w a lk i o pokój 
przeciw ko podżegaczom w ojennym , 
pow inna w  obecnej sy tuac ji jeszcze 
bardzie j wzmóc swą działalność a 
n ie  zawieszać je j. Uchwała Rady Na
czelnej b ry ty js k ic h  zw iązków zawodu 
w ych —  podkreśla „T ru d “  — zmierza 
faktycznie do lik w id a c ji światowego 
ruchu  zawodowego w  in teresie im pe
r ia lis tó w  anglo - am erykańskich.

S tw ierdzając, że propozycja Rady 
Naezelffej Kongresu b ry ty js k ic h  Tra 
de Unionów  n igdy nie uzyska popar 
cia m iędzynarodowej k lasy rob o tn i
czej, ani też, członków  - angielskich 
zw iązków  zawodowych, k tó rzy  coraz 
energiczniej w yraża ją  niezadowolenie 
Z powodu kapitulanckiej polityki

swych przywódców, „T ru d “ p o d k re 
śla W k o n k lu z ji:

„Szerokie rzesze członków związ-. 
kpw  zawodowych wszystk ich k ra jó w  
zewrą swe szeregi jeszcze ba r
dziej w okó ł SFZZ, bron iąc ja k  źren icy 
oku je j jedności, g j j a  będzie żyła 
bez względu na knowaniu ręzlam ow - 
ca w,

Rok 1948 to nie feta 1019 — 1923,
k iedy to bu rżuaz ji udało się rozbić 
klasę robotniczą i rozbro ić ją przed 
ofenuywą m onopolów k a p IM iis ty c z - 
nych.

SFZZ stanow i składową część świa 
luwago ruchu demokratycznego, w y 
stępującego zwarcie  przeciw ko godże 
gątzpm w o jennym  w  oparciu  o 
ZSRR, w  oparem o k ra je  dem okracji 
ludow ej i pragnące pokoju lu dy  Euro 
py, A m eryk i, A z ji i  Ą fry k i.

S iły  obozu dem okratycznego są dość 
potężne, aby obronić w ie lką  zd o ł>  x 
k lasy robotniczej — Św iatową Fede
rację Z w iązków  Zawodowych — c ie 
szącą się sym patią i  popąrcfem prze 
szło 70 -  m ilionow e j a rm ii ro b o tn i
ków  i  p racow n ików  wszystk ich kra 
jó w *

E rasa  rad z ie ck a  
o n a r a d z i e  

K C  P P j*  i C K  W  P P S
MOSKWA. 5.11. (PAP). Cała pri-s» 

radz.e tka  donosi o w spólne j nara
dzie KO PPR j  CKVV P Pg w  ^ r a w łr  
zwołan ia zjazdu ziednoczeniowego n* 
dzwn 8 g rudn ia  i  o przem ówieniach 
wygłoszomyoh na te j naradzie prze* 
sekretarza generał ¡ego K o  PPR — 
Bolesława łtb -ru ta  j sekretarza fen * 
rab icno C K W  PPS - -  Józefa Cyran.
k ie  w teza.

M in . M O D Z E L E W S K I  
opuścił P a ry ż

P AR YŻ, 5.11 (PAP). M in is te r sp ra^
zagranicznych Rzeczypospolite j P0'- 
skie j, Z ygm un t M odzelewski, przewo
dniczący de legacji po lsk ie j na obec
nej sesji ONZ, opuścił Parvż, u d a i*c 
się do W arszawy. Na D w orcu ’ Wscho
dn im  żegnali m in is tra  Modzelewskie
go: ambasador R. p. w  P aryżu Jer* y' 
jPntramauft, w  otpezeniu członków 
ambasady oraz członkow ie d«leg»®P 
po lsk ie j na sesję ONZ z am basador«*i 
Oskarem Lange ną czele.

do żwycięsJtiego m-.rszu ku  sMMjall** 
m ów i w  rjzszym  k ra ju . W spólna w aL  
ka  p rzec iw ko  im p e ria  Isniizw i i pn ie * 
nad cdi:ud .»yą. gcspodarcBą abllża na* 
da wycvatoaenla, spemiwiedliiwiośęi spo. 
łecznej i  trw a łeg o  pefcoju na cw-łym 
św iecie".

Pan i Lvbk 'd i»w ,
W arszawa.

„Z  ckarzji 31 rcicainioy w ie lk ie j Rewo 
lu c ji Ińeftcpadiawpj Zarząd G łów ny L i 
g i K ob ie t w  im ien iu  w łasnym  i  wsey- 
s ik ich  laobiei ppiajdisji f n w y l»  Pani 
najaerdecKivi«,'BEę ży^aorol» esotbtetej 
pc myśhyości i  p r rs i Pan ią o pn e ka za . 
nie tob ie tc im  ra d z ie d .im  naszych sio. 
stryftuycffi uranie ra p c u n lc n ia . że k o 
b ie ty  po lski«  oaespiią w »nry  i  p rz y k ł* .  
dy bukątensitwa kob ie t rad a ieekk lL  *  
k tó ry m i v,e w spóh iym  mwrszu pójdą 
ku  Kwycsęstwu scicjaUz.niu.

N ie  usiani,a ny  w  wa'cc, w  praey 
nad »tawa.tr.iaj:«  spriaiwiedliwoAcł nuta 
łe taoicj j  pclkicju św ia ta ".
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P O D S T A W O W E  Z A Ł O Ż E N I A  S T A T U T U  
ZJEDNOCZONEJ PARTII POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ

Przemówienie to w. R O M A N A  ZA M B R O W S K IE G O  — członka Biura Politycznego K  C P P R
n a  w s p ó l n y m  p o s i e d z e n i u  K C  P P R  i C K  W  P P S

Towarzysze!
I m  bardziej zbliżamy się do historycznej daty 

Kongresu Zjednoczeniowego, tym jaśniejsze dla 
członków obydwu partii staje się jego przełomowe 
znaczenie.

Kongresie Zjednoczeniowym uchwalona bę
dzie deklaracja programowa Partii, oparta o za- 
Sady marksizmu - leninizmu. Wskazuje to na po
tężny wzrost dojrzałości obydwu Partii,M asy ro
botniczej i podkreśla wagę, jaką obydwie partie 
Przywiązują do ustalenia podstaw ideologicznych 
Zjednoczonej Partii.

W rezultacie polska klasa robotnicza, masy pra
ż ą c e  i partia otrzymają syntetyczny, zwarty do
kument ideologiczny, który ocenia przeszłość na- 
"zego ruchu, przeprowadza analizę obecnego mo- 
męntu i  nakreśla dalsze perspektywy walki pol
n e j  klasy robotniczej na drodze ku socjalizmowi.

Na Kongresie Z jednoczen iow ym  uchwalony bę- 
statut partyjny, oparty o zasady m arks izm u- 

Ipninizuiu, co będzie miało również doniosłe zna- 
G^nie; da to bowiem P a r t ii podstawowy oręż, 
Uzbrajający ją do wykonania wielkich zadań, jakie 
P^zed n ią  stoją.

Juz sem fakt przyjęcia takich dwóch zasadni
czych dokumentów partyjnych przez Kongres pod- 
kceśla jego przełomowe, h is to ryczne  znaczenie.

Statut — konstytucja 
organizacyjna partii

Zagadnienia statutu dotyczą spraw organizacyj
nych Partii, je j budowo’, praw organizacyjnych, 
M-órymi się partia rządzi.

Statut te jakby konstytucja organizacyjna Par- 
sformułowanie podstawowych przepisów orga* 

nizacyjaych Partii, obowiązujących wszystkich 
członków i organizacje partyjne.

Opracowując projekt Statutu Komisja Statuto-
kierowała się zarówno obecną dojrzałością ideo- 

Hgiczną, polityczną i organizacyjną podstawowych 
Szeregów obydwu naszych partyj, jak i tym i wy- 
^ugami, jakie należy stawiać Partii nowego typu, 
Partii walki klasowej, Partii czołowego oddziału 
klasy robotniczej i narodu polskiego, jaką powinna 
uyć i niewątpliwie będzie Zjednoczona Partia.

W pracy swej Komisja Statutowa uwzględniła 
bogale doświadczenie polskiego ruchu robotniczego, 
dorobek organizacyjny PPR,' zawarty również czę
ściowo w je j statucie, uchwalonym trzy lata (emu, 
jak i dorobek odrodzonej PPS, zawarty w je j sta
tucie, uchwalonym przed niespełna rokiem. Komi
sja czerpała również z doświadczenia organizacyj
nego zjednoczonych partyj krajów demokracji lu 
dowej.

Największą jednak skarbnicą doświadczeń w 
Pracy Komisji była teoria i praktyka organizacyj
na V.KP(b).

Komisja statutowa wykluczyła z góry próby 
opracowania statutu zjednoczonej partii droga czy 
ko vvjT>ośrodkowania czy to syntezy dotychczaso- 
T5„c ’ batutów PPR i PPS.
fmm , Próby oznacza łyby . podejście mechaniczne,

^rdlie d° Sprawy StatUtU 1 W reZUltaCiS by yby

zasadach irarksiziiia-ienintemu
Statut PPR, uchwalony trzy lata temu nie od- 

■ c-wiada już teraz w wielu punktach ani ideologic^ 
.*>  a,,i politycznej, ani organizacyjnej dojrzało
ści p p r  '

,Z drugiej strony statut FPS, uchwalony w'ze- 
7Jym roku, w sytuacji, gdy odrodzona PPS znaj-,
!° ;va?a si? Już na drodze przezW«?żenia ba,Iastu 
[ “^ s ty c z n e g o ,  posiada jeszcze szereg nalscia- 
*°5Cl. reiormistycznych i brak mu tej precyzji, jaka 

JV"Um8 cechować konstytucję organizacyjną pax-
tii nowego typu.

,''e zt,aczy to bynajmniej, abyśmy mieu zrezygno- 
ac 7/ porównania projektu statutu Zjednoczonej 
arl-;* z dotychczasowymi statutami. Analiza po

r^nnweza obecnego prbjektu statutu ze statuta- 
1 * ; pps może być bardzo pouczająca, po -

kreśli.
________  być . . .

niewątpliwie wzrost dojrzałości ideologicznej
^ ^ a n is a c y jn e j obydwu p a r t i i  i  uwidoc&m wyższo -
' ecn"go projektu, wynikającą * bardziej sta- 
?WczeS0 oparcia go na zasadach marbsizmu-Ieni* 

Analiza ta niewątpliwie będzie przeprowa
dź
i !,1-a znrówno w oyskusji przedkongresowe], jęu

na Scrnym Kongresie Zjednoczeniowym.
Auahza taka wymaga jednak wniknięcia w wiele 

-gadnień szczegółowych i dlatego nie będę jej 
¿ f j  w stanie podjąć. Chciałbym natomiast swój 

cr?t o statucie rozpocząć cd zagadnień ogolny.h. 
p. wniknąć w treść pracy ideologicznej, za- 
nodzącej w obydwu naszych partiach w przededniu 
JBąresu Zjednoczeniowego, to w największym sMó- 

ku można "twierdzić, że plenum sierpniowe KC PPR, 
„  podkreśliło niebezpieczeństwo prawicowe » 
, ;y « « aIistycznb w rewolucyjnym skrzydle polskiej 
. s5 robotniczej, zaostrzyło czujność ideologiczną 

Polityczną w obydwu naszych partiach i doprowa»
it]'.''i t!? Pogłębienia i zaostrzenia w w -■< ------- -
H 50l°Siczne przezwyciężenie wszelkich obcych wpły-

^ e g ó ln ie  osteo zagadnienie to musiało stanąć

nich walki #

PPo gdzie w ciągu szeregu lat elementy prawu-
e A ^o w a ’y pr*s?jyyciężaaie ideologiczne bała-

stu reform izmu i  nacjonalizmu 
dawnej PPS, a elementy cen
trowe tolerowały»' ten stan.

Uchwały lipcowego i sierpnio
wego plemun KC PPR, abstra
hując od ich ogromnego znaczę 
nia dla PPR, odegrały rolę katali 
za.tcxra procesów przezwycięża - 
nia prawicowych koncepcji i cen 
tryzmu w PPS j  przyśpieszyły 
dojrzewanie je j kadr do mark- 
sismu-lehinizmu.

We wstępie do projektu sta
tutu piszemy:

„Utworzeni« Zjednoczonej 
Partii kładzie kres trwającemu 
z górą pół wieku rozłamowi w 
szeregach polskiej klasy robot
niczej. Oznacza ono zwycięstwo 
marksizmu - leninizmu nad re- 
iormizmem i nacjonalizmem w 
polskim ruchu robotniczym“ .

Wiemy, że płaszczyzna różnic 
i  wałki między rewolucyjnym i reformistycznym 
nurtem w polskim ruchu robotniczym, podobnie 
zresztą jak i  w międzynarodowym ruchu robotni
czym, była niezmiernie szeroka, Obejmowała ona za
gadnienia światopoglądowe i  praktyczne, ideologicz
ne i  polityczne, strategiczne i taktyczne ruchu ro
botniczego.

W związku z omawianiem zagadnień sta
tutu. interesuje nas tu ta j przede wszystkim 
sprawa — jakie miejsce zajmowały w walce m ię 
dzy rewolucyjnym, marksistowskim nurtem klasy 
robotniczej w Polsce i nurtem re fo rm is ty c z n y m  
zagadnienia Partii, a wśród nich — zasady orga
nizacyjne partii klasy robotniczej.

Czego uczy nas historia 
polskiego mchu rohein czego

Otóż jest faktem, że w walce między rewolucyj
nym marksizmem z jednej strony i reform'zmem 
* drugiej strony wykrystalizowały się dwa odrębne 
i przeciwstawne sobie typy partii — typ partii re
wolucyjnej i typ partii reformie,tycznej.

Można by było prześledzić, tę walkę na odcinku 
zagadnień partii i 3e.i zasą3 organizacyjnych na 
przestrzeni łat pięćdziesięciu przez porównanie sta
tutów i uchwał organizacyjnych SDKP i L  i  KPP z 
jednej strony i przedwojennej PPS z drugiej strony.

Mim0 bowiem faktu, że w ciągu 54 lat pracy 
i walki rewolucyjnego nurtu polskiej klasy robot
niczej — 50 lat walka ta  toczyła się w warunkach 
nielegalnych — zarówno SDKP i L  jak i KPP po
siadały statut organizacyjny, kilkakrotnie popra
wiany na zjazdach oraz systematycznie podejmo
wały na swoich zjazdach; konferencjach i  zebra
niach władz naczelnych pisemne uchwały organiza
cyjne.

Również PPS zarówno przed pierwszą wojną 
światową jak i w okresie 20-lecia między wojenne
go kilkakrotnie na zjazdach uchwalała statut 
partii.

Analiza porównawcza tych dokumentów wykazuje 
tę prawdę, że mimo całej często niedoskonałości 
dokumentów organizacyjnych SDKP i L  i KPP z 
naszego dzisiejszego punktu widzenia, powstały one 
w ogniu rewolucyjnej walki klasowej i dla orga
nizowania walki klasy robotniczej o władzę, znać 
na nich narastający wpływ nauki Lenina o Partii, 
jako kierowniczej organizacji proletariatu, jako o 
podstawowym orężu w ręku proletariatu, bez któ
rego nie można zwyciężyć w walce o władzę, pod
czas gdy dokumenty organizacyjne przedwojennej 
PPS noszą cechy dokumentów reformistycznych 
typu zachodnio - europejskiego secjsMemekrety« 
zmu.

1 nie mogło być inaczej.

0 partfacli ¡1 Międzynaroifówki
Ocena ro li Partii i je j zasady organizacyjne są 

nierozerwalnie związane z programem, strategią ł 
taktyką Partii. W swojej znanej pracy, napisanej 
w 1924 r. „O podstawach Leninizmu“  tow. Stalin
stwierdza, że:

„partie I I  Międzynarodówki nie nadają »5? do 
rewolucyjnej walki proletariatu, nie są bojowymi 
partiami proletariatu, prowadzącymi robotników do 
zdobycia władzy, lecz aparatem wyborczym, przy
stosowanym do wyborów parlamentarnych i  do 
walki parlamentarnej“ .
’ W tejże pracy tow. Stalin stwierdza, że jak dłu
go trwał okres pokojowego rozwoju kapitalizmu, 
partie H Międzynarodówki były silą panującą w 
ruchu robotniczym, a parlamentarne formy walki 
uważane były za formy podstawowe, partia nie mia
ła i nie mogła mieć tak poważnego i decydującego 
znaczenia, jnkie zdobyła sobie potem w warunkach 
otwartych zmagań rewolucyjnych.

Sytuacja się jednak zmieniła, gdy nastał okres 
otwartych starć między klasami, okres bezpośred
niego przygotowywania sił do obalenia imperiali
zmu, do zdobycia, władzy przez proletariat.

„Okres ten —  mówi Stalin — stawia przed pro
letariatem nowe zadania, przebudowy całej pracy 
partyjnej na nowy, rewolucyjny ład, wychowania 
robotników w duchu rewolucyjnej walki o władzę, 
przygotowania i  ściągnięcia rezerw, sojuszu z pro

letariuszami krajów sąsiednich, 
ustalenia ścisłego związku z ru
chem wyzwoleńczym kolonii 1 
krajów zależnych... itd. itd.1’.

Te słowa pisał tow. Stalin 
mając na uwadze podstawowe 
partie I I  Międzynarodówki. Wy
starczy jednak spojrzeć wstecz 
na przeszłość polskiego ruchu 
robotniczego, aby stwierdzić, że 
charakterystyka socjaldamokra 
c ji dana przez tow. Stalina, od
nosi się również całkowicie i  do 
przedwojennej PPS.

Pierwszą partią w ruchu mię
dzynarodowym, kształtującą się 
jako partia nowego typu, była 
partia bolszewicka. Lenin, już w 
1904 r. w swojej pracy „Krok 
naprzód, dwa kroki wstecz“  w 
walce z mieńszewikami w spra
wach organizacyjnych założył 
podwaliny organizacyjne partii 

bolszewickiej i opracował naukę o Partii jako o kie
rowniczej organizacji proletariatu, naukę, która 
potem zdała egzamin dojrzałości w» potężnych wal
kach i zwycięstwach partii bolszewickiej.

Zasad; paitii nawegi typu
Podstawowe tezy organizacyjne partii nowego 

typu, rozwinięte wtedy przez Lenina, legły później 
u podstaw pracy organizacyjnej wszystkich partii, 
które działalność swą oparły na zasadach marksi- 
ztnu-leninizmu.

pozwolę sobie tu przypomnieć w dużym skrócie 
te zasadnicze fezy:

Po pierwsze:
Partia marksistowska jest czołowym cdtHałcm 

klasy robotniczej — skupieniem najlepszych, naj
bardziej świadomych i wiernych sprawie socjalizmu 
elementów kiesy robotniczej. Ażeby «wełnić role 
CZOŁOWEGO ODDZIAŁU — sztabu, kierującego 
walka proletariatu, partia musi być uzbrojona w 
przodującą teorię — vv naukę marksizmu.

Po drugie:
, Partia jest nie tylko czołowym oddziałem, lecz 

również zorganizowanym oddziałem klasy robotni
czej. Partia tworzy SYSTEM ORGANIZACJI 
oparty na zasadach DEMOKRATYCZNEGO CEN
TRALIZMU — na żelaznej, JEDNAKOWEJ «Ha 
■wszystkich członków dyscyplinie partyjnej. Każdy 
członek Partii musi należeć i pracować w jednej z 
organizacji partyjnych. Te zasady zapewniają Tar
tu niewzruszoną jedność wewnętrzną — jedność 
woli i działania, bez której nic może ona kierować 
walką wyzwoleńczą klasy robotniczej.

Po trzecie:
Partia jest NAJWYŻSZĄ formą organizacji kla

sowej proletariatu — powołana do kierowania 
wszystkimi innymi bezpartyjnymi organizacjami 
kiesy robotniczej i mas ludowych. Partia urzeczy
wistnia svroją kierowniczą rolę w stosunku do 
WSZYSTKICH INNYCH organizacji dzięlri swemu 
teoretycznemu marksistowskiemu uzbrojeniu, dzię- 
ki doświadczeniu, wpływom i zaufaniu wśród mas, 
zdobytym w toku walki.

Po czwarte:
Tartia jest W CIELENIEM ŁĄCZNOŚCI czołowe- 

go oddziału klasy robotniczej z milionowymi masa
mi robotniczymi i ludowymi. Ażeby żyć, rozwijać 
się i zwyciężać, partia, krocząc na czele mas, musi 
równocześnie nieustannie wzmacniać więź z kiesą 
robotniczą, musi podnosić swój autorytet i zaufa
nie wśród mas — musi uczyć masy i uczyć się 
u mas.

Widzimy, że te podstawowe tezy leninowskiej 
nauki o partii w niczym nie straciły na swej aktu
alności i w obecnej sytuacji. Dlatego nawiązujemy 
do nich teraz, gdy kładziemy podwaliny zjednoczo
nej partii, dlatego legły one u podstaw projektu 
statutu Zjednoczonej Partii.

P<?rt a musi być 
jfctelśta i zdyscyplinowana

Nauka Len;na o partii była w późniejszym 
okresie w dalszym ciągu przezeń rozwijana, a 
potem przez jego wielkiego kontynuatora tow. Sta
lina.

Chciałbym tu szczególnie podkreślić jeszcze dwie 
leninowskie zasady partii nowego typu.

Po pierwsze: W partii nowego typu niedopuszczal
ne jest istnienie frakćyj, bo znajduje się to w sprzecz 
nośd z zasadą żelaznej, dyscypliny 'i jedności partii, 
bez której partia nie może ani prowadzić klasy ro
botniczej do walki o władzę, ani organizować je j do 
walki o utrzymanie i umocnienie władzy. Nie ozna
cza to bynajmniej jakiegoś postulowania, ślepej dy
scypliny, lub jakiegoś ograniczania swobody kry
tyk i lub walki poglądów. Oznacza to tylko, że wy
konanie uchwały i jedność działania obowiązuje 
wszystkich, a więc i tych, którzy w toku podejmo
wania byli przeciwko danej uchwale i znaleźli się 
w mniejszości.

Po drugie: partia nowego typu musi oczyszczać 
się od elementów oportunistycznych, bowiem bez 
nieprzejednanej walki z oportunistami we własnych

szeregach ■— partia klasy robotniczej nie może za
chować jedności i dyscypliny, nie może spełnić roił 
organizatora i przodownika w walce o władzę —• 
ani też roli budowniczego nowego socjalistycznego 
społeczeństwa.
. Chodzi o to, że klasa robotnicza nie jest klasą 

zamkniętą, że napływają do niej ciągle ludzie re- 
tcrutu-.ący się z klas pośrednich, że do partii często 
przenikają też elementy obce i chwiejne, podatne 
na nacisk wrogich klas. Te właśnie żywioły opor- 
tunisty« zne są źródłem frakcyjności w partii.

Reformlst̂ cziie tradycje PPS
Nie może chyba u nikogo budzić wątpliwości, że 

zasady organizacyjne, którymi kierowały się partie 
socjaldemokratyczne nie mają nic wspólnego z 
wspomnianymi wyżej zasadami.

Nie kusząc się bynajmniej o wyczerpanie zagad
nienia, chcę tuta j zwrócić uwagę na niektóre tylko 
cechy życia organizacyjnego przedwojennej PPS.

Wiadomo, ża struktura organizacyjna PPS opie
rała się na zasadzie terytorialnej, a nie fabrycz.no- 
terytorialnej, jak lo się dzieje w partiach nowego 
typu.

Wiadomo, że od szeregowego członka PPS nie 
wymagano żadnej działalności, jeśli tylko opłacał 
składki członkowskie.

Wiadomo, że w PPS decydującą rolę grała frak
cja parlamentarna i reformistyczna biurokracja
związkowa oraz że uprzywilejowane stanowisko 
mieli wszelkiego rodzaju radni - miejscy, ludzie na 
stanowiskach w ubezpieczalniach i  spółdzielczości, 
szczególnie w pierwszym dziesięcioleciu, kiedy PPS 
dużo miała tych stanowisk.

Wiadomo, że PPS wbrew pozorom nie rządziła się 
zasadami centralizmu demokratycznego, że zasady 
tajnych wyborów w niej nie było i że niepodzielno» 
rządziła biurokracja partyjna.

Wiadomo, że w PPS kwitła ogromna tolerancja 
i nieograniczona demokracja wobec łudzi otwarcie 
przeprowadzających rewizję marksizmu, wobec lu
dzi wyraźnie faszyzujących, wobec wszelkiego ro
dzaju wtyczek dwójki, ale istniała żelazna dyktatu
ra wobec ludzi lewicy PPS, wobec uczciwych 
PPS-owców — działaczy związkowych, wobec ro
botników PPS-owskich, gdy ulegali oni wpływom 
komunistycznym i szli na jednolity front, na walkę 
strajkową, albo gdy zbyt stanowczo manifestowali 
swe sympatię dla ZSRR. Jest charakterystyczne, że 
ani Piłsudski, ani. Jaworowski, ani Moraczewski nie 
byli wykluczeni z PPS, występowali z niej, gdy 
mieli je j sami dosyć.

Błędy !ulcsenil!ur§i;ririi!
Trzeba stwierdzić, że jeśli chodzi o SDKP i L  i 

KPP, to na postawie SDKPiL, a w pewnym stopniu 
i KPP, zaważyły fałszywe poglądy Róży Luksem
burg, która w dużej mierze ulegała s-u-L!demokra
tycznym koncepcjom żywiołowości i która przed 
rewolucją 1905 r., w okresie, gdy Lenin rozwijał 
swe zasady organizacyjne Partii rowego typu, 
przyłączyła swój glos do chóru oportunistów, krzy
czących o rzekomo ultra-centralistyczo.ych i spi- 
skowo-blankistowskich dążeniach Lenina w spra
wach organizacyjnych. Te oportunistyczne w tej 
dziedzinie poglądy Róży Luksemburg, wywodzące 
się zresztą z je j niektórych fałszywych koncepcji, 
spowodowały niedocenianie przez SDKP i L, a w 
pewnym stopniu i przez KPP, zagadnień organizacyj
nych partii, przezwyciężone w znacznej mierze w 
późniejszym rozwoju KPP.

Zatrzymałem się tak długo na różnicach między 
nurtem marksistowskim i nurtem reformistycznym 
w sprawach organizacyjnych, ho chociaż różnice 
te dotyczyły okresu dalszej i bliższej przeszłości, 
gdy przed klasą robotniczą stało jeszcze zadanie 
walki o władzę, to jednak nie mogą nas te różnice 
nie interesować. Jest jednak rzeczą zrozumiałą, że 
o wiele bardziej interesują nas dzisiaj zagadnienia 
organisacj-jne partii w warunkach władzy ludowej.

Klasie robotniczej potrzebna jest 
partia nowego typu

Od czterech z górą lat obydwie nasz? partie pro
wadzą działalność w nowych warunkach, w warun
kach, gdy klasa robotnicza sprawuje władzę w so
juszu z chłopstwem pracującym.

Wkład PPR i PPS scharakteryzowaliśmy we 
wstępie do statutu w sposób następujący:

„ZP opiera swą działalność na dorobku ideolo- 
gicznym PPR, która w okresie, okupacji hitlerow
skiej wysunęła się na czoło wałki o wyzwolenie na
rodowe i społeczne, przygotowała warunki dla ob
jęcia władzy przez masy ludowe, a po wypędzeniu 
okupanta stanęła na czele walki o ugruntowanie 
demokracji ludowej, rozbicie sil reakcyjnych, o 
realizację rewolucyjnych reform społecznych.

ZP przejmuje dorobek polityczny odrodzonej 
PPS, która nawiązując do tradycji lewego nurtu 
dawnej PPS i RFPS, stanęła na gruncie jedności 
klasy robotniczej i wniosła wydatny wkład w wal
kę z reakcją i w budowę demokracji ludowej w 
Polsce“,

(Dokończenie na str. 1-ej).
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Podstaw iwo założenia statutu
ZJsdnsczcnej Partii Polskiej Klasy RohoiniczeJ

(D o k o ń c z e n i p rzem ó w ien ia  to  w . R O M A N A  Z A M B R O W S K IE G O )
Można stwierdzić bez przesady, że PPR nie mo

głaby odegrać tak czołowej ro li we wszystkich prze
mianach rewolucyjnych tego okresu, gdyby nie 
kształtowała swej działalności partyjnej na leni
nowskich zasadach organizacyjnych, gdyby nie roz
wijała się jako partia nowego typu.

Można też stwierdzić, że wydatny wkład odro
dzonej PPS w budowę Polski Ludowej stał się 
możliwy nie tylko dzięki przezwyciężeniu przez nią^ 
balastu ideologii reformistycznej, ale również opor
tunizmu w sprawach organizacyjnych, tak charak
terystycznego dla dawnej PPS.

Wystarczy, abyśmy sobie uprzytomnili ogromną, 
bogatą w wielostronną organizacyjną działalność 
PPR w walce przeciw reakcji, w budowę nowego 
aparatu państwowego i w odbudowie gospodarczej, 
abyśmy stwierdzili, że bez tej działalności, bez PPR 
jako partii nowego typu, nie utrzymałaby się wła
dza ludowa w Polsce, bez jednolitego frontu PPK 
i PPS nie zostałby zbudowany gmach demokracji lu
dowej w naszym kraju. Widzimy więc, że klasie ro
botniczej potrzebna jest partia nowego . typu nie 
tylko do walki o władzę, ale również dla utrzymania 
wiedzy. Widzimy również z tego, że organizacyjne 
rasady leninizmu obowiązują" partię klasy robotni
czej nie tylko w okresie walki o władzę, ale również 
w warunkach demokracji ludowej.

PfZfłJRMiemy leninowskie zasady
erg aaizasyias

We wstępie do statutu piszemy:
„7.P kieruje się w swej działalności zasa

dami marksizmu-lemnisanu“ .
W dziedzinie spraw organizacyjnych oznacza to, 

ż# Zjednoczona Partia kierować się będzie leninow
skimi zasadami organizacyjnymi.

Leninowski? zasady organizacyjne legły u pod
stawy naszego projektu statutu.

Chodzi j-d u rk  o to, aby leałuowskie zasady or- 
ganiuacyjue były w sposób twórczy zastosowane do 
konkretnych warunków, których tworzy się Zje
dnoczona Parlia polskiej klasy robotniczej, aby w 
statucie uwzględniona była cała specyfika obecnego 
momentu w polskim ruchu robotniczym i  aby prze
pisy statutu odpowiadały ogólnym zadaniom spo
łecznym i politycznym, które partia przed sobą sta
wia na najbliższy okres historyczny.

Tylko wtedy statut stanie się ostrym narzędziem 
w rękach zjednoczonej partii w walce o je j rozwój 
jako partii nowego typu.

Wynika z tego:

1 Przepisy statutu muszą odpowiadać podstawo
wym założeniem politycznym obydwu naszych 

partii, stwierdzających z całą siłą, że w okresie roz
woju demokracji ludowej ku socjalizmowi walka 
klasowa nie słabnie, rośnie oper klas kapitaiistjcz- 
nych i walka klasowa zaostrza się. Wobec takiej per
spektywy podstawowym warunkiem zwycięstwa 
klasy robotniczej będzie jedność zjednoczonej par
tii — jedność woli, jedność działania, ścb-lc prze
strzeganie centralizmu demokratycznego, oczyszcza
nie partii od oportunistów, jedność partii, wyklu
czająca wszelkie frakcje.

Wobec takiej perspektywy nie wolno nam zapo
mnieć. że mimo ogromnych sukcesów osiągniętych 
w PPS w walce przeciw oportunizmowi przede wszy
stkim w rezultacie uchwał ostatniej Redy Naczel
nej, w zjednoczonej partii znajdzie się niemało to
warzyszy pepesowskich, którzy w dawnej PPS wy
chowywali się w atmosferze liberalizmu i toleran
cji w stosunku do oportunizmu i którzy do końca 
nie zdołali jeszcze przezwyciężyć tego bagażu. Trze
ba, aby sobie ci towarzysze uświadomili, że zjedno
czona partia nie może sobie pozwolić na liberalizm, 
na dopuszczanie grup i frrkeu. bo my tworzymy 
partię nowego typu, my w ciężkiej, ofiarnej, a nie
rzadko i krwawej wnłęe klasowej budujemy podwa
liny społeczeństwa socjalistycznego.

Wiemy, że są też towarzysze w PPS, którzy bole
ją z powodu wykluczenia prawicowców, znanych 
starych działaczy pepesowskich. w rodzaju Wojcwo- 
-dy. Pienia, czy Wachowicza. Ale my w tym postępo
waniu organizacji pepesowskich widzimy uznanie w 
praktyce leninowskiej zasady, stwierdzajarej, że f>- 
czyszczenie się cd oportunistów wzmacnia partię no
wego typu. Dla tych towarzyszy, którzy maja opo
ry z powodu oczyszczenia partii od zatwardziałych 
prawicowców i oportunistow chciałbym przytoczyć 
słowa tow. Stalina:

„Teoria „przezwyciężania“  żywiołów oportuni- 
stycznych za pomocą walki ideowej wewnątrz par 
tii, teoria „pokonywania“  tych żywiole w 
jednej partii jest teorią zgniłą i niebezpieczną, 
grozi skazaniem partii na pari-liż i chroniczną nie
moc, grozi oddaniem partii na pożarcie oportuniz
mowi, grozi pozostawieniem proletariatu bez partii 
rewolucyjnej, grozi pozbawieniem proletariatu s ien
nego oręża w wale* z inm-r -Kzmem“ .

Wspomniałem nazwiska Wojewody czy Bierna: me 
oznacza to jednak, że zasada oczyszczania partii od 
oportunistów jest uzasadniona tylko wobec towarzy
szy pepesowskich.

Bynajmniej. Walka z odchyleniem prawicowym 
i nacjonalistycznym w PPR ujawniła wśród akty
wistów PPR niemało przykładów zwyrodnienia opor- 
tunistyesnego.

Myślę, że przepisy statutu skierowane przeciw na
ruszaniu jedności partii, łamaniu dyscypliny party j
nej, frakcyjności, oraz dotyczące uprawnień Komi
sji Kontroli Partyjnej i  inne zawarte w paragra
fach 10. 12, 20, 31 i  w końcowych słowach wstępu 
do statutu odpowiadają ogólnym wymogom sytuacji

w ramach 
która

i uczynią ze statutu ostre narzędzie d la ' zabezpie
czenia jedności partii.

2 Przepisy statutu muszą odpowiadać ogólnemu za
łożeniu obydwu naszych partii, że w warun

kach zaostrzającej się walki klasowej i w celu za
bezpieczenia przeobrażeń socjalistycznych w naszym 
kraju koniecznym jest, aby wzrastała rola kierow
nicza partii klasy robotniczej.

Ta rola kierownicza zależy od wielu czynników 
politycznych, ale nie w małej mierze zależy cną 
również od masowości partii, od je j składu socjal
nego i od aktywności je j organizacji dołowych.

Zacznę od zagadnienia MASOWOŚCI PARTII.
- Obydwie nasze partie przeszły przez okres burz
liwego wzrostu — zjawisko charakterystyczne dla 
szeregu krajów demokracji ludowej. W okresie 
burzliwego wzrostu PPR werbowanie i  przyjmowa
nie do partii odbywało się często z pogwałceniem 
obowiązujących zasad statutowych. Do partii prze
niknęły w ten sposób elementy obce klasowo i ideo
logicznie, z których się teraz partia oczyszcza. Jesz
cze gorzej sytuacja ta przedstawiała się w PPS, rm 
co z całą siłą wskazała ostatnia Rada Naczelna PPS.

W rezultacie zjednoczenia partia liczyć będzie o- 
kolo 1,5 miliona członków. Na wielu zakładach pra
cy liczba członków partii przekraczać będzie 50 fo 
załogi, na niektórych sięgać będzie 75%.

Taki stan rzeczy grozi zatarciem różnicy między 
partią i klasą, między członkiem partii i członkiem 
związku zawodowego, a więc pogwałceniem podsta
wowej zasady partii nowego typu określającej, ?-e 
partih jest czołowym, przodującym oddziałem kla
sy robotniczej.

Kandydaci na członków partii
Dlatego projekt statutu przewiduje utworzeni« 

kategorii kandydatów, którzy dopiero po rocznym
okresie mogą być przyjęci na członków partii. Dla
tego zasadnicze znaczenie ma ścisłe przestrzeganie 
zasad statutowych przyjmowania kandydatów 1 
członków partii. Dlatego wypleniony musi być w 
partii narów lekkomyślnego przyjmowania i na w e t 
werbowania w myśl za3ady, jak będzie zły, to SJ 
wyrzucimy z p'artii, bo nie należy zapominać, że na
wet zupełnie bierni członkowie partii, którym zda- 
vm»oby się na partii wcale nie zależy, gdy wyklucze
ni są za bierność czują się głęboko dotknięci i  po
większają szeregi obrażonych ,na partię. P ro je k t  
statutu wprowadza też możliwość przeprow adzen ia  
przez kolo członków partii na kandydatów, wtedy 
gdy obniżają swą postawą ogólny poziom aktyw
ności koła.

Co się tyczy, składu socjalnego partii, to statut 
tej sprawy nie reguluje. Z ducha jednak statutu 
wynika, że stałą troską instancji kierowniczych 
winno być także regulowanie wzrostu partii, aby 
nie uległ wypaczeniu je j robotniczy charakter i aby 
zapewnione zostało dostateczne powiązanie partii  ̂
masami małorolnego i średniorolnego chłopstwa i 
inteligencji pracującej.

Formułujemy to w projekcie statutu w §4 lit. a: 
„Członkiem Partii maże zostać robotnik* 
chłop małorolny i średniorolny, inteligent i 
każdy człowiek pracy ideowy, aktywny, cie
szący się zaufaniem swego środowiska i od
dany sprawie socjalizmu“ .

Komisja statutowa przewidywała również moż
liwość p rz y jm o w a n ia  do ¡partii na przykład rha- 
łupnlków i drobnych rzemieślników, jeżeli odpowia
dają oni w y m ie n io n y m  warunkom.

Troska o w.laśeiwy skład socjalny partii i regulo
wanie go przez odpowiednią politykę przyjmowania 
do partii jest tym aktualniejsza, że w rezultacie 
zjednoczenia skład socjalny zjednoczonej partii u- 
legnie względnemu pogorszeniu w stosunku do skła
du socjalnego P P R - Zmniejszy się bowiem, nie
znacznie zresztą, procent robotników i chłopów, 
wzrośnie zaś procent pracowników umysłowych. 
Szczególną treską otoczyć trzeba będzie snrawę roz
szerzenia organizacji partyjnych wśród chłopów 
małorolnych i średniorolnych przez organizowanie 
kół partyjnych w gromadach, gdzie dotychczas nie 
ma organizacji partyjnej.

lizreśiib rs!a kierownicza partii
Co się tyczy stworzenia warunków dla wzrostu 

aktywności i inicjatywy we wszystkich organiza
cjach partyjnych, to projekt statutu zabezpiecza te 
przez rozwinięte i ścisłe potraktowanie w § 2 i 3 
obowiązków i praw członków partii, przez oparcie 
budowy organizacyjnej partii na zasadach reutraliz- 
n u  demokratycznego, dokładnie scharakteryzowa
nego w § 14 i 15 przez dobitne podkreślenie w § 20 
znaczenia demokracji wewnątrzpartyjnej orzz k ry 
tyk i i samokrytyki dla rozwoju partii i wreszcie 
przez obszerne i nowe potraktowanie obowiązków 
i praw kół fabrycznych i zakładowych.

W ten sposób statut zjednoczonej partii stanie 
się również ważnym instrumentem dla pracy nad 
podniesieniem roli kierowniczej partii w zasadni
czych przemianach w naszym kraju na drodze ku 
socjalizmowi. /

Wę wstępie do projektu statutu czytamy:
„Powstanie Zjednoczonej Partii wzmaga si
ły klasy robotniczej i podnosi je j rolę kie
rowniczą w walce ludu pracującego o umoc
nienie władzy ludowej i ugruntowanie nie
podległości, o złamanie oporu sił kapitali
stycznych, wspieranych przez obcy imperia
lizm, o zbudowanie socjalizmu“ .

Nie trzeba chyba dodawać, że wzmożenie roli kie
rowniczej partii jest właśnie podstawowym warun
kiem wzmożenia ro li kierowniczej klasy robotniczej,

„PROMIENIE REWOLUCJI LISTOPADOWEJ 
O Ś W I E T L A J Ą  M A S Z A  DROGĘ”

N o w ii n u m e r o r g a n u  B i u r a  i n f o r m a c y j n e g o
Ukazało się ju ż  w  d ru ku  po lskie w y  

danie dw utygodn ika  B iu ra  In fo rm a 
cyjnego „O  trw a ły  pokój, o dem okra
cję Ludow ą!“  N r 21 (24).

N um er poświęcony jest N N N l^ ro cz - 
nicy W ie lk ie j L istopadow ej R ew oluc ji 
Socjalistycznej w  ZSRR.

O lbrzym ie h istoryczne i  aktualne 
znaczenie w ie lk ie j re w o lu c ji rosy jsk ie j 
om awiają w  specja lnych a rtyku łach  
przywódcy p a r ti i kom unistycznych i  ro  
botniczych w ie lu  k ra jó w , k tó rzy  z o- 
kaz ji obecnej rocznicy podsum owują 
doświadczenia ruchu rew olucyjnego w  
swoich k ra jach  na przestrzeni ub ie
głych trzech dziesięcioleci.

Ogólnoświatowe, historyczne znaczę 
nie Listopada om aw ia a r ty k u ł wstęp
ny pisma.

„W  w yn iku  pierwsze j w o jn y  św ia
tow e j — czyta n iy  w  tym  a rty k u le  — 
ad światowego systemu k a p ita lis ty 
cznego odpadła carska Rosja. W  w y 
n ik u  d rug ie j w o jn y  św ia tow e j w ła 
dza kap ita lizm u  uleg ła  dalszemu 
skurczeniu, a lbow iem  odpadły od nie 
go tak ie  kra je , ja k : Polska, R u m u
nia, B u łga ria , Czechosłowacja, W ę
gry , A lb an ia  i  Jugosław ia, B y ło  to 
d la  systemu kap ita lis tycznego no
w ym  ciosem, k tó ry  podw ażył jeszcze 
bardzie j jego pozycje na ca łym  świe 
cie.“

Panowanie kap ita łu  zagrożone jest 
w  w ie lu  innych  krajach. Wspaniałe 
w a lk i prow adzi klasa robotnicza Frań 
c ji, rośnie bo jo w y opór p ro le ta ria tu  
włoskiego, trw a  w  oporze dem okracja 
grecka, zwycięsko walczy naród ch iń
ski, żadne psiłow ania im p eria lis tó w  
nie mogą zdusić budzących się do sa
modzielnego b y tu  ko lon ia lnych naro
dów Indonezji, V ie tnam u, M a la jów , 
In d ii,  B u r my.

Walce mas przewodzą wszędzie krze 
pnące coraz bardzie j pa rtie  kom un i
styczne, k ie ru jące  się doświadczeniem 
p a r ti i Len ina -  Stalina.

„ Im ię  w ie lk iego S talina , otoczone 
bezgranicznym  szacunkiem i szczerą 
m iłością narodową w yraża nlezwycię 
żoną potęgę Zw iązku Radzieckiego i 
w zyw a do w a lk i o szczęśliwą p rzy 
szłość ludzkości.

Masy pracujące wszystk ich k ra 
jó w  k ie ru ją  się w span ia łym  p rz y 
kładem  narodów  ZSRR, gromadzą 
s iły  i  o rgan izu ją  się do czekających 
ich  zaciekłych w a lk  k lasowych, w  
k tó rych  zwycięstwo m usi przypaść 
obozowi an ty im peria listycznem u i de
m okratycznem u.“

Tow. Georgi D ym itro w  pisz« w
swym  a r ty k u le  o w y ją tko w e j ro li, ja 
ką w  dziejach B u łg a rii odegrała Re. 
w o luc ja  Listopadowa.

RO C ZN IC A  B ITW Y  O K IJ Ó W
świętem czechosłowacko-radzieckiego bra terstw a b ro n i
W Pradze w  czasie uroczysto

ści, zw iązanych z 5-ią  rocznicą 
b itw y  pod K ijow e m , w  k tó re j 
udział b ra ły  rów nież jednostk i a rm ii 
czechosłowackiej, w y g ło s ili w  d n iu , 5 
bm. przem ów ien ia: p rem ie r rządu 
czechosłowackiego A. Zapotoćfey i  m i 
nister obrony narodowej gen. L . Svo- 
boda.

W przem ów ien iu swoim  prem ier 
Zapotocky wskazał na bra te rs tw o 
broni, łączące oddzia ły czechosłowac
kie z oddzia łam i radzieckim  i w  czasie 
wspólnej o fensyw y na K ijó w  w  roku  
1943.,

W b itw ie  te j i  w  w ie lu  innych  — 
Powłedzi.ait p re m ie r —  zrodził się ze 
wspólnie prze lanej k rw i sojusz i  b ra 
terstwo czechosłowacko -  radzieckie; 
braterstwo na śm ierć i  życie, którego 
nie n :®. jest w  staw ę rozerwać. W a l
ka o K ijó w  by ła  w a lką  o Pragę.

P rem ier A. Zapotooky ośw iadczył 
w  dalszym ciągu swego przem ówie
nia, iż  a rm ia  czechosłowacka, opierać 
się będzie na w o li ludu  pracującego

i na sojuszu mas pracujących z żo ł
nierzam i. W spólnie z arm ią  radziec
ką w y tw o rzy  ona s iln y  i  zw a rty  w a ł 
obronny, k tó ry  un icestw i ja k ie k o l
w iek  zakusy im peria lis tów . Czecho
s łowacki m in is te r obrony narodowej 
gen. Svoboda, naw iązując do po litycz  
nego znaczenia b itw y  o K ijó w  zazna
czył, że wspólne zwycięstwo oddzia
łó w  radzieckich j  czechosłowackich 
było  ciężkim  ciosem d la  rea kc jo n i
stów czeskich i  s łowackich, przeby
wających W r. 1943 w  Londynie.

„M y  w  Zw iązku Radzieckim  — o- 
św iadczył gen. Svoboda — od samego 
początku nie w ie rzy liśm y  legendom, 
głoszonym przez em igran tów  londyń 
skich. Zdaw aliśm y sobie sprawę, że 
N iem ców n ie  pokonam y symboliczną 
w alką, ani też tz.w. „ ta k ty k ą  wycze
k iw a n ia “ , lecz ty lk o  w a lką  na śmierć 
i  życie.

D zisia j, w  5-tą  rocznicę zw ycię
skie j b itw y  o K ijó w  ślubu jem y, że 
nadal Pójdziem y tą samą drogą —  
drogą bra te rstw a b ro n i ze zwycięską 
arm ią radziecką“ .

P rze d s ta w ic ie le  p o ls k ie j ku ltu ry
o  zaaczsn lu  R e w o î a s c j l  L istopadow ej

Przedstaw iciele RAP uzyska li sze
reg wypow iedzi na tem at znaczenia 
R ew olucji L istopadowej.

DR A R N O LD  S ZY FM A N  
dyrektor Państwowego Teatru

Polaki ego w  W arszawie
Rewolucję przeżyłem  w  M oskw ie. 

Pamiętam ca ły  ten okręg. Wiece na 
ulicach i  placach, pochody, pękań e 
fron tu , sensacyjne wiadom ości co go
dzina.

Czuliśmy wszycy, że dz ie ją* 1 się rze
czy w ie lk ie , że runę ła  budow la pań
stwa carów i  powstaję nowy św iat. 
I  to n ie  ty lk o  św ia t pojęć .społeczno-' 
po litycznych, ale m ora lnych 1 obycza 
jowyćh.

A  Ula. nas Poła):ów na jw a żn ie j
sze było, że po kon iu nk tu ra lnych  
obiecankach aii. t ro  - n iem ieckich * 
Po odezwie w ie li'.le ro  księcia M iko 
ła ja  o pow stan iu P o lsk i pad współ 
n m  godłem carskim  — .po ja z  
p ierwszy pad ły  jasne, niedmizctacz 
h? ¡słowa o n iepodleg łe j i  suweren
ne j Pdsce. o k tó re j śn iły  przed r i  
ta l wteysitlde z X IX  s tu
lecia. Jednych Polaków złączyły z 
V*letką Rewolucją Listopadową la  
sta i idee te j re w o lu c ji — innych 
ostateczne zerw anie pęt n iew o li, 
przekreślenie rozb ioru i realne pow 
«tanie P o lsk i n iepodległej; Toteż 
słowa de k la rac ji rządu W ie lk ie j 
R ew olucji L is topadow ej prze ję ły  
«ras cerom ną —  dawno nieznaną 
radością.

St e f a n  f l u k o iw s s k i 
prezes Z w ią sku  Zawodowego 

L ite ra tó w  W K rako w ie
Podstawą, g łębokim  sensem dzisiej 

szej epoki są z jaw iska historyczne, 
k tó rym  bieg nadała działalność L e 
nina, S ta lina  i tych  wszystkich, co 
nauce socja listycznej użyczyli rum ień  
ców życia. Z  teoretycznej — uczyn ili 
ją  praktyczną, m arzenie —  rzeczyw i
stością, aby nie by ło  panujących i  u- 
eisksnych, krzyw dzonych i poniżo
nych, żeby jeden naród ni.e panował 
nad drugim , aby siln ie jszy ekono
m icznie nie w yzysk iw a ł słabszego od 
niego.

P ro f d r  TEODOR M AB.nHLE.W SKI 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 

w Krakowie
N:e potrzebuję podkreślać społecz

nych i politycznych konsekwencji 0 
Światowym znaczeniu, jakie pociągnę 
ła  za sobą Rewolucja Listopadowa. .

W  dziedzinie życia gospodarcze
go zdobycze Rewolucji stanow ią od 
rębny rcodzią ł w  dziejach ludzko
ści. Podobnie, je ś li chodzi o ośw ia
tę najszerszych mas ludow ych, n ie
zależnie od ich dotychczasowego 
rozw o ju  ku ltu ra lnego, osiągnięto 
kolesa'ne w y n ik i, zwalczając ana l
fabetyzm  ta k  Powszechny w Rosji 
carskie j.

Działa lność naukowa, prace od
kryw cze i badawcze osiągnęły w  
Z w iązku  Radzieckim  poziom nie
zw yk le  wysoki. Naukę radziecką 
cha rakte ryzu je  wprzęgnięcie je j w  
służbę ludizkeści, niezależnie od ro 
dzaju dyscypliny. Pozornie na jhar
dz ie j teoretyczne dzia ły w iedzy 
uw zględn ia ją  w  swych badaniach 
praktyczne i społeczne aspekty 
swoich specja lnych właściwości.

Tow. W ilhe lm  P icck, przewodniczą 
cy SED, pisze w  sw ym  artyku le , że w

„d n iu  rocznicy dem okratyczne s iły  
Niem iec z wdzięcznością przypomną 
sobie o tym , że A rm ia  Radziecka roz 
grom  i» faszystowskie zastępy H it 
lera, stwarza jąc ty m  samym decydu 
jące przesłanki dla demokratycznego 
rozw o ju  naszego k ra ju .“

Tow , M aurice Thorez m ów i w  swym  
a rtyku le  o ogromnymi w p ły w ie  rew ołu  
c ji rosy jsk ie j i  Z w iązku  Radzieckiego 
lia  w a lkę  mas pracujących F ranc ji.

Tow . M athias Rakosi za ty tu łow a ł 
swój a r ty k u ł hasłem: „W yże j sztandar 
in te rnac j onalizm u pro le ta riack iego".

Tow . K lem ent G ottw a ld  pisze m. in .:

„B e z  W ie lk ie j Socjalistycznej Re
w o lu c ji L istopadowej, n ie  by łoby nie 
zależnej Czechosłowacji.

W ie lka  Socjalistyczna Rewolucja 
L istopadowa zadała śm ie rte lny  cios 
ówczesnej ko a lic ji A ustro -W ęg ie r i  
N iem iec i  s ia ła  się potężnym  im p u l
sem dla ruchu wyzwoleńczego naro
dów A ustro  - Węgier, w  którego wy 
n ik u  pow sta ła  niepodległa Czechosło 
wacja.“

W  d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j A rm ia  
Radziecka w yzw o liła  Czechosłowację 
spod okupacji h itle ro w sk ie j. T y lko  po
m ocy ZSRR zawdzięcza Czechosłowa 
cja możność szybkiej odbudowy go&po 
darczej.

Tow . A nna Pauker poświęca swe u - 
w ag i ro l i ZSRR jako w ybaw cy naro
dów  i  na p rzyk ładzie  R u m un ii w yka 
zuje, ja k  w ie lką  by ła  pomoc ZSRR w 
odrodzeniu tego k ra ju .

Tow . P a lm iro  T o g lia tt i w  swym  a r
tyku le  stw ierdza, że rew o luc ja  ro sy j
ska

„ je s t n ie  ty lk o  dniem  narodzin  w ła 
dzy radz ieck ie j, lecz jest także 
dn iem  narodzin współczesnego m ię
dzynarodowego ruchu  kom unistycz
nego, świadomego ruchu narodów, 
dążącego do zerwania ka jdan impe 
ria lizm u .“

Tow . M ao-Tse-Tung, przewodniczący 
Komunistycznej P a rtii Chin, pisze o ol 
b rzym im  przewrocie, w yw o łanym  Re 
w o luc ją  L istopadową w  życ iu  i  walce 
wyzwoleńczej narodów  zależnych i  ko 
lon ia lnych, a w  szczególności narodu 
chińskiego. „Jasne prom ien ie Rew olu
c ji L is topadow ej ośw ie tla ją  naszą dro 
gę“  — stw ie rdza 'w ódz ch ińskie j rew o
lu c ji ludow ej. ^

Poza tym  zna jdu jem y w  numerze 
a r ty k u ły  tow . tow,: Bolesława B ie ru 
ta i A leksandra Zawadzkiego, k tó re  
czyte ln icy znajdą w  dzisiejszym św ią
tecznym dodatku „G łosu L u d u " i  „R o
bo tn ika ", tow . Gheorghiu - Dej, tow. 
Jud ina  i  tow. H a rry  P o llit ta  —  wszy
stk ie  poświęcone rocznicy rew o luc ji.

W dalszej części num eru  pismo przy 
nosi d ru g i odcinek p racy tow . Pałm e- 
D u tta  pt. „W a lka  ludów  ko lon ia lnych  
przeciw ko im p e ria lizm o w i", a rt. tow. 
F ie rre ‘a Hentgesa o s tra jk u  gó rn ików  
francuskich ; tow. W an-Bo pisze o w a l 
cc ludu V ietnam u, tow . GrotewohJ — 
o odpowiedzialności m ocarstw  zachod
nich za podział B erlina  i  tow . Casa
nova — o stosunku Francuskie j Par
t i i  K om unistycznej do in te ligenc ji.

(a)

Z P R A S Y

Od pilsudczyzny do WRN
W a rtyku le  „Od piłsudezyzny do 

W RN”  ogłoszonym w  „R o bo tn iku1 * *' 
tow . S tan is ław  K ow alczyk przewodni 
czący Rady Naczelnej PPS m. in. 
pisze:

Józef P iłsudski „w ys ia d ł“  z Pol
sk ie j P a r t ii Socjalistycznej, ale zo
s ta w ił w  n ie j swoich ludzi. Zosta
w i ł  rozm yśln ie  j p lanowo ludzi, któ  
rzy  spe łn ia li w  Polskie j P a rtii So* 
cj&listycasnej rolę agentów sanacji.

Czarną n ic ią  ciągnie się. prżez 
dzieje naszej P a rtii działalność ob
cych je j i  w rog ich  czynników, za
dających je j cios w  plecy w  na jbar 
dzie j decydującej c h w ili, pa ra liżu 
jących je j działalność, m a rn u ją 
cych ofiarność j  pracę, w ytrw a łość
i poświęcenie w ie lu  tysięcy robotn i
ków  PPS-owców.

N a jg roźn ie js i n ie  b y li jednak ci,
k tó rzy  odeszli. N iebezpieczniejsi by 
l i  ci, k tó rzy  zostali w  P a rtii z ca
łym  bagażem piłsudezyzny i  k tó 
rzy  nada! P a rt ii szkodzili, dz ia ła j c 
w  je j szeregach.

K iedy  wspom inam y ostatn ie la ta 
przedwojenne, to  w idz im y, że gdy 
cala n iem al Partia , o lb rzym i* w ięk  
swść do łów  p a rty jnych  w raz r. przy 
wódcam i lewicowego i  je fe n ltto -  
frontowego skrzyd ła  P a rtii, k ie ro
wanego przez N orbe rta  B a rlin k i e-

go. S tanisława Dubois. A dam * 
Próchnika, pa rła  do stanowczej 
w a lk i z reżim em  sanacyjnym , pro" 
wadzącym Polskę do zguby —  \yte 
d.y władnie w  k ie row n ic tw ie  P a rtii 
siedzie li ludzie, k tórzy  ro b ili wszyet 
ko. by sparaliżować ruch rob o tn i
czy, nie dopuścić do pow stan ia sze
rokiego fro n tu  demokratycznego, 
by uratować sanację od klęski.

Ci ludzie — to  Pużak, K w ap lń - 
ski, Zaremba, Dorięglclewsild, P r» ' 
g ier, A rc 5szewskl. Ludzie ci, od 
dawna zw iązan i osobiście i  p iłsud
czykowską k liką , na rzuca li bierność 
naszej P a rtii w  c h w ili najstoeow ' 
nlejsze.j do w a lk i.
Po om ów ieniu ro l i W RN w  ezafł® 

okupacji j w  latach po w yzw oleniu 
autor pisze:

Cala zdrowa, liczebnie przygnia
ta jąca część P a rt ii znalazła w łaści
wą drogę. Stanęła do budowy zrę
bów now ej Polaki Ludow ej. ' v 
p ierwszych miesiącach niepodległo
ści, stało się jasne, k to  fcyl uc*c'-  
wym PPS-oweem w  s:.'c^erac®, 
WRN, k to  zaś nie. Duża część b- 
członków W RN stanęła do 
pracy. In n i, kn y jący  przeciwko T',‘ *  
m e j P a rtii,  przeciw  rządow i ludo
wem u 1 naszej walca o socJaJł®?®* 
fta ll się zwykłymi zdra jcam i.
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Pierwszy dzień procesu Kazimierza Puźaka i inn.
Dnia 5 bm , W ojskow y Sąd R e jonow y w  W arszaw ie przystąp i! do rozpa- 

trzepią spraw y przeciw ko : K az im ie rzo w i Pużakow i, Tadeuszowi Szturm  de 
Sztremowi, Józefow i D/.ięgi elewisfeiem u , F e liksow i Mirosławr-kiomu» L u d w i
ko w i Cofcnowl craz W ik to ro w i K raw czykow i —  oskarżonym  o działalność 
w  ram ach n ie lega lne j organizacji W RN (Wolność —  Równość — N iepodleg
łość).

W skład kom p ia tu  sądzącego wcho
dzą: przewodniczący pp łk . Słaszyca, 
sędzia k p t. Różański i  ławnSk m jr,
Czesbak.

Oskarżenie wnoszą prokura to rzy: 
Płk. Z arak owsie i i  p łk . K a rlln e r.

Oskarżonego Puźaka b ron i adwokat 
N iedzielski, oskarżonego Szturm  de 
Sztrema i  Cohna —  adw. Maślanko, 
°sk. Dziągielewskiego — adw. R e ttin  
fier, osk. M is iorow skiego — adw. Wag 
n er i  osk. K raw czyka  —  adw. P alatyń 
ski.

AKT OSKARŻENIA
Po sprawozdaniu peraonaiii oskarż© 

Pych, przewodniczący odczytał a k t o- 
e'karżenia.

W procesie członków  •k ie row n ic tw a 
R ©legalnej orgam aacji WRN (W ?* * 
Rość — Równość — Niepodległość) 
Przed sądem odpow iadają: K az im ’erz 
Pużak, Tadeusz Szturm  de S z tm n, 
Józef Dzięgie lewski, FellSts M k io ro w  
Ski L u d w ik  Cohn W ik to r K raw czyk 
—  oskarżeni o antypaństwową dz ia
łalność, zm ierzającą do obalenia prze
mecą ludowo_damokratyc.znego ustro 
łu  Państwa Polskiego.

Oskarżeni z Rusakiem na * * f ł *  re 
0k yw u jąc  po w yzw olen iu  k ra ju  swą 
działalność po lityczną z okresu Pfz  d 
wojennego i okresu okupacji wcho. 
d « li w  skład k ie row n ic tw a  n ie lega l
ne j o rgan izacji W RN. pow cian i prze* 
Prze w r d n i cza e : go C K W  W RN Żarem 
hę do taw. K ra jow ego O ś ro d k a  WRN
Ra następujące stanowiska: Pużak 
Przewodniczący Szturm  de Szicem * 
sekretarz generalny, M  rio rew sk i — 
skarbn ik, Dzięgiele'.-ski —1 k  crow . 
P jk crgan zacyjny. C h t  — k-erow- 
n ik  w yd z ia łu  młodzieży. Osk. K  aw - 
ezyk pe łń i  fun kc ję  k 'e row n.ka  czę- 
stacfec-vvskicgo okręgu WRN. 
K O N T A K T Y  z  Z A G R A N IC Z N Y M I 

O Ś R O D K A M I DYW ERSJI 
P O LITY C ZN E J

Pow ołany przez Zarembę do życia 
K ra jo w y  Ośrodek W RN pozostawał 
w  zależności i w  sta łym  kontakcie  z 
K om iie lem  Zagranicznym  organizacji, 
reprezentowanym  w  em igracyjnym  
rządze  londyńskim . Pod k ie row n ic , 
twerrt czynn ików  światowego * irnipe 
riałiamru, pragnącego podporządkować 
PoLefltę swym  w p ływ om , wszyscy os
karżen i z Pużakiem  na czele tworząc 
najwyższe w ładze W RN w  ram ach 
swej konsp iracy jne j działa lności, sta 
w ia ją  sobie jako g łów ny cel obalenie 
ludowego us tro ju  Polski.

Drogą dyw ers ji po lityczne j w  
szczególności w  sseregaca PPS, w y  
w'mdu na rzecz zagrań.czuyc-h oś. 
rodków  i obcych m.c&rsty/, aktów  
te rro ru  i  w r tg te j propagandy w
kraju i zagranicą, z »iCr®aiJ onu rozfeiy da ruchu demokratycznego i 
bloku demokratycznych stromi ctw
pcldycónych staajewącego spoiecz
»m.póutyca, ’ bsZę odrodzrnej 
»aiisfrvcnvoièi polskiej.
Realiaując polityczne k ie 

row n ic tw o W RN 7 pużak'cm  na czele. 
S ldZa ła ł0  z najbardziej re a kcy j. S  P o m n y m i  u g m p ^ a n n m i 
P °J tycznym . w  0 . „a o w a m u  dy-

i szpiegostwa, nie cofając się
p o r o z u m ie m  z

Wfutą organizacją ukra ińską UPA.
oskarżenia podkreśla, szczegół 

a!e. ścisłą współpracę WRN z Lo n 
dyńską Delegaturą S ił Zbro jnych na 
« * i .  a następne z W iN  oraz z w y . 
u -n x 9m- 11 Korpusu Andersa na k ra j. 
'*  RN f  nani ow ała częściowo • *“■> *  
“ f-ałacze W RN p e łn ili wysok e fn n k  
|TJp w  obu tych  podziemnych o r®;?5!Il 
gaciach. Sekretarz generalny V ' 
S7̂ *ran de Sztrem osobiście przekazy 
Y ®  szefow i w yw iad u  Andersa W 
“ w , i i P ilecltiem u m a te ria ły  w y ł a 
dowcze. oraz fałszywe dokum enty 
Wyrządzone przez kom órkę leganza- 
«Wjiią WRN.

a k c j a  o s z c z e r c z a  w y w n ą t R2  
I  ZA GRANICAMI KRAJU

^  Swej walce z dem okracją pcMk% 
S ka rże n i nie ogranie7,2l i  się wytycz- 
r  e do terenu k ram , lecz w  m yśl wy 
tycznych Pużaka WRN dążyła do r0® 
’" ’u'ec'a akcji na te rm ie  mięflzyra- 
rodowym , idącej w  k ie ru n ku  s»bal0-

os iągnąć P olsk i Ludow ej w  
•tziedrinie gospodarczej, społecznej i 
hp ldycznej oraz w yw o ływ an ia  nasłr® 

n ieprzychy lnych  d la  Państwa 
P c lsk©g0 w  k ra jach  anglosaskich 
f ra n c j i,  B e lg ii, Włoszech itd- 

^ t _  oskarżenia w ym ien ia  obszerny 
b ta te ria ł propagandowy wysyłamy 
firanicę przez Pużaka i Szturm  de 

^trerna. zaw iera jący szereg oszczer. 
?7<ych w iadom ości z dziedziny P™u 
yesnej i  gospodarczej, pracy służby 

y^PeczeAstłwa. p a r t i i po litycznych 
\ vd  **c*Iobne oszczercze w  ad mu©*© 
rR N  szerzyła na teren e k ra ju  drogą 

• ^ P ta n e i“  propagand''. 
Charakterystyczne św ia tło  rzuca 

ównież akt oskarżania na spraw y f i  
^ ś o w e  WRN, Zarem ba wręczając 
.^ • 'b łi ik o w i MtsSorowskTeimt fi<ł tys- 

k n if ira' v r '!’3,7 -ń tys. do la rów  w  ban. 
m tach  zń Bzczonyeh, oświadczył, że 
m aj-y p - r h 'd z ą  z lo n d y ń s k ie j U e le - 

fa tu ry  s : ł  zb ro jn ych ,
’ Wsz'--ycy oskarżeni *  P n iak iem  

® * Cae'- - -  oMankow© kierownicze 
i go ceni i u .WRN wywodaą się « 

yk--,, =kicś[Jkadry PPS 1 na

leżą w  swej większości do trzonu 
kierowniczego przedw ojennej PPS, 
k tó ry  ponosi odpowiedz a ln  ość za 

nadau;e pa.rttł k ie runku  sprzeczne
go z in teresam i klasy robotneze j, 
k ie run ku  nacjonal stycznego, zab r  
czego i  antyradzieckiego.

Grupa oskarżonych w yw odzi się z 
te j k a d ry  PPS-owców piłsudczyków , 
która, w  la tach  pierwszej w o jn y  im 
peria lis tyczne j uczyn iła  z PPS sługę 
im p eria lizm u  austro ji'endeck iego, zaś 
w  okresie m iędzyw o jennym  torow ała  
drogę do w ładzy  P iłsudskiem u j  przy 
czyniła  się do u trw a le n ia  na długie 
la ta systemu faszystowskiego w  P o l
sce.

K az im ie rz  Pużak od r. 1921 b y ł se 
kre tarznm  generalnym  przedw ojen
ną! PPS. zaś w  czasie okupac ji peł- 
n ł  fu rk e ję  sekretarza generalnego 
W EN. z ram ien ia  k tó re j wchodzT w  
skład reakcyj,nei Rady Jedności N a
rodow ej. .Talio przewodniczący Rady 
Jedności N arodowej, stworzonej do 
w a lk i z K R N  —  Pużak b lo ku je  się 
z» ''k ra jn ie  faszystow skim i odłam am i 
RJN.

Gdy w  Polsce, w yzw olonej w  w y . 
n k u  zwycięskie j R ew oluc ji L  stopa. 
dowej —  polskie masy ludowe zmie
rza ły  do budow y us tro ju  socjaltstyce 
nego, ówczesne k ie row n ic tw o  p p s  o- 
k ła m u ją c  lu d  pseudosocjalistycznym i 
frazessm i. oddało władzę w  ręce P ił
sudskiego. A k ty w n ie  w spó łdaa ła jąc 
7. P iłsudskim  ówczesne k ie row n ic tw o  
PPS pode jm uje dzirłoćność an tyro . 
obotniczą, rozb ra ja  M ilic ję  R obotn i

czą. dąży do rozbicia Rad Delegatów/ 
Robotniczych. A k t  oskarżenia przyta 
cza przykład©-,vo osobę osk. K raw czy 
Ua, k tó ry  b ra ł udzig,i w  zbro jnym  li"
kwsdorfa»«, Czerwonej Gwardii —
zbro jne j s iły  Rad Delegatów Robot
niczych w  Zagłęb:u Dąbrcwskim .

Reakcyjne k ie row n ic tw o  PPS w  la 
tach 1919 —  1920 podporządkowując 
Się dyspozycjom P iłsudskiego m ob ili
zowało do w o jn y  zaborczej przeciw
ko  pierwszem u w  świecie państwu 
socjalistycznem u —  ZSRR i  brało 
o fic ja ln y  u d z is ł w  w o jennym  rządzie 
P iłsudskiego w  1920 r.

R O Z ŁA D O W Y W A N IE  
REW O LU C YJN YC H  NASTROJÓW
Oskarżeni są przedstaw icie lam i tej 

p o lity k i k ie row n  e tw a p p s , k tó ra  po 
mogła burżuazji rozładować napięcie 
rew olucyjne wśród robo tn ików  ped- 
czas powstania krakow skiego w  r.

ązP^ ak  k 2 . k ie ro w n ic tw o  wprowa
d u ło  do p a rtu  reż im  an iydem °kira- 
tyczny, zwalczając v /, 7? l. „ i e z a le ż .
ną m ysi w  szeregach własnej parti;
i  t łu m iło  przędę w szystk im  wszelkie 
p rze jaw y dążeń j^dnolibo-fron tow ych 
wśród mas c z io n k o J k i*  parKl-
P u* ł*  na stanow isku sekretarza ge
neralnego «suw a ł nie ty lk o  pocz<ze_ 
gó lnych dz'a.laWy i a ie j  całe ogniwa

party jno , prze je udające dążenia jedno 
l i t  o fr  o litowe.

U p raw ia jąc  systematyczną nagonkę 
antyradziecką, k ie row n ic tw o  przed
wojenne j PPS pomagało w  rzeczyw i
stości sanacji w  rea lizow aniu  a n ty 
radzieckie j p o lity k i zagranicznej Bsc 
ka, w iążącej Polskę z h itle ro w s k im i 
Niemcami. W ten sposób m im o m a
new rów  pozoru jących opozycję w o
bec sanacji jes t ono współodpow ie
dzialne za klęskę wrześniową 1939 r.

W okresie okupac ji n iem ieck ie j k ie  
row n ic tw o  W RN obok pozorów pro
pagandy antym em ieclde j prowadź ło 
nieustanną. os?.czerczą kam panię prze 
cirwko ZSRR i  głosząc znaną teorię 
„dw óch 'w rogów '1, p rzygotow yw ało  
masy nie  do w a lk i *  N iem cam i, lecz 
do w a lk i z wyzwoleńczą A rm ią  Ra
dziecką.

Z B R O D N IC Z A  W SPÓ ŁPRACA 
Z A G E N C JĄ

a n t y k o m u n is t y c z n a
Pużakiłwskie k ie row n ic tw o  W RN,

samozwańcze w ystępu jąc w  im ien iu  
klasy robotn icze j, w  rzeczyw istości 
walczyło w spóln ie  z „endecją“ , „sana
cją“ , i m iko i& jczykow &kim  PSL, z po. 
stępowym ruchem  wyzw oleńczym , n i 
welu jąc do w a lk  bra tobó jczych i  potna 
gając „d w ó jce “  D e lega tu ry  Lo nd yń 
skie j organizować in w ig ila c ję  dz ia ła 
czy robotniczych. *

Pużak ja ko  sekre tarz generalny 
W EN w yde legow a ł swego na jb liż - 
szego współpracoTcnika B ia łasa do 
tzw . A genc ji A n tykom un is tyczne j — 
in w y tu c ji D e lega tu ry  —  d la  w spó ł
p racy „ d w ó jk i“  i  Gestapo w  zw a l
czaniu i  trop ien iu  postępowego ru - 
chu wyzwoleńczego, w  w y n ik u  cze- 
g o . >v lochach Gestapo m a laz lo  
sm icrc tysiące bo jo w n ików  postępu 
i  wolności.

W okresie w yzw a lan ia  ziem polskich 
spod ja rzm a h itle row sk iego  przez A r-  
mrę Radziecką i  Odrodzcne W ojsko 
Polskie, —  k ie ro w n ic tw o  W EN z osk. 
Puizakiem na czele, w spółdzia ła ło  z in 
nym i re a k c y jn y m i ug rupow aniam i po 
lity c z n y m i w  tw o rze n iu  dyw e rsy jn o -
te rro rys tyczne j < *«a « i*ac ji „N ie “  i  w
organ izow aniu na  ty łach  walczącej z 
. ‘^-"ijcan"'1 a rm ii dyw ers ji, szpiegostwa 
i Są ow o rre ru  p rzec iw ko  jednostkom  
tojo ow ym  ł  działaczom  dem okrafvcz 
nym.

K R E C IA  RO BO TA
A N T Y JE D N O LIT O F R O N T O W A

v 3 T Rhiocnleńle się s ił obozu demo- 
, ^ f c.J1 m dowej w  Polsce rozw ia ło  na- 
owo-e W RN na obalenie przemocą lu -  

u s tro ju  państwa, k ie ro w n ic - 
-wo V, RN us iłow ało  przystosować się 
do nowej sy tuac ji przez p ró by  zalę- 

o rgan izac ji pod nazwą 
, , (Polska P a rtia  S ccja l -  Demo
kratyczna). G dy p róby  stw orzenia pc- 
j.yczn o g o  p u n k tu  eparcia zaw iod ły, 

ie row n ie tw o  W RN zm ieniło  m etody 
w a lk i z Polską Ludow ą. Zachov.mi.-c 
i rozbudow u jąc samodzielną, podniem 
ną organizację kadrow ą, zgodnie z dy- 
«•«urywsigni z zagran icy, pnżzfcowside 
k  erow n ic tw o W R N  po/jigsiow ilo stwo 
iv:yć ośrodek oddzia ływ ania i  Insp irow a

nia PPS, aby nie dopuścić do realiza 
cji jednolitofrontowej polityki odro
dzonej PPS. W tym  celu k ie row n ictw o 
WRN nakłan ia ło  swoich członków do 
wstępowania w  szeregi PPS i  do o fi
cjalnego dekla row ania  lojalności w o 
bec p a r ti i p i i y  jednoczesnym faktycz
nym  sabotowaniu polltyk-i jedno lito - 
fronfowej. U s iłu jąc  opanować poszczę 
gólne ogniw a p a rty jn e  PPS — WRN 
dążyła do rozb ic ia  szeregów klasy ro
botniczej i  do uczynienia z PPS in 
strum entu w a lk i z demokratycznym 
ustrojem Państwa Polskiego.

Jednocześnie k ra jo w e  ¡kierownictwo 
WRN, będące ekspozyturą zagranicz
nego cen trum  W RN, przekształciło 
WRN w  narzędzie obcego w yw iadu. 
K ra jow y  ośrodek W RN w ykorzystu
jąc swą sieć terenową, zbierał za je j 
pośrednictwem in fo rm acje  w yw iadów  
cze z dziedziny życia politycznego i  g,0 
spodarczego oraz dotyczącego obronno 
ści i bezpieczeństwa k ra ju  i przekazy 
wał  je następnie zagranicę, m. inn. do 
centrum w y w ia d u  andersowskiego, 
centra li w yw ia d u  em igracyjnego rzą
du w  Londynie , na użytek obcych mo 
carstw.

W  okresie re fe rendum  i przed wy
borami do Sejmu Ustawodawczego, 
w ys iłk i W RN szły w  k ie run ku  po
różnienia PPS z PPR ł  montowania 
wokół m ikc ła jczykow skiego PSL an 
ty demokratycznego b loku  nie w y łą 
czają NSZ. Podczas re ferendum  nie 
którzy działacze W RN m. inn . Pn
ia k  przeprowadzali kampanię za 
głosowaniem trz y  razy  „n ie “ , rea
lizując w ten sposób „ je d n o !j y 
front“ z NSZ. Ponadto k ie row n ictw o 
WRN dostarczało bandom  leśnym 
NSZ lite ra tu ry  propagandowej a na 
wet osobistego in s tru k ta żu .
A k t oskarżenia w  k o n k lu z ji s tw ie r

dza, że W RN będąca agenturą redzi- 
mego i nręd.-ynarodowego kap ita łu  w  
szeregach k la sy  robotniczej oraz jed 
nym z odziało w  re a k c ji w  ścisłym so
juszu 7. całym  .re a k c y jn y m  podzie
miem, prowadziła w a lkę  z obozem de 
mokradh ludow e j, dążąc do obalenia 
przemocą us tro ju  dem okratyczno-lu- 
dowego Państwa Polskiego. 

„CZĘŚCIOWO T A K , CZĘŚCIOWO 
N IE “

Następnie Sąd p rzys tąp ił do w ys łu 
chania zeznań osk. S ztu rm  de Szćpe- 
ma. Oskarżony S zturm  de Sztrem  w  
odpowiedzi na pytan ie  przewodniczą
cego Sądu, czy przyznaje się do zarzu
canych m u czynów j, czy przyznaje się 
do w iny stw ierdza, że „częściowo przy 
znaje się, częściowo n ie “ .

Vć ogólnym w yjaśnien iu , k tó re  na
stępnie składa przyznaje on, że od po
czątków swej działalności w  ruchu ro
botniczym zw iązany b y ł z ty m  nurtem , 
który przeciw staw ia ł się m iędzynarodo 
w ym celom tego ruchu. D latego zw ią 
zał się jeszcze w  roku  1912 z PPS pra 
wicą i  dlatego w z ią ł udzia ł w  Legio
nach Piłsudskiego.

Szturm  de Sztrem podkreśla „k r y .  
r.ys Ideologiczny ruchu socjalistyczne 
go po pierwszej w o jn ie  św ia tow e j“  i 
mówi o bezwładzie, w  k tó ry m  trw a ł

ten  ruch w  drug im  dziesięcioleciu m ię 
dzywojennego okresu wobec sukcesów 
ruchu  faszystowskiego i  h itle ro w sk ie 
go, a nawet w  obliczu Zbliżającej się 
ka tastro fy  nowej w o jn y  św iatowej.

Przyznając, że w  hb liczu niebezpie
czeństwa agresji h itle ro w sk ie j p o lity 
ka  rządu sanacyjnego była  po lityką  
ka ta s tro fy  narodowej, oskarżony mó
w i o fa l i  nastro jów  w rog ich  wobec tej 
p o lity k i w  społeczeństwie po lskim , 
je dn ak  przyznaje się do dzielenia gło 
szonej przez obóz sanacyjny postawy 
ar« 'yradzieckie j i dedaje: Awybuch w o j 
ny  m iędzy N iemcami a ZSRR nie zmie 
n i ł  zby t w ie le  w  naszej postaw ie“ .

Oskarżony przyznał się do działania 
w  ramach nielegalnej o rgan izacji 
W RN, do redagowania nielegalnego 
w ydaw n ic tw a , zawierającego m ateria ł 
szpiegowski, do utrzym yw ania  łączno 
ści z zagranicznym  ośrodkiem.

Jak wyznanie zawiedzionego 
b rzm i jednak skarga na anglosas
k ich  pro tektorów , na „różne dek la
m acje propagandowe w  rodzaju pro 
gra mu B ry ty js k ie j P a rtii Pracy, czy 
innych  frazesów, k tó re  pozostały ty ł 
ko św istk iem  papieru“ .
Przechodząc do omówienia swej dz’a 

ła lneści po lityczne j w  ram ach n ie le
galnego W EN po wyzw oleniu k ra ju  — 
oskarżony S z tu rm  de Sztrem tw ie rdz i, 
że w  p ierw sze j połow ie 1845 r. jego 
aktyw ność po lityczna polegała na w y 
daw aniu podziemnego ezasopismai AS 
oraz na kon taktach z działaczami 
W RN, a przede wszystk im  r. Zarembą, 
z k tó ry m  —  ja k  m ów i — łączyła go 
w ie lo le tn ia  znajomość i  współpraca. 
Po zorganizow aniu w  1946 r. K ra jo 
wego Ośrodka W RN ^skarżony wszedł 
w  jego skład pe łn iąc obow iązki sekre
tarza.

S P O T K A N IA  ZE S Z P IE G A M I
Odnośnie swych sta łych kon taktów  

z w yw iadem  I I  K orpusu Andersa na 
k ra j S zturm  de Sztrem us iła je  przeko 
nać Sąd, że jego spotkania z szefem 
w yw iadu  Andersa — W ito ldem  P ilec
k im  i  sekre ta rką g rupy  w yw iadow czej 
Szelągowską m ia ły  charakter przypad
kowy. Oskarżony tw ierdz}, że nie w ie 
dział o ich szpiegowskiej działalnoś
ci i  przypuszczał jedyn ie, iż należą do 
„ ja k ie jś “  podziemne* organ izacji sym 
patyzującej z W RN. Oskarż.ony w y jaś 
nia, że jedyn ie  zgodność z w yrażany
m i przez P ileckiego zapatiyw aniam i 
skłon iła  go do przekazywania P ilec
kiem u i  jego sekretarce w ydaw n ic tw  
WRN oraz m ate ria łów  in fo rm acy jnych, 
zawartych w  tzw. Przeglądzie K ra jo 
wym .

Do zadań oskarżonego należało u- 
trzym yw an ie  k o n ta k tu  z działaczami 
WRN i  p rzekazyw anie uzyskanych od 
nich w iadom ości do ściśle zakonspiro
wanego m iejsca poby tu  Zarem bjn 

PRÓ BY R O Z B IJ A N IA  PPS 
OD W E W N Ą TR Z

O skarżony następnie w yjaśnia, że 
w  czasie a k c ji pod ję te j przez Ż u ła w 
skiego za wstępowaniem  członków 
WRN do PPS Zaremba przekazał do 
członków W RN d y re k ty w y  „p ro w a- 1

D Y ro k  tem u rozpatrywana by ła
v “4, Sąd W ojskowy sprawa

W spółpracownika G ' *>po j <p 
cretyka, sanacji W acława Lipińskiego 
— tłum aczy} się m  tym , że m ateria  
ly  o działa lności rew o lucy jnych  erga 
n izac ji w  okresie okupacji zb iera ł 
on dla... p racy h istorycznej. D z iw nym  
zbiegiem ekń ijcssa,w|cj  m ate ria ły  te 
tra fia ły ... do Gestapo.

Toczący się chcenie proc.es k ie rów  
n fc iw a W RN również ma swojego 
„h is to ryka “ . r|,m Tadeusz f arm 
de Sztrem. Również on kc lekc jono- 
w g l in fo rm acje  o uzbrojouiu polskich
jednostek na Pomorzu dla... badań 
historycznych, i  dziw nym  zbiegiem
okolienaości, w iadomości te tra f ia ły  
do... szpiega anglosaskiego P ileck ie
go.

*  *  *

Proces Pużaka i  jego wspóltow arzy 
szy 7, tóerownieifwa WRN jest pod 
jednym  względem  ciekawszy aniżeli 
procesy Poprzednie, Tam m ie liśm y 
najczęściej do czynienia ze szpiegest 
w em  najczystszej wody. O glądaliśm y 
wówczas p rzy jac ie la  Frfcsa i Spiel- 
kera —  Lip ińskiego, przy jac ie la  Ca
vendish Benti Vca 1 Rife Lane 's—M ar
ezewskiego. organizatora f i l i i  lo te li-  
gence Service w  Polsce — K w ie c iń 
skiego czy Sosnowska ‘ tp. To b y ły  
procesy ludzi, należący^ 1 do tak ich  
ugrupow ań po litycznych, k tó re  w  
sw ym  założeniu m ia ły  w ysług iw anie 
się obcym mocarstwom. Taką by ła  
endecko - ca ro filska  ojczyzna M a r- 
tzewsldego, f  aką by ła  piłsudczyfecw- 
sko - kajzerowsko - cesarska ojczyz
na L ip ińskiego.

Tu m am y proces d ia  polskiego r u 
chu robotniczego o w ie le  ciekawszy, 
o w ie le  ba rdz ie j pouczający. Na obec 
nym  procesie w idz im y — ja k  na taś
m ie f ilm o w e j —  DZIE JE  Z D R A D Y  
w e w n ą t r z  k l a s y  R O B O TN I
CZE.!» w id z im y  ju k  się odbyw ał p ro 
ces łam an ia  jedności k lasy rob o tn i
czej. proces pa ra liżow ania zdolności 
bo jow ej k la sy  robotniczej. Rod tym  
względem proces ten jest Jakhy po
kazową lę k  -ą h is te rii.

Górnic y, k tó rzy  k ilkanaście dn i te-

m ig a w k i z j»r o c esu
KIEROWNIKÓW W RN

j j1” ' P rzystępując do Czynu Przed
kongresowego p isa li w  swej rezo lu
c ji: „R uch robotn iczy ro z b ija li p raw i 
eowi p rzyw ódcy PPS, tak  ja k  tego 
chcie li na s; w rogow ie “  — w in n i te
raz bardzo uw ażnie czytać spraw o
zdania z procesu tycb praw icow ych 
P rzywódców. T u ta j ta zdrada i ito 
rozb ija n ie  k lasy robotniczej —  tak
Sak tego chc ie li nasi w ro go w i* —  le
ży j? ik na d łon i.

*  *  *

G skarżouy Ta dusz Szturm  de 
Sztrem, k tó ry  zeznawał w czora j pier 
wszy przed Sądem W ojskowym  zło
ży ł na początku ccś w  rodzaju d e k o 
ra c ji ideowej. M U S IA Ł  ON w  te j de 
k la ra c ji u tw ie rdz ić  bankructw o ideo 
w e p ra w ic y  socjalistycznej. M U S IA Ł  
m ów ić o „k ryzys ie  ideologicznym “ 
ja k i przeżyw'» praw ica socjalistycz
na cd w ie lu , w ie lu  lat. M ó w ił ©cz.ywi 
ście oględnie dobierając łagedne, 
dwuznaczne słowa i  bałam utne ekre 
ślenia. A le  jedną rzec* scharaktery
zow ał —  niechcący —  tra fn ie . M ó
w i ł  o początkach dzie jów  pra w icy  w  
po lsk im  ruchu robotniczym . I  rzek i: 
s ta liśm y na stanowisku, ze ja k  długo 
nie  będzie rozwiązana kw estia  na ro 
dowa Polski, ta k  długo nie może być 
w  Polsce prawdziwego ruchu robo t
niczego. Z  tym  właśnie frazesem na
c jona lis tycznym  przyszli do ruchu ro 
botniczego agenci burżuazji po to, by 
go od w e w ną trz  rozbijać.

Szturm  de Sztrem w ie le  wczoraj 
k łam a ł przed sądem. W iele p rzem il- 
cz-al —  i  to m ilczenie było  bardzo, bar 
dzo w ym ow ne. Zwłaszcza, gdy preku 
ra-tor odczytyw ał w y ją tk i i  wypow ie 
dzi w u e rm ow sk ie j prasy w  okresie 
okupacji. M ilcza ł albo m ów ił, „n ie  
um iem  tego wytłum aczyć“ . On — te 
o re tyk , ideolog, „m y ś lic ie l“  i  Bóg 
w ie co jeszcze, n ie  um ia ł odpowie
dzieć np. na takie  proste pytan ie  pro

kura tora: co to znaczy, że A L-ew cy 
organizując sabotaż, s t ra jk i,  r|łc.ic 
zbrojne itd . — up ra w ia ją  „dyw ers
ję “ , ja k  p isały szm atk i wucrenow- 
skie?

Aie gdy nie m usia ł .milczeć, albo 
wykręcać się w ię lekreć  powtórzo
nym wczoraj „n ie  um iem  tego w y 
tłum aczyć“  —• m ó w ił rzeczy ilu s tru 
jące żywo historię zaśmiecania ruchu 
robotniczego ideologią burżuaTyjną, 
historię rozb ijan ia  go bużuazyjną nie 
nawiścią do re w o lu c ji i  do socjaliz
mu.

Pierwszym  pociskiem  burżuazji w  
szeregi klasy robotn icze j b y l nacjo
nalizm. Szturm de Sztrem starał się 
to form ułować „p rzy je m n ie “  — tak, 
ja k  to wyżej cy tow a liśm y — ale treść 
by ia  bezsporna. Żadna w a lk»  klaso
wa. żadna wa.lka rew o lucy jna  p ro le 
ta ria tu  o społeczne wyzwolenie, abso 
lu tn ie  żadna wspólna w a lka  z p ro le 
tariatem  rosy jsk im , bo —  na porząd 
ku dziennym sto i w a lka  o niepodleg
łość pod przew odem bu rżuazji. I  gdy 
burżuazja Legionam i w ysług iw ać się 
będzie Habsburgom —  trzeba było  i 
tu wciągnąć ruch  robotn iczy. I  zro
biono wszystko by tak  się stało.

Szturm de Sztrem b y ł w  Legio
nach. I  b y ł w  PPS. To by ło  jedno i 
to samo. W  1922 roku  występuje z 
PPS — i  pragnie dziś w m ów ić są
dowi, że dlatego w ys tą p ił z PPS, po 
nieważ nie odpowiadał mu antyso- 
w icck i charakter ’„e j p a rti. K to  chce 
niech w ierzy. M y nie w ierzym y, ale 
to nie jest istotne. Is to tne jest to, że 
gdy Szturm de Sr|irem p o ja w ił się 
po raz d ru g i w  szeregach praw ico
wej PPS — po ja w ił się on aku ra t 'w 
momencie, gdy w  najcięższym dla na 
rodu ©kresie W RN podniósł sztandar 
rncb llizacii n ienaw iści do PPR i dc 
Zw iązku Radzieckiego. P o jaw ił się 
w tedy, k iedy kon trrew o luc ja  na ca

lem  św iccie m arzy ła  o w y k rw a w ie 
niu  się ZSRR.

*  *  *

S zturm  de Sztrem nosi bródkę chry 
stosową. W lecze się za n im  w kołach 
p raw icow ych  pepcscwców chrystuso 
w a opin ia. A  jednak judaszowo 
brzm i jego głes. Zwłaszcza gdy argu
m entem od magla fila ra  się „uzasad
n ić “  w a lkę  jaką przeciwko A rm ii Lu 
dow e j p row adzi! w  okresie okupacji 
W RN. „Ja k iś  znajom y ml opowiadał, 
że gdzieś w  Lubelszczyźnic, jacyś pe- 
pe rcw cy z b ili jakiegoś pepesowca“  
I  ten „a rgum en t“  słyszym y z ust 
.„„w o d za “ , „teo re tyka“ , „m yś lic ie 
la ".

F ilm  nie  dobiegł jeszcze do końca. 
»Szturm de Sztrem jeszcze zeznaje. 
Jeszcze m ilczy, gdy br:('J m u argu
m entów  od magla, gdy zdrada W RN 
jest z b y t oczywista by je j zaprzeczać, 
gdy „ośrodek ideologicznego prom ie
n iow a n ia " okazuje się zw yk łą  agen
tu rą  szpiegowską.

Na .jeden obraz należy jednak zwró 
cić jeszcze uwagę. Szturm de Sztrem 
b y ł autorem  idei — „zespołów peryfe  
ry jn y c h ". Co to za zespoły? I  co za 
peryfe rie?

Pozftianie tego jest szczególnie w aż
ne teraz, gdy b ra tn ia  PPS podjęła 
zdecydowaną w a lkę  z agentami 
W RN w  swych szeregach. „Zespoły 
pe ry fe ry jn e " — to kadrowe sieci za
wodowych kontrrew o luc jon is tów , ko 
m ó rk i oficerów W RN, bardzo mocno 
zakonspirawauych. przedzierających 
się do PPS w  celu siana dyw e rs ji i 
w yk rzyw ian ia  Unii po litycznej te j 
p a rtii. To sieć dywersantów i  prow o
katorów  politycznych.

A  wiec nic nowego. Stara szkoła 
„d w ó jk i"  p iłsudczykow skie j. I  d la 
tego proces ten jes t bardzo cieka
w y , Dlatego, że w idoczny na nim  
jest cały proces dyw ersy jn e j dzia ła l
ności burżuazji w  ruchu robotniczym, 
dlatego że widoczne tu  są wszystkie 
fo rm y  w a lk i p ra w icy  PPS z ruchem 
robotniczym  —  fo rm y  w a lk i pelifycz 
«e j i... po licy jne j, R. J.

dzenia w a lk i w  szeregach PPS o Ide
owe przesłanki W RN“ .

Prokurator: Jakie było stanowisko 
Zaremby w sprawie działalności Ośrod 
ka Centralnego WRN?

Oskarżony: Zaremba uważał, że ze
spół centralny będzie ośrodkiem pro
mieniowania ideologii WRN.

Prokurator: Dla jakich celów istniał 
„zespół centralny WRN“ ?

Oskarżony: D la opracowania linii 
ideologicznej, która mogłaby promie
niować na szersze środowisko bez ujaw 
nienia tego, iż wyszła z ośrodka zorga
nizowanego.

P roku ra to r: Jak i by ! skład tego ze
społu kierowniczego WRN?

W odpow iedzi Szturm  de Sztrem o- 
świadcza, że w  zespole k ie row n iczym  
pe łn ił funkc ję  sekretarza WRN, Pużak 
b y ł przewodniczącym . Dzięgie lewski 
za jm ow ał się terenem, M is io row sk i — 
funduszam i WRN.

W ram ach korespondencji zagran i
cznej z Zarembą oskarżony poza m a
teria łem  in fo rm acy jnym , przekazał 
rów nież Zarem bie opracowane tezy i- 
deołegiczne K ra jow ego Ośrodka WRN.

Przedstaw iając w  toku dalszych ze
znań Sądow i przebieg jednego z ze
brań Centralnego Ośrodka WRN, k tó  
re  odbyło się w  okresie referendum . 
Szturm  de Sztrem w yjaśn ia , że ro z . 
ważano następujące w n iosk i ustosun
kow an ia  się W RN do referendum :

demonstracyjnego stosowania trzy 
razy „nie", całkowitego bojkotu re. 
ferendum oraz poparcia w glosowa
niu Mikołajczyka.

FUNKCJA : 1
ZWYKŁEGO SZPIEGA 

W odipowiedzj na  dalsze pytan ia  
prokura to ra  oskarżony w yjaśnia, że 
niezależn e od Ośrodka Centralnego 
W RN b y ły  powoływane do życia tzw. 
zeapoly pe ry fe ry jne  jako ogniwa o r. 
ganizacyjne w  terenie- 

P roku ra to r: W jakim celu w , Prze 
gładzie Krajowym" umieszczona zo
stała wzmianka, że wojską znajdują
ce się na Pomorzu Zachodnim nie 
posiadają zapasowej amunicji.

Oskarżony: Nie mogę tego wy tłu. 
maczyć.

Prokurator cytuj* dalsze frag
menty „Przeglądu Krajowego“ za
wierające dane z Oficerskiej S*ko_ 
ły w Toruniu oraz stanu służby 
Bezpieczeństwa w Łodzi itp, 
Oskarżony uchyla  się od w y jaśn ie 

nia celowości zamieszczania w  ..Prze 
siądzie K ra jo w y m “  tego rodzaju w ia 
domości, tw ierdząc że n o przeglądał 
całego m ateria łu  nadsyłanego przez 
in fo rm a to rów  terenowych. P roku ra 
tor cytuje następnie inny wyjątek z 
„Przeglądu Krajowego" mówiący n 
bandach leśnych jako o „zapalnej, 
©f arnej, niepodległościowej młodzie, 
ży". Oskarżony, m mo. że przyznaje 
się do kon taktów  z członkam i bandy 
leśnej Romanem „n ie  w id z i“  jednak 
zw iązku pomiędzy stw ierdzonym i 
faktorm . P otw  erdza on, że oskarżony 
Dzięgielewski dawał rów nież m ateria 
ły  do ..Przeglądu“ ,

PIŁSUDSKI I  PRZEDWOJENNA 
PPS

Dalsze pytan ia  prokuratora do ty
czą przeszłości po litycznej oskarżone 
go oraz jego stosunku do działalności 
k ie row n ic tw a  przedwojennej PPS.

P roku ra tor: Czy ówczesne k ie row 
n ic tw o PPS potępiało, czy też p o p ie , 
rato w ypraw ę kijowską?

Oskarżony: Ponieważ się ni« prze. 
c iw sław ia ło . trzeba to traktow ać ja . 
ko popieranie.

Prokurator: Jaki był wpływ Pił. 
sudskiego na PPS?

Oskąrżcny: W jrerwszych latach
ntepcdtortośei bardzo duży. B y ł on 
autorytetem  rtia w ic iu  eztonkćw 
n - r t i i .  co mtote w p ły w  na ogólny 
kie runek p o lity k i pa rty jne j. 
P roku ra to r: jak  się ustosunkowała 

PPS do Piłsudskiego no przew reę>  
m ajow ym  w  reku  1926?

Oskarżony: Po przewrocie. PPS u . 
stosunkowała sję do Piłsudskiego po 
zytyw n ie .

P roku ra to r: Czy b y ły  podjęte p ró  
by ze stoony ówczesnego k ie ro w n ic t
w a PPS wystąpien a w  je d n o litym  
f r r n r e  przeohrko faszyzowaniu k ra  
,ju przez piłsudczyznę?

Oskarżony: Nie.
Prokurator: A ja k ! b y ł stosunek 

Pużaka do jedne ł tezo fron tu? ,
Oskarżony: Negatywny.
Dalsze pytan ia  dotyczą ckunacy j. 

nei dz, alałności WRN. oraz je j stosun 
ku do Zw iązku Radzieckiego. Oskar 
żony w yjaśnia, że W RN do ZSRr  u. 
stosunkowało r ę  negatywnie. wspóŁ  
dz ia ła jąc z Delegaturą rządu londyń. 
f.kiego. Również negatywny b y ł sto
sunek WRN do lew icowych organ i
zacji. reprezentowanych w  K ra jo w e j 
Radzie Narodowej.

Oskarżony tw ie rdz i, że w  okresie 
okupac ji n 'ę  interesował się tym , 
czy powołanie w  k ilk a  ńr'eś!ęev po 
po w ita n iu  K R N  tzw. Rady Jedności 
Narodowej spośród organ izacji re i 
prezentowanych w  Deleg-furze lo n 
dyńskie , by ło  dywersją, skierowaną 
przeciwko niepodległoścowet dzia ła ł 
nośei organizacji lew icowych.

P r-k w a te r  cyh ije  fragm en ty  c ln -  
pasyjnych w yd aw n ic tw  WRN ązkaht 
jacych partyzantkę ludow ą w  k ra ju , 
szczególnie w  Gwardii Ludow o i a 
l u - t - w '»  A r n r l  Ludowej, O-gen 
WRN z września to to  r. V łn *t} u
w o js k o " w inno rozp raw ić  się T p p a ‘ 
Gwardia Ludową i innymi grupami 
lewicowymi.



1  n o ta tn ik a  W arszaw y

• P r z y k ł a d  
d o  n a ś l a d o w a n i a

Z in icjatyw y Zarządu Warszaw
skiego Ligi Kobiet w  niedzielę 7 
hm, zostanie otwarte przy "ul. Poz
nańskiej 3 pierwsze „Ognisko" dla 
kobiet.

Co ma na celu takie „Ognisko", 
jakie są jego zadania i forany pra
cy? Trzeba przyznać, że znacznie 
łatw iej odpowiedzieć na pierwsze 
dwa pytania, niż na ostatnie. Bo 
cel i zadania są jasne. Kobiety w y
szły już ze skromności *zm ykan'a  
się w wąskim kręgu swoich osobi
stych domowych spraw. Chcą wie
dzieć, co się dzieje na Rwiecie, chcą 
rozumieć zjawiska życia współcze
snego i na to życie wpływać. Może 
nie zawsze jest to świadome, może 
często przejawia się w  formach 
bardzo naiwnych —  niemniej jed
nak jest. fiaw et stojąc w  sklepie, 
czy „plotkując na schodach" kobie
ty  coraz bardziej interesują się nie 
tylko tym, co gotuje sąsiadka „z na- 
PTZecżwka" na obiad, ale i tym, co 
dzieje się na szerokim świecie i u 
nas w  kraju. I  właśnie „Ognisko" 
im  być tym punktem, gdzie kobie
ty po pracy, w chwilach wolnych 
będą mogły pośledni eć, przeczytać 
coś, lab posłuchać jak inni głośno 
czytają, porozmawiać o różnych 
wprawach, znaleźć odpowiedź r *  
trapiące pytania. I  to jest najważ
niejsze zadanie „Ogniska”.

A  jakie będą formy pracy. Na to 
trudniej jaż odpowiedzieć, bo naj
lepsze formy są te, które podyktu
ją samo życie, które ukształtują się 
w  trakcie pracy.

W  programie są pogadanki na róż 
ne aktualne zagadnienia, są wystę
py artystów, własne chóry lub przy 
najmniej zbiorowe śpiewanie pieś
ni, wspólne wycieczki do muzeum, 
wspólne „wyprawy" do kin itd. 
itp. Jest również w programie zor
ganizowanie kursu dla analfabetów. 
A le to nie jest wszystko. Na pew
no każda dzielnica wypracuje so
bie swoje własne, zupełnie «rygi- 
natee metody, takie, jakie najbar
dziej będą cdjwrwi&daly daacutu 
środowisku. Inna będzie praca w  
dzielnicach, gdzie większość kobiet 
pracuje, inna tam, gdzie przeważa
ją  gospodynie domowe. ,

Mające nastąpić w  niedzielę e- 
twarcie Ogniska w śródmieściu po- 
f e is k l ł  jck  apel na Inne dzielni
ce, .Tr-k się dcyrndojcimy Wola nie 
chce pozostać w tyle 1 już *aj»r»wla 
da, że w  następną niedzielę otwo
rzy na sw dm  terenie o-nisko.

Trudno z góry prtesądi^.ać, j - k  *dę 
ta akcją rozwiń*e. Ognisk» kobiece 
o rzees u n®« m*wa. Niemniej jed
nak należy się spedziewać. ¿e speł
nią zwoje zadanie Kobiety nie 
chcą i nie mogą pozostawać poza o- 
gólnysn nurtem, chcą się weń w łą
czyć, a w  tym pomóc fan wb.mv or- 
ganizewenę przea IJgę Ogniska.

— ---------------------------------  CfcCS LUDU
Z  b u d o w y  t r a s y  W —Z

HARMONOGRAM POZOSTAŁ W TYLE
Most Śląsko-Dąbrowski rośn e w zadziwiającym tempie
Na moście Śląsko - D ąbrow sk im  — 

cen tra lnym  obecnie pro jekc ie  odbu
dowującej się s to licy  —- raz jeszcze po 
tw ie rdz iła  się teza, że hsrm cnogram y 
i te rm in y  są po to, aby je w yprze
dzać.

W praw dzie w  k f lk a  tygodn i po za
częciu m ontażu zanosiło się na coś 
wręcz przeciwTiego, T rudności ‘tra n 
sportowe, k tó re  spowodow ały tygod
niowe opóźnienie robó t, zostały je d 
nak pokonane i w k ró tc e  potem stan 
budowy na wodzie do rów na ł papiero
wem u“ .

P O ŁO W A  JU Ż  JEST
A  dziś harm onogram  pozostał o ca

łe dwa tygodn i za n a m i — m ów i k ie 
ro w n ik  budow y inż. Fariaszew&fci. — 
Wszystko, coko lw iek m ogłoby nam 
przeszkodzić, nie jest ju ż  aktualne. 
Huta „C horzów “  p rzys ła ła  całość w y 
kenanej przez siebie kon s tru kc ji, a z 
Zabrza pozostałe k ilkase t ton o trz y 
m am y w  ciągu dziesięciu dni. A  resz
ta zależy już  ty lk o  cd nas, w ięc n ic 
m am y żadnych obaw.

Robotn icy „M ostosta lu “  na zebra
niu, pośw ięconym  uczczeniu K o n g re 
su Z jednoczeniowego, zobow iązali się 
zmontować k o n s tru kc je  nośną czte
rech przęseł m ostu do dn ia 1 grudnia. 
Ten jednak te rm in  zostanie n a jp ra w 
dopodobniej przyśpieszona, bowiem  
na rusztow aniach stoją już  gotowe 2 
przęsła (trzecie  i  czwarte), dw a zaś 
następne w yd łu ża ją  się z każdą go
dziną. Jedno z n ich osiągnęło ju ż  2/3 
swej długości.

W d n iu  ju trze jszym  petowa mostu, 
długości 235 m, ważąca pen z,i 1.550 
ten. będzie rme-ntowrna.

K ie ro w n ic tw o  budow y us ta liło  też 
ostatecznie kolejność m ontowania po
szczególnych przęseł. Po gotowych 
już  przęsłach trżecim  i czw artym , na 
warsztacie jest drugie. Następnie p ó j
dzie p ią te  i  szóste, aż do przyczó łka 
praskiego, i na koniec pierwsze.

Kole jność ta łączy się z rozb ie ra 
niem  ko n s tru k c ji pomocniczej. D źw i
gi porta low e zajadą po m ontowanych 
przęsłach na Pragę i w raca jąc prze
wiozą całe rusztow ania na W arszew
ski brzeg W lały.

N A JL E P S I 7, DOBOTCtft
Im ponu jące tem po robót „M osto 

s ta l“  zawdzięcza przede w szystk im  
swej zgranej i fachowej załodze, a 
zwłaszcza przodow nikom  pracy, ja k : 
m a jstrow ie  montażowi, b -c ia  K a ro l i 
Stefan PcłScpa, byygsdzści SnAowfki 
i Le jko , n ita rze Lange i Bsuwitfu i 
inni.

Wszyscy on i przekracza ją w yda tn ie  
no rm y dzienne, daoingu ją ty m  to w a 
rzyszy p racy do powiększenia swej 
w ydajności.

W dn iu  wczorajszym  na zm ontowa
nych już  przęsłach p rzystąp iły  do 
pracy cz tery  zespoły n ita rzy , k tó rzy  
w ym ien ią  prow izoryczne dotychczas 
łączenia na n ity . Ogółem na moście 
trzeba w ykonać 135 tysięcy n itów , z 
czego 55 tys. w  m ontażu lądowym , 80 
zaś nad wodą.

Na p rask im  odcinku, trasy W— Z 
prace postępują nie m n ie j in tensyw nie

niż na moście. W czoraj zaczęto u k ła 
danie kos tk i na przebic iu  Zygm untów  
skie j ko ło  dworca w ileńskiego. P ie rw  
szy odcinek te j u lic y  do. skrzyżowania 
z Radzymińską go tow y będzie za m ie 
siąc. Również w  tym  czasie „M osto 
sta l“ zakończy betonowsnie ścian <- 
porowych i  schodów, prowadzących z 
wybrzeża helskiego na most. (im )

Jak zostają wykorzystane kredyty Rady Państwa

W s z y s t k i e  p r a c e
posuwają się szybko naprzód

O statnie posiedzenie Stołecznej K o 
m is ji do spraw  rea lizac ji k re d y tó w  
Rady Państwa wykazały, iż  w szystkie 
prace rem ontowe, ośw ietleniowe, d ro 
gowe i  wodociągowe posuwają się w  
szybkim  tem pie naprzód.

Przedsiębiorstw a budow lane SPB, 
PPB i  M P R B 'zapew nia ją , iż prace w y 
kończone będą przed Kongresem  Z je 
dnoczen iow ym . SPB otrzym aw szy P° 
trzebne m ateria ły  przystąp iło  energicz 
nie do rem ontów, tak  że stracony czas 
zostanie na pewno nadrobiony.

Kssort Zdrow ia i O pieki Społecznej
9 •  m m

« I e s

R A D IO F O N IZ A C J E  
przedm ieść W a rs z a w y

Okres wzmożonych prac in w es ty 
cy jn ych  na przedmieściach W arsza
w y, Polskie Radio w yko rzys tu je  do 
in tensyw ne j akc ji ins ta low an ia  głoś
n ik ó w  rad iowych, zarówno w  domach 
n,a peryfe riach m iasta, ja k  i  
wsiach podwarszawskich.

Zgłoszenia na zaołżenie g łośn ików  
p rzy jm u ją  rad iow ęzły Polskiego Ra- 
dia: A l. Jerozolim skie 5, Targowa 63, 
Plac Wilsona. 6, ul. W arneńczyka 53 
na Okęciu i  u l. Okrężna 23 na Sady- 
b i *.

Koszt ins ta lac ji w ynosi z ł 3.000, 3 
p rzy  zgłoszeniach zb iorow ych p rze 
w idyw ane  są u lg i od 30 do 50 proc. 
kosztorysu obow iązującej ta ry fy .

Jedynie p ły w a ln ia  p rzy  u l. W olskie j 
52 i posesja p rzy  ul. Okrąg, wykończo 
ne będą prawdopodobnie w  późn ie j
szym term in ie.

Odbudowa budynku  p rzy  u l. T a r
czyńskiej kosztować będzie w ięcej n 'ż  
10 m il. zł. W zw iązku z tym , z 35 m il. 
z ł przeznaczonych na budowę dem ków 
fińskich, przyznano 7 m il. z ł na dokoń 
czernie dom u p rzy  ul. Tarczyńskie j.

Zadecydowano rów nież, na ja k ie  ce
le obrócić 2,5 m il, zł, ja k ie  pozostały 
W ydzia łow i A d m in is tra c ji N ierucho
mości z przydzia łu . O trzym a ją  je  dziel 
nice Praga -  Połudn ie  i  Praga -  Północ 
na drobne rem onty, k tó re  w ykonyw ane 
oędą przeważnie sposobem gospodar
czym. W  ten sposób k ilkanaście  obłok 
tow  jeszcze w  tym  roku  zostanie od
rem ontowanych. K on tro lę  nad w yko 
naniem powyższych rem ontów  spra- 

l w3w ać będzie W AN. dzie ln icowe ko 
misje i  ko m ite ty  blokowe.

Należy zaznaczyć, że w szystkie do
my, k tó re  zgłoszono do dodatkowych 
rem ontów, zamieszkałe są w  90 proc. 
Przez ludność pracującą, robotniczą.

Bardzo szybko posuwają się prace 
ośw ietleniowe, wodociągowe i  drogo
we. Gazownia zobowiązała się w yko - 
nać prace do 8 grudnia, a W ydzia ł W o 
dociągów i  K an a lizac ji do 15 g ru d - 
n ia- (m)

N r  306

C z y n  p r z e d k o n g r e s o w y
robotniczej W arszawy

Codziennie nadchodzą meldunki o masowych zebraniach i  naradach w 
warszawskich fabrykach i przedsiębiorstwach. Robotnicy m m ra u tn ie  posta 
nawiają podnieść p rodukc ję  swych warsztatów pracy, aby tym  uczcić 
wielki dzień zjednoczenia polski klasy robotniczej.

wykonać dwie kondygnacje budów,Społeczna przedsiębiorstw o  
b u d o w l a n e

Dnia 4 listopada br. odbyło się zebra 
nie załogi robotniczej 2 budów  pro
wadzonych przez Społeczne Przedsię
biorstwo Budow lane N r 5 — oddział 
g łów ny w  W arszawie: p rzy  u l. Odo- 
jańsk ie j N r  23 i ul. K az im ie rzow 
skie j N r 44. Robotn icy zobowiązali 
śię przyśpieszyć roboty  prowadzone 
na obu budowach i postanow ili:

Z  ż y c i a  
erg. w arszaw skie!

P P  R
W  niedzielę, dn ia  7 listopada br. o 

rodź. 1.0 ran« odbędzie się w  K om ite 
cie W arszawskim , A i, Jerozolim skie 
23, I I  p.

N A R A D A  O ŚW IATO W A 
N A U C Z Y C IE L I PPR 
m. d i. W ARSZAW Y 

Na porządku dziennym : re fe ra t 
tow . Żanny K orrsanow ej. Obecność 
wsz ysfcki eh oh owijysfcfewa.

A K A D E M IE  D Z IE LN IC O W E  
w  31 rocznicę

R EW O LU C JI L ISTO PADO W EJ 
Dziśv dn ia 6 listopada o grodz. 17 w 

loka lu  PPS, p rzy  ul. P ie tra  Skarg i 48 
odbędzie się akademia dz ie ln icy T a r
gówek.

W  niedzielę, dnia 7 listopada o go
dzinie 17, w  sali szkoły p rzy  u!. Di?.- 
łc lęc lne j 36, cdbędzie się akademia 
dzie ln icy Bródno.

przy ul. O ddań: Siej N r 23 do dnia 
8 grudnia zamiast 1 stycznia 1949 r., 
na budowie drugiej wykonać całko
wicie ząszalowanle, zabetonowanie 
i uzbrojenie koMf (aukcji żelbetowej 
garaży do dr.la 8 grudnia, zamiast, 
jak  było przewidywanie, po przerwie 
zimowej w marcu 1949 r.

D eklarac je  podpisali: przedstaw icie
le rad zakładowych, partii po litycz
nych, k ie row n ic tw o  przedsiębiorstwa 
oraz dy re k to r oddziału głównego SPB 
i przodow nicy pracy.

G a r b a r n i a  N r  4
„M y, pracownicy garbarni N r 4 

w Warszawie, zebrani w  dniu 29 
października 1948 r., podejmując
apel górników o uczczenie Kongre
su Zjednoczeniowego postanawiamy 
uczcić Kongres przez przedtermino
we wykonanie rocznego planu pro
dukcyjnego i zobowiązujemy się do 
dnia 5 grudnia 1948 r. osiągnąć nad 
wyżkę 18 proc.

Fonadto bierzemy na siebie obo
wiązek wyproditiow ania do tego 
czasu dodatkowo poza planem 3 90# 
m  kw. szpaltów yelourów i futrów»
kowych.

Jednocześnie apelujemy do wszyst 
kich robotników przemysłu skórza
nego, aby przez wzmożoną pracę 
godnie uczcili radosny fak t zjedno
czenia polskiej klasy robotniczej“ .

U d z i a ł  „ M y d r o t r e s t u
w  b u do w ie  w a lu  p rzec iw p o w o d z io w e g o

Niedawno pisaliśm y o osta tn im  tu r 
nusie 6 B rygady Junaków  SP. k tó rzy  
jako  wdzięczną pam iątkę swego po-

Z  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h

T iu rn ia ira  — to  n ie  w s z y s tk o
Po ogrom nym  powodzeniu tu w im o w  

skle j w e rs ji „Jadzi w d ow y", po  k ilk u  
dziesięciu „po rw an iach  S ab inck“  — 
T e a tr N aw y s ;? 'n r ł.  do  innego reze r

~o śmiechu, do
uckiego. W y-
' i popu larn ie  j -  
ídego bajeza-

do re : c:

1 r e o r g a n i z a c j i
Do dnia 1 stycznia 1949 r. Resort 

Zdrow ia  i  O piek i Społscznej Zarządu 
M ie jskiego zostanie przekształcony na 
trzy  w yd z ia ły : W ydzia ł Z drow ia  Fu- 
Kicanego, W ydzia ł O piek i Społecznej 
i  W ydzia ł Wczasów. Każdy z wydzia-

W aźsic d la  sp ortow ców
W ydzie l Wczasów Zarządu M iejskiego 

m. st. w ,  r , r a "  v podaję Co wiadomo',ci 
raintceesoToeeyi-h sportow ców  1 m łodzle- 
ty , * -  w  M ie jsk im  Ośrodku W ychowania 
Fizye7*i»eo ua G órnym  U jszdnw ię  (dawne 
ś w ita ł U jazdow ski u l. C lórncjląska 43, jest 
czynna poradn ia  Lekarsko - »portowa, 
k tóra  przeprowadza ker.platn le badaniu 
lekarskie 3 razy tygodn iow o : non iedzia i- 
k i,  środy 1 p ią tk i od godz. 18 do 20.

M ie jsk i Ośrodek W ychow ania F lzyrzne- 
ro  ró w n ie * zapisy ca zapraw *
lekkoatle tyczna, n p r - le  - -  W - . g1o.nastyire ) 
r - v  sportowe w  pon iedz ia łk i, środy i  p ią ł 
k i od godz. 17 do tę.

tełó w  podzielony zostania na sekcje, 
zaś na re fe ra ty .

W ydzia ł Z drow ia  Publ'cznego obej
m ie sekcje: szp ita ln ic tw a, m edycyny 
społecznej, inspekto ra t le ka rsk i i fa r 
maceutyczny, M ie jską Pomoc L e k a r 
ską, Pogotow ie Ratunkowe oraz m '? i 
ską składn icę m ate ria łów  aptecz
nych.

W ydzia ł O p iek i Społecznej obejm ie 
sekcje: ogólną, budżetowo - finanso
wą, ad m in is tracy jno  - gospodarczą, 
ośrodków szkoleniowych, centra lną 
ka rto tekę  cynicki zapobiegawczej, o- 
piekę nad dziećm i i młodzieżą oraz 
opiek» ra d  dorosłym i.

W ydzia ł W czasów obejm ie sekere: 
wczasów dn ia  codzioansrjo, wczasów 
dorocznych (urlopy), k u ltu ry  fteyczc- 
nęj i  tu ry s ty k i oraz a d m in is tra c ji

TE A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
T E A T R Y K IN A

K LA S Y C ZN Y  (M okotow 
ska U2) „K o b ie la  
m gle".

Dom o tw a rty " . aruów  o gedz. 11.30. 14.30.
15.30, 20.30; zw. zawód. 

W RÓBELEK W ARSZAW  gtxi7. l 8 3 o.
4KI Zygm unloW ska S,

pracy., tranem . z Czeeho-
fę a t t  PO LSKI (Karasia 1) S łow acji. 6.10 Dz. por. 6.25 i

godz 10 „P an Jo w ia lsk i" . A T L A N T IC  (Chm ielna 33 T.tuz. nor. radziecka z p ty t. f 
Zakazane P iosenki (n o w i 7.00 W iad. dz por. s 10 
w ersie ) pocz. seansów o Muz. ranzlecka z p iy t.

we gedz: 11.15. 14.30, 16.45 , 21.15, 6.30 „U U c z ia  K la s z to rn i" ,
iw .  zaw. 19.00. powieść, 915 Aud. ZNP.

9.J9 Wszechnica rad iow a. 
M A ŁV  (Mar«7.ał!<r»WiT<a Sit P A l- l-A D IU M  rZ tota  ̂ W  ad. poludn. 12.20

gedz. 13. ,,Faryzeusza i  ..Czapajew ‘ . *:'7 K onc. so lis tów  w yk . F ran-
grze*zn lk. czy li Dama % ansow o goaz. 13. id, im * ciszka P la tów na - *onran.
W inogronem ". 8,1 zw - z ,w - 0 *• *’ • Irena  D ołgow a -  skrzypce

_  . POLONIA 'M arsza łków - f  , ura M ą tw ik  - akonw a-
POWSZECIIWY (Zanw ). 5kg J12) „K o n ik  G arbusek" n , , m cn t. 13.45 Aud. dla

•kiego 00) o godz. 1® <.rO~ początek seansów: godz. wcj. 15.30 „P rzyg o d y  żuka
dróż pana P e rr lcn o n ". 13,15,(9 1 31; zw. zaw. 17. nosoroga“  s łuch, dla dz.c-

COMOE111A 4Sgwrd«ka t l  STYLOW Y (M arszałków , c i. 16.00 E t .  popoiudn. 16.30 
prem iera .,Szczęście F ra ska 112) „P rze c ru c le ", prod. „T w ó rc y  E etco iucu  Faz- 
n la " . czeskiej. Pocz. seans, o d z le tn lkcw e ] n o n ia z  óoa

godz. 13, 15, 17 i  21: zw- ma Galisa — auo. dla mło- 
T ea tr „P LA C Ó W K A “  nie zaw . is. dzieży. 16.45 „P rz y  sobode

czynny w  ciągu tygodnia . , ,  OO roboc ie " 17.45 Aud.
SYRENA (inżyn ie rska  1) K C 2 Z , , K o i a Zw . Zaw ".

NOWY (Puławska 393 „C zapajew ';. Początek *e - Ig ljeteg |a j^ ry lca  ro s y j
skiego. 18.15 ,.W ry tm ie  ta 

0 necznym " w y k . Zespól ,T. 
Orzechowskiego, N ina  P i] - 

TĘCZA (Z o llhó r*  Suzina , „  , _
dziennie rew ia pt. „K o n fe - 41 O sta tn i E tap“  (nowa ' ' ‘ r

7  ,  „ r iń a -  Yrersja). Początek seansów piosenki. 18.45 A ud. s rrls -
" ,  ' _ . ’ , . . „  Sodz. 15,36 , 20 30; zw. zaw (lico w a . 19.60 25-ty W ieczór

tem duetu Z ade jk ! 1 Izy 13.00. w , , . , _M ick iew iczow sk i. 19.„0 „Ra
W o lsk ie j. pocz. przedsta-. a k t u a l n o ś c i  N r 1 . . . . .  . . . .
w ień o godz. 17.15 i  19-13. (M arszałkowska U2i Pro- ó r ie .k a  p e-n ■"

gram N r 4?. poc7.. seansu aud. słowno - muz. 28.00 
Teatr R O ZM AITO ŚC I codziennie o 11 Dz. w lecz. 21.00 K onc. K ra

„Szelmostwa S capina", a k t u a l n o ś c i  N r. t  ,„nw _k «e1 0  v  P K DOd
(w S yren ie , Inżyn ie rska  ko w sk ie j O .k . F. k . pod

Teatr Dzieci W arszawy nieczynne. dy r. J. C erta w  pro tfr. mu
(YMCA). Przedstaw ienie x D 1  .  polska i  radziecka,
powodu choroby akto ra 22.00 Muz. lekka  koropozy
odwołane. SOBOTA, dnia 6.11. b r. t0 'ó w  s tow la rtik lch  z p ły t
CYRK (p i. s ta ry n k ie w l-  23.60 Ost. w iad . 23.10 Muz

» ! ) :  O sta tn i* dn i. Pocz. Gedz. *.M  Sygnał czasu. ,
» gedz. 19.30, w  sobotę t  !  15 Streszczenie w tód. por. *
niedziele o godz. 18 1 19.30 5.20 K onc. por. dla św iata H ym n.

w u a r u  m ie s z c s ó u  
tw ó p czą śo i a ’ a 15?. 
b ó r  p a d ł n a  j ; d n ą  z r. 
szych kon ieJyjj i rakovz. 
rza —  na »D si.i o ltz a r ij

T e a tr N ow y "p i. vzxvyc 
ż ysc rli pleczołV,.\:,vj i fó r l iw ie  d b a 
jącej o n a t::; Y/ar-cięiió. ..ue.:n.o. is  
T u w im  z ns/Sr-h-Tzcj fa r ry  ; n a j
głupszej cpc.-c.fki' po ira£ ł zarobić a rcy 
dzieło grcir.cki, ż a rtu  i  ce lne j ii-ria.i. 
Czemuż v. :;c „D cm  o lw a rty “  pocott-a 
w in  — m im o n ie je d n i j za le ty  przed- 
sta-wlenia—wrażenie pa wnego niedosy
tu  i  zw iotczenia ne rw u  śmiechu?

Do „D em u o tw a rte :;-“  podszedł T ti 
\y im  jako do darnu zam kniętego dla  
sw o je j pasji przeram iacza i p rz y k ra - 
wacza.- Poza dopisaniem  pa ru— św ie t
nych! — .piosenek i  kup le tów , tekst

Nieśmiałowiskich, zakochany w  u ro 
kach K a m il, zadom owiony pcśr<>d gru 
bych ry b  — B a łu c k i b y ł sam pisarzem  
nawgkroś mieszezańsEóim. Z  początku 
uw ielb iany, późnie j zna lazł się poza 
nawiasem życia. Z a b iły  go nowe cza- 
r j  — nie  ty lk o  antymiessczańslne ru -  
ca? społeczne (1S97 —  p ierw szy poseł 
socjalistyczny z K rakow a), ale i oby- 

jbw y bun t nyteszczańskich synków,
| ntoćyra zachciało się satanizm u i  in - 
| Pl;c’i  dreszczów. W deb e F rzyby - 

Ezer/skicffo — w yd a ł się B a łu ck i na- 
j w e t C iucium kiew-czom  starośw iecki, 
i zr" c ;anko'.vj', prostacki i p rym ityw n y .

A la pa o d p ływ ie  — • p rzyp ływ . Gdy 
r  czasy okazały się jednak  inne, 

i n -z .la sobie u ro il i mieszczańscy „b u n - 
| tow n icy “ , B a łu ck i tr iu m fa łn ie  pow ró- 

c '  na sceny. Naiwność znowu ję ła  ba 
w ić  i  rozczulać, a sielankowość (po- 

j żerna) wzruszać: jakże to  jednak m iło  
j ł  p rzy jem n ie  ży ło  się sa Franca Józe

fa, s -atc-cznie, usta tkow anie i w  do-
E ełuckispo pozostał w  Teatrze N o- 1 statku... 
w y m  nienaruszony. A  skąpe wst-awW .! Nov,'a w idow n ia  tych  zadawnionych 
che i  r.ioco c rze ź ić iły  zatęchłe w n ę -| sentym entów m ieć nie może, w h e  Ba 
trze  mieszczańskiego domu, p rzew ie -1 łu c k i znowu ją  nudzi. C iągoty drobno 
Irzyć ko nie zdoła ły. | mieszczańskie mogą w praw dzie tu  i

W  ten rrosćb  hum or „D om u o tw a r | ówdzie w  tym  i W ow ym  w y w ia ć  re 
tego“  (wydanie 1948) sta ł się ty lk o  b u ; rk c ję  (nomen omen) życzliwą dla Ba-
m orem  sz..sfażu. To znaczy: zabaw ny 
jest E ., Fertnej:.. czy E. Kldiler, ale nie 
przen to co m ów ią, ale ja k b y  obok, 
cny poza Bałudcim . I  w  rezu ltac ie  ma 
m y dw ie  w a rs tw y, dw ie  rów no leg łe  
co siebie epraWy: B ałuckiego i  T eatru  
Nowego- _

n łuok i?  U lub iony pisarz mieszczan

D o b r e  i z ł e
Posiedź?»’’o Stołeczne.j Badu B an do  

w ej. odbtr.zołt/ się ttiegduś p>v*<l połud
niem. Radni pnejęehodziU częściej, rza
dziej, ale u ;.7dy ir komplecie.

Przesunięto posiedzenia na godziny

p ły t,  24.C:

łucczyżny n :e są to  jednak przewo 
dy, wystarczające do og rzan i* ,wyz!ę- 
bionego nastro ju . Także no-d wzglę
dem fo rm a lnym  B a łuck i to klasa po
ślednia, tracąca myszką. M óg łby b y ł 
ternu wszyslf-tiemu zaradzić Tuw im , 
ale nie zaradził.

Pozostaje zatem robota teatra lna, 
sklego K rakow a , w u j M icha ł w  cza- Jest cna — ja k  zawsze . u T uw im a“  —■ 
marze, jPaw iący się, ja k  ry b k a  w  w o pełna wdzięcznych pom ysłów, uda- 
dzie, w  śmieęznostkach F ikalsJitch ł  nych sposobów i  n iewolących sposo-

.......  K kó w . K ‘o w id z ia ł powojenne k ra 
kow skie  w znow ien ie  '„Dom u o tw a rte 
go“ i  może je  porów nać z obecnjTn 
spektaklom  warszawsldm , zrozumie co 
to ze. Potęga —  inscenizacja i  reżyse
ria . W K ra ko w ie  ograniczono się do 
tekstu  Bałuckiego — lep ie j czy gorzej 
odegranego —. i .wszechmocna bogini 
N uda rozziewała się ustam i w idzów. 
W W arszaw ie d o la n o  snoro baletu, w  
uk ładz ie  Leona WójoifcowskieRo. tań 
czono z w e rw ą  i tem peram entem , a 
na jw ięce j ok lasków  zebrała zw inna 
Maria. Kr*/ysyl-;tsi ;t *>a. Całe nrzedsta- 
w ien ie  b y ło  też dow cipn ie um uzyka l
n iono przez Tadeusz’• Sy^ietyńsłsićgo 
(kaipclm istrz M . K rzyAsld).

Reżysersko pok ie row a ła  „Dom em  
otw artym .“  Ptam’?ław» Perzanowska 
p rzy  u d r iD,e S. lA id o « if» ! scenogra
ficzn ie  .T. M. gaaacer. dow cipny dehó- 
ra +o-- i k a p ita ln y  pro jektodaw ca kc-stiu 
mów. Ach, te tóurn łu ry. k tó rych  Szan 

pcpołudniowe. .¿Rodni po pracy, po CP,  ^d e m o n s tro w a ł zachwycając# ko 
m nie j e ty  więcej sutym  obiedtie, p rz y j i ev Cj fti 0d kok ie te ry jn ych  t iu rn iu re k  
dą wszyscy”  —  musiano. 1 panieńskich, poprzez za lo tne . t iu rn iu ry

Niestety  —  kenmflety okn ta ły  *'■(■ m łodych m ężatek i  uw odzic ie lskie 
jeszcze ssosnpłejsse. Osiągnięto jednali . t iu rń lu ry  starszych pań, aż po kosz-

tron. Uczeni 
moda bu-

ATir  uw iną  się tresstą tentu dziw i i '  —  f ia s trc h  ty łó w  w  s tro ju  kófa iecim  m i a 
kto bowiem chce siedzieć d> późnego }a Wybi'nie erotyzujące cele. Tempo- 
u ieczoru, jeśli ma w kieszeni b ilet na _ Tn mu antur...
Fana J o w - i a l s k i e g o * 1 Zagrano w  tym  „D om u o tw a rtym

jfzcze u, yjon&fmęw ( i ’.u iu iu ry  5ia ii5Ä,vv:a «a
przy  tyra coś, o czym marzono od date- , m arne tiu rn iu rzysko . rastro 
na: pC’dsd-senUi są krótkie i zwięzłe- ' niem ieccy udow odn ili, żo

z szumem i  p rzytupyw aniem . Postaci 
kom ediowe reprezentow ali K oranów - 
na, Łśczycka, Sykulska, Nowosielski, 
Skuls iti, W ojiian ; zabawne postaci fa r 
sowę — reszta zespołu. B raw a przy 
° (w a rte j scenie zb iera ją  Z. Chm iciew  
sk i i Ł - Fer.-ner. Speśró-d fa m il i i C iu- 
e iun iinew iczów  zabłysła w  k ró tk im  
epizodzie Jaraczówna, dobrze i bez. 
szarży zagrała maanę czterech pociech 
Perzanowska.

Do lis ty  sław nych A lfonsów  F ik a l-  
sk ich  dołączył, się w  Teatrze N ow ym  
A nd rze j L c ^ iie k i. Pam iętam  z n a j
m łodszych ła t w  K ra ko w ie  sławnego 
aranżera i  ni.,strza za-baw, ostatniego 
co ta k  poloneza mieszczańskiego w o
dził, n ie jak iego K aro la  D aw idow skie
go, po k .ó ry m  juz n ikom u orderów  
ko ty lion ow ych  z taką gracją  i  maest
r ią  nosić n ie  przyszło. Otóż ów pan 
D aw idow sk i to b y ł F lk a ls k i ja k  ży
w y: spał w  szkole, ja k  F ik a ls k i w  biu  
r  :e, i, nosił brzuszek, ja k  F ik a ls k i.c w i 
Klep. By.ł charakterystycznym i typk iem  
epoki, ndcsyiu błazen na dw orach feu
dalnych. M in ę li s:ę, i błazen i  w odzi
re j, w ięcej dziw aczn i n iż śmieszni, no
i  zbyt m ali, by być „w yrazem  epoki“ .

A le  nie w szystkie pcs.aci „D om u 
o tw artego“  zapad ły w  nicość i ży ją  je 
dyn ia życiem zakurzonych bohoma
zów rodzinnych w  rozpadających się 
m ieszczańskich domach. Synow ie i cór 
k i Że lskich i C iuc ium kiew iczów  uabro 
i i i  się niezgorzej do w a łk i o swe sa
lony i bale. W ięc i  d rug ie  m i się na
suwa wspom nienie, ty m  razem cał
k iem  świeże W jednym  z procesów 
reakcyjnego podziem ia stanął przed 
sądem — pośród profesorów, urzędn i
ków  i sanacyjnych w o jskow ych — 
rów nież pew ien arch iw ista , w ykapa
ny  C iuc ium kiew icz, na oko niedojda 
pa n to fla rz  ,i ta k ', c o 'to  trzech nie u 
m ie zliczyć. O lóż ten następca C iu- 
c ium kiew icza prow adził wśród swoich 
szpargałów jeszcze jedno arch iw um : 
karto tekę  czynnych działaczy demo
kra tycznych , przeznaczonych do l ik w i 
dacii.

Tak każdy tekst mieszczański, na
w et na jbardz ie j dobroduszny i  cuk ie r 
ków y, może .nieoczekiwanie p rzyw o
łać na m yśl ew oluc ję  mieszczańską od 
strasznych mieszczan epo-ki C iuc ium - 
k iew iczów  i  D o lskich do strasznych 
mieszczan epoki Bchunów. i Szrette- 
rów , C iuc ium kiew icz, a rch iw is ia  w  
„A rc h iw u m  A k t  daw nych stół. k ró l. 
m. K ra k o w a “  b y ł rozśm ieszającym  sa- 
fandu łą  — i M ünch, a rch iw is ta  w  tym  
samym arch iw um , a zarazem a rc h iw i 
sta W iN -u  b y ł kom icznym  niedołęgą. 
To tyl-ko w  innych  w arunkach  spo
łecznych żyć im  przyszło, z c/.„go w y 
n ik ły  dalsza sprawy.

* o -
w ał

bytu  w  Leoncin ie pod Warszawą, 
s ta w i l i  3-k ilom etrow e j długości 
przeciwpowodziowy.

Bezpośrednim  ich sąsiadem z p m - 
w e j strony było  przedsiębiorstwo- ,,Hy 
d ro tres l“ , k tó rem u ziecono co w yko 
nania 1.300 m w a łu  o łącznej kub a tu 
rze 81.000 m sześć. Jeżeli dodać do te
go 4.295 pnii i 2.400 krzaków , k tóre 
trzeba by ło  wykarczow ać i usunąć z 
terenu przyszłego w ału, przed „H y- 
dro trestem “  sia ło dość spore zadanie 
do wykonania.

Prace rozpoczęto 27 kw ietrba br., ja 
ko te rm in  ostateczny wyznaczono 
dzień 20 lis topada br. D z ięk i spręży
stej o rgan izac ji roboty  zakończono 
jednak ju ż  15 października, przekra
czając wyznaczoną kuba tu rę  o prze
szło 10.000 m  sześć, usypanej ziemi. 
N ie w liczona jest do tych  prac do rrź - 
na wiosenna akc ja  przeciwpowodzio
wa, podczas k tó re j usypano 3.300 m 
sześciennych.

Pokaźne w y n ik i osiągnięto dzięki za 
stosowaniu przyrządów  mechanicz
nych. P racowały codziennie cztery 
„spychacze" o średniej w ydajności 10 
m  sześć, ziem i na godzinę, popularne 
zaś laczk i zastąpiono w agon ikam i - 
w yw ro tkam i, obs ług iw anym i przez 50- 
osobowy zespół robotn ików .

D zięk i w ykonan iu  zadania, prze.d te r 
m inem „H y d ro tre s t“  pod ją ł się w y 
kończyć 240-metrowy odcinek, k tó ry  
połączy w a ł przedsiębiorstwa z w a
łem  junaków  „SP“ , Sądząc z tempa 
robót można oczekiwać, że i ten od
cinek zostanie w ykonany , w  term in ie , 
to znaczy do 20 listopada. A w tedy 
najgroźniejsza powódź nie będzie 
straszna, (ar).

M U ZEU M  M ir . łs ję r* . 
ZAKUPUJE OBRAZY

Muzeum M ie jsk ie  na w y s ta w i*  urządzo
ne j przea T. Cieslewskiego zakup iło  dwa 

i l raedstawia,1ące w d e k  Starego 
Ponadto zakupiono obraz nestora 

m.'i ? * warszawskich K azim ierza  Lasce- 
¿ t r reSci^ jes t ruch  na moście
K ierbedzia  ub ieg łym  stu leciu .

* t“ 1?1 n f^ y ło  rów n ież  dw ie  cenne au- 
to lito ^ i ano Wyczółfoowskiego, przedstaw ia 
jące fra gm e n ty  Starego M iasta.

AMBULATOr-TTTM p r t jv  SZPTTALU  
SW. DUCHA

W S zpita lu  św. Ducha p rzy  u l. D w ó r- 
, l e ' V ’ czynne am bu la to rium  dla

chorych przychodzących, w  zakresie cho
rób : w ew nę trznych , ch iru rg iczn ych , ginę- 
koiog cznycn, u ro log icznych, ocznych 1 
skórne* - w enerycznych.

G odziny p rzy jęć  leka rzy : 
chor. w ew nę trznych  godz* 12 — 14, 
ch iru rg iczn ych  godz. 3 2 — 14. 
g ineko log icznych godz. 10 — 12. 
uro log icznych godz. 10 — 12. 
oku lis tycznych  godz. 11 — 13. 
skórno - v /encrycznych godz. K — 10.

K ° M U  KOREPETYCJE»
W ydzia ł M łodzieżow y przy  Zarządzie n - 

k ręgu W oj. W arszawskiego Polskiego Zw ig 
zku b. W ięźn iów  P o litycznych  zorganizo
w a ł sekcję ko repe ty to ró w .

K o rco e ty to rzy  udzie la ją  le k c ji w  zakre
sie w rzys tk .ch  szkół średnich i akadem ic- 

• k ich .
{ Pragnący korzystać z ko re p e tyc ji, w in n i 

_T. . . , * , , . i g ło s ić  Sie do Zarządu O kręgu w o j. W ar-
N ie  m o ż e m y  m ie ć  d o  te m a ty k i  m ie s z  I ra w s k ie g o  Polskiego Z w iązku  b. W ięźn iów

czaństoiej —  choćby po traktow ane j 
ja k  na jba rdz ie j po ba łucku  — steaun- 
ku  n iezm iennie w yrozum ia łe j pobłaż
liwości. A  T eatr N ow y pow in ien zro
zumieć, do czego zobowiązuje go jego 
nazwa.

JASZCZ

P o litycznych  w  godzinach urzędow ych ce
lem om ów ienia w arunków .

C IE K A W Y  ODCZYT
W zw iązku 7, M leriącem  Pogłęb ienia Przy 

Jaźni Polsko - R adzieckie j .odbędzie sie w  
dn u g listopada b r. o godz. 17 w  Sab k o 
lum now e j U n iw e rsy te tu  W arszawskiego od 
czyt pro", d r Stefana Rozm aryna pod ty k  
„N au ka  praw a w  z.s .R .R .'nadzielę o godz. 18 l  isiso 5.20 K onc. por. dla św iata  n ym n . Fana Jcncialskiego” . * Zagrano W tym  „D om u o tw a rtym  J A 5 Z U / .  „Nauka praw a w  Z.s.R .R  " .  '

■¿¿».i. a»*, u. wdwz. 6^ ^  “ "i“ 1“ " ^  ̂  . ''^ 7« * *  '* * ’*  ° “ 8'— ' * g 57-62, 8-57-64. Kolp. 8-71.80, Administracja ul. Smolna 13, tel. 8-20.84. Dział ogłoszeń 8-50-23,

..¿ii i M ■■ ............. " ZaWady ^Graftczne Kobotniczej Spółdzielni Wydawniczej „FRASA‘% Warszawa. Smolna ln ,, " S-63829.



W r CfcDSLUDU
BOGACZE WIEJSCY UKARANI GRZYWNAMI
za wyzyskiwanie biednych chłopów

K om p le t O rzekający D e legatury Ko 
m is.il Specjalnej do W a lk i z N ad. 
użyciam i {  Szkodnictwem  Gospodar
czym  w  K a tów  cach na oita tm im  po
siedzeniu u ka ra ł w ysok im i grzyw na, 
m i k ilk u  bogaczy w ie jsk ich , k tó rzy  
żerowali n a na jb iednie jszych chla- 
pach, pob'era jąo cd nici? wygórowa- 
M  cp la ty  za wypożyczanie maszyn 
ro łn 'czych, w  ram ach pomocy sąs"©dz 
k ie j. Ukarano rów nież k ilk u  k u p 
ców, k tó rzy  powodow ali nieuzasad
nioną zwyżkę cen. płodów  ro lnych 
oraz k ilku n a s tu  kupców  za pobiera
nie nadm iernych cen za mąkę.

G rzywną w  wysokości 100 tysięcy 
z ł uka rany  został bogacz w ie jsk i 
Franciszek R a jne rt z B ukow iny, w ta 
śc ice l 15_hektąro<wego gospodarstwa 
1 3-p ię trow ej kam ien icy, k tó ry  po
siadając maszyny do m łócenia wypo 
życzsi j e m a łoro lnym  chłopom. po
b iera jąc od n ich  za w ym łóccnie 100 
kg żtóa 400 zł zamiast ustalonej ce
ny  102 zł.

Józef S trąch z Gołonogu pów at 
Będzin, wypożyczając maszyny, po
b ie ra ł za godzinę om łotu 1 000 zł, 
Podczas gdy ustalona cena w ynosiła

400 zł. Stracha ukarano grzyw ną w  
wysokości 20 tys. zł.

A d o lf Ternka w łaściciel sklepu spo 
żywczego w  Łabędach, nie posiada, 
jąc up raw nień handlow ych tru d n ił 
się, skupem i  sprzedażą zboża, nie 
przestrzegając obowiązujących cen 
zakupu od producenta. Skupyw a ł on 
od ro ln ik ó w  w  dużych ilościach pszę 
nicę, plącąc po 4.400 zł za 100 kg, za 
m iast 3.300, a następnie sprzedawał 
ją  po 5.500 zł. Również zakupując 
owies, p łac ił po 2.600 zł za 100 kg, 
zamiast 1.900 zł j  sprzedawał go na
stępnie po 4.400 zł. Spekulanta uka
rano grzyw ną w  wysokości 200 tys- 
złotych.

Za po b ie ran e  spekulacyjnych cen 
za z iem niak i nałożono grzyw nę w  
wysokości 50 tvs. zł na G in te ra  Ro_ 
baka. w ła ś d c e la  sklepu warzywne- 
go w  M iku lczycach. G rzywną w  w y 
sokości 40 tys. z ł ukarano Stefana 
Pawlusińsfeiego, w łaściciela sklepu 
spożywczego w  Tarnow skich Górach- 
Robąk i  P aw lus ińsk i skupyw a li ziem 
n ia k i w  cenie od 950— 1.200 zł za 100 
kg  j  sprzedawali je po w ygórow a
nych cenach od 1.200—1.5.00 za 100 
kg.

Wzmslfi sieć ośrodków maszynowych
P o m o r z un a

W Bydgoszczy odbyła się pierwsza 
odprawa in s tru k to ró w  pow iatowych 
«środków m aszynowych z  wojewódz
tw a pomorskiego, zwołana przez Len 
tra le  Rolniczą Spółdzie ln i „Sam opo
moc Chłopaka“ . Dokonano przeglądu 
dotychczasowych osiągnięć W dziedzi
nie organ izacji i  wyposażenia ośrod
ków  w  sprzęt maszynowy. . ,

W  w o jew ództw ie  czynnych Jest 
167 ośrodków I  i  I I  kategorii, osiąg 
n i ecie to ty m  jest cenniejsze, ** u - 
rnchom ienie ta k ie j liczby ośroa *.o 
przew idziane by ło  w plan ie na » 
1949. Do rozbudow y sieci ogrodkow

G rom adzcy
p rzo d o w n icy  weterynarii
W celu rozszerzenia opiek: wet ery 

na,ry jn e j nad żyw ym  inwentarzem  
mało i  średn ioro lnych chłopów, M in i
sterstwo R o ln ic tw a  i  Reform  Kol 
dych (Departam ent W eteryna rii) w y 
dało w  tych dniach okó ln ik , pow o łu 
jący grom adzkich przodow ników  we
te ryn a rii.

Gromadzcy przodownicy w e te ryna
r i i  będą m ie li obowiązek sygnalizo
wania so łtysow i lufo lekarzow i wete
ry n a r ii m iejsc nowopowsta łych ognisk 
zarazy zwierzęcej, dopilnow ania w y 
kon an i* wszelkich zarządzeń władz 
weterynaryjnych orpz współpracy ze 
Służbą w e te ryna ry jną , instytucjami i 
organizacjam i ro ln iczo - hodow lany
mi.

P raodow rrcy w e te ryna rii są pracow 
n lkam i społecznymi i  w ykonu ją  swo
ją pracę bezinteresownie, pobierając 
n iew ie lk ie  op ła ty  za zużyte łęki-

W dużej mierze przyczyniła się 
sprawnie prowadzona w terenie ak
cja przekazywania poniemieckiego 
sprzętu rolniczego przez Fundusz 
Ziemi. O śrędki spełniają coraz po
ważniejszą rolę w niesieniu pomocy 
drobnym gospodarstwom, chroniąc 
je  przed wyzyskiem bogaczy wiej
skich, u których małorolni zmusze
ni byli wypożyczać maszyny za wy 
SOką opłatą.

Pom orskie ośrodki maszynowe po 
s'i;ul,a.,ią m. iu . 61 trak to rów , 317 bron 
P ługów i  ku ltyw atorów ', 230 iie w n i-  
ków, 238 m łoearp i, 158 kosiarek, 145 
żn iw ia rek, 81 s iew n ików  do nawo
zów, 68 ęzyszczalpi ziarna, 86 kopa
czek, 127 lcko m ob il i inne narzędzia 
pomocnicze.
O m ówiono sprawę składu gromadz

k ic h  i  gm innych kom ite tów  p rzy  o- 
środkach, w  k tó rych  w in n i znaleźć się 
przede w szystk im  m ało i  ś rednioro ln i 
chłopi. Stw ierdzono, iż w  teren ie na 
ogół pom yśln ie  ro z w ija  się akcja pa
trona tu  poszczególnych fa b ry k  nad 
ośrodkam i m aszynow ym i, zwłaszcza
W pow ia tach w  pobliżu ośrpdkow 
przem ysłowych, ja k  w  bydgoskim , £ru  
dziądzkim , w łoc ła w sk im  ł  toruńskim -

W PAŃSTWOWEJ  NOCI E  S Z K Ł A
Budownictwo mieszkaniowe -  braki organizacyjno

Jednym  z na jw iększych zakładów 
pracy Luba rtow a i  jego oko lic  jest 
tamtejsza Państwowa K u ta  Szkła. Za 
trudn ią  ona 239 robo tn ików . P raw ie  
połowa załogi m ieszka w  dom u fa_ 
brycznym . W arun k i m ieszkaniowe je 
dnak tego pomieszczenia pozostaw iają 
w ie le  do życzenia. Dom  fab ryczny  bu
dował p rzedw ojenny .kapita lis ta , k tó 

ry  nie dbał o h ig ienę i  -wygodę m iesz. 
kań dla" swoich pracow ników , W kró t. 
ce dyrekc ja  fa b ry k ; ma przystąpić do 
budowy nowego domu, a pierwsze 
k redyty  na ten cel, w  wysokości 7 
m il, zł zosta ły ju ż  przyznane.

B R A K I I  C IE N IE  
W artę zw rócić uwagę na b ra k  ła 

zienki .przy hucie. Ten typ  pracy w y .

P R Z O D U JĄ C Y  R O B O TN IC Y  
na kierowniczych stanowiskach

Na czołowe stanow iska w  p rzem y
śle i  innych  dziedzinach życia gospo
darczego i  społecznego w  w o j. k ra 
kow skim , coraz częściej, w ysuw an i są 
robotnicy.

G órn ik  kop a ln i „ A r tu r "  w  Sierszy 
Pająk Tadeusz, ob ją ł początkowo sta 
nowisko k ie ro w n ika  personalnego ce
m entow n i Szczakowa. Na swym  od
c inku pracy w yka za ł on dużo energ ii, 
um iejętności i obecnie o trzym a ł no
m inację na dy re k to ra  cem entowni. In  
nym  znów przyk ładem  awansu spo
łecznego jest objęcie stanow iska dyr. 
gum owni w  T rze b in i przez robo tn ika  
Reydycha Edwarda.

B y ły  ślusarz fa b ry k i lo kom o tyw
„Fafolok Chrzanowie, Nosek
został ostatn io m ianow any k ie ro w n i
kiem  personalnym  zakładów  obuw ia 
w Chełmku.

Kierownicze stanow isko zajął rów 
nież b. rob o tn ik  K am iński, k tó ry  stop 
niowo z p racow nika i  kasjera został 
k ie row n ik iem  krakowskiego oddziału 
„O rbis".

P rzodow nik p racy  gó rn ik  Jawoetó 
Stanisław, pe łn iący rów nież funkcje  
przewodniczącego rady zakładowej w  
kopalni „Jan in a " w  L ib iążu, za ją ł o- 
statnio odpow iedzialne stanowisko za
stępcy d y re k to ra -te j kopalni.

G órnik kop a ln i „B ie ru t"  w  Jaworz
nie, a k ty w n i działacz społeczny 1 po
lityczny Ju rk ie w icz  pe łn i obecnie 
funkcję k ie ro w n ik a  personalnego ce
m entowni w  Szczakowej.

W ostatnich dniach zamianowano b. 
robotnika Gawędę k ie row n ik iem  dy 
rekcji socjalnej Centralnego Zarządu 
Przemysłu N aftow ego w  K rakow ie .

Szkolą się kadry instruktorów
b u d o w n i c t w a  w i e j s k i e g o

W W arszaw skim  Zakładzie  Dosko
nalenia Rzem iosła rozpoczął się dw u
miesięczny ku rs  d la  in s tru k to ró w  b u 
downictwa w ie jsk iego. K andydac i na 
kurs sk ie row an i zosta li przez Woje- 
w ódzki W y dzia ł O dbudowy.

O pracowany prze* M in is te rs tw o 
O dbudowy p rogram  obe jm u je  w y k ła 
dy z zakresu budow n ic tw a w ie jsk ie 

go. ze szczególnym uwzględnieniem 
wy korzystania ma te r ia łó w  p rz rfab ry  
kowanych, w y k ła d y  o rozp lanowaniu 
w®i, rozp lanow aniu zagród w iejskich, 
urządzeniach przeciwpożakrowych, stud 
ulach, a także propedeutykę prawa 
budowlanego. Słuchacze ku rsu  znój" 
dą pomieszczenia w  bursie, gdzie o- 
trzymają pełne u trzym an ie .

Reorganizacja opieki zdrowotnej
n a D o l n y m Ś l ą s k

W ojew ódzki W ydz ia ł Z drow ia , Izba 
Leka rską  i  O K Z Z  w e W roc ła w iu  p rzy  
s tą p iły  obecnie do reo rgan izac ji ople-

T y d z ie ń  w ę g ie r s k i w  P o ls c e
W ramach współpracy kulturalnej 

polsko .  w ęgie rsk ie j odbędzie e k  W 
dn. 22 —  28 hm. w  Warszawie i  W in 
nych w iększych m iastach Potoki T y 
dzień W ęgierski, analogiczny do T T  
godnia Polskiego na Węgrzech, 
odbył się wiosną bież. roku .

Tydzień W ęgierski w  Polsce organi 
zowany jest pod egidą Tow. P rzy ją ć  
n i Polsko - W ęgierskie j.

Bogaty program  Tygodnia przew '! 
du je im prezy artystyczne, naukowe - 
sportowe.

W

Produkcje! cuScni z bieżqcoj komunii
będzie w iększa od p rze w id y w a n e j

PCH zaspokaja się potrzeby hand lu 
państwowego j  prywatnego, „S p o łe m ' 
zaopatru je w  cuk ie r ap®ra* sPĆłdziel 
czy. Dostarczaniem  surowca buraka
cukrowego, za jm uje się 61*® tysięczna
rzesza p lan ta to rów

kam nRn,'j tegorocznej bierze u- 
dda} TG cukrow n i z całego k ra ju . Pla 
nowana początkowo produkcja kam - 
Pań ii 1943 —  49 m iała dać 520 tys. 
ton.

Po zrew idow aniu planu ustalono
jednak, że tegoroczna produkcja w y 
niesie co na jm n ie j 570 tys. W p*y 
nęly na to dwa czynn ik i: zwiększen-e

areału up raw y buraka i większa w y

d*iność z W  niż to  przew idywano
Początkowo. Przypuszczalne zap-otiz^

R w a n ie  ry n k u  g a jo w e g o  Temp0 rozw o ju  m yslu , co za
tys, ton. pozostałe 150 U *. tym  idzłe zwiększenie zapotrzefoowa

można będzie przeznaczyć na e v 5 i n :a na surowce _ zmuszają jeetm i-
P«rt, Na potrzeby własne przemys«1 ków  . chem ików  do poszukiwania ma 
cukrow niczy zużytku je  około 149 t>s 
tQn (zaopatrzenie p lan ta to rów , depb'

Dotychczasowy przebieg kam pan ii
¡Kizwala Przewidywać, ®e zakreślony 
p lan  p ro du kc ji cukru  zostanie w yko 
nany co n a jm n ie j w  100 proc.________

W  F ilh a rm o n ii stołecznej odbędzie 
się w ie li ł i  konce rt sytmofniLczny m u 
zyk i w ęg ie rsk ie j z udraiałem ork ies try  
F ilh a rm o n ii pod d y re kc ją  dyrygenta 
węgierskiego F rancisck» FTiesay’» 
oraz so lis tów  —  znakom itego skrzyp
ka, dy re k to ra  K on se rw a to riu m  w  B u 
dapeszcie Edw arda Zath®ureczky‘ego 
or&ż p ia n is ty  Franciszka A n ta ’a. Prze 
w idz iane są też rec ita le  basa Opary 
Budapeszteńskiej M ich a ła  Szekely.

W zakresie p la s tyk i przew idziane 
są dw ie  w ys taw y: re trospektyw na 
wystawą malarstwa węgierskiego w 
Mucsemm N arodow ym  praż w  K rakow i®
—  pokaą węgierskiej sztuki ludowej. 
N adto w  salach SARP urządzona bę
dzie wystawą urbanistyki węgier
skiej.

W  okresie T ygodn ia  W ęgierskiego 
gościć będziem y też delegację pisarzy 
w ęgiersk ich w  osobach Juliusza I l je -  
eą i  L u d w ik i Nagy, k tó rzy  wygłoszą 
odczyty. M. in . I łje s  m ów ić będzie 0 
w ie lk im  poecie w ęgie rek 'm  Petóiin».

Di a Zam anifestowania w ęzłów  naU 
k  owy eh polsko - węgierskich przybę
dzie do P o lsk i delegacja naukowa na 
czele z p ro f. Jerzym  Lufeacs, k tó ry  
dokona o tw a rc ia  Instytutu Węgier
ski of-o w  W arszawie.

Produkujemy sztuczną skórę

271 tys. ton pochłonie k °ń sum'  
cja bezpośrednia i  przemysł. P rzew i
duje się, że potrzeby przem ysłu zaspo 
kol 13 18 tya. ton. W  ten sp«sób
Wolny rynek o trzym a około 250 tyś- 
tf>,r  eo pozwoli na zaspokojenie cęl‘
kow.teg,» zapotrzebowania. V/ razie 
uzyskania w iększej p ro du kc ji, B^d-
wyilcę przeznacza się na s tw o rz e ń ,e 
rezerw, n a w ypadek potrzeby zasteso 
w&n!a akc ji in te rw ency jne j.

D ystrybuc ją  cukru  przeprowadza 
Cftntrala Handlowa Przemyślu Cu- 
k ro w n iCTego za pośrednictwem  PCN 
1 CSS „S po łem "., Za pośrednictwem

^ d d i o i o n i z a c j a  P o m o r z a

W ostatn im  półroczu zainstalowano 
Pomorzu 3,060 dalszych aparatów 

•'•śn ił!;ow ych. Dotychczas zrąd io f om 
y w a n o  258 szkól, 286 św ie tlic , 23 szpi 

75 zakładów  przem ysłowych- 
D 'an na ra k  1949 p rzew idu je  aradio- 

tenizowanie na ca łym  Pomorzu ogó- 
em leg w s i. zainstalowanie w  m ia - 

, :* "h  5 ?,43 głośników7, na w s i 5 466 
•łośn ików . Na jw iększa liczba glośpl- 

zajnatalowana będzie w  m iastach 
1 TyStftgh po w ia tów  w łocławskiego, iu *  
•i.ttoławsltiego, iwięokieco, «einpoliA- 

i  b ę ^o e k le co ,

te ria ló w  zastępczych, między innym i
dąży się do wyprodukowania suroga- 
tów, k tó re  zastąpiłyby, a może nawet 
przewyższyły skórę naturalną. (

P roduku jem y obecnie trzy  rodzaje 
sztucznej skóry; skórgumę, derm ę > 
w łaściw a sżtucziną skórę- O ile  p ro 
dukcja  znanej z jakości skórgum y nie 
wym aga specja lnych omówień, o tył® 
interesująco przedstawi® stó w y tw ó r
czość dermy i je j podobnych. Jest to
tkan ina  bawełniana, iuh łń ^ ń a , PQ‘ 
k ry ta  z w ierzchu n>a*ą plastyczną 
im itu jąca  skórę. Polscy inżynie row ie

C E N A  O L E J U
o b n i ż o n a

W  ostatn ich dniach wprowadzona 
została W życie dalsza ofonrżka ceny 
o le ju  jadalnego ra ftoow *»«?0- . 
nie detaliczna cen® o le ju  wynosi 398 
zl i  jest znacznie niższa °d  do- ychcza 
sowej ceny 450 zl za li t r .

P rzypom nieć należy, że do czerwca 
br. olej jaclg iny kosztował 575 ** 1 
obecna obniżka jest już po w ió rra .

Ustalenie ceny na poziomie -95 »  
w p łyn te  na dalszy wzros-t konsum pji 
oleju, k tó ra  podnosi się systematycz
nie.

W osta tn im  okrasie żbyt o le ju  prze 
kracza system atycznie 225 ton m ie
sięcznie, wobec zaledwie k ilku n a s tu  
ton miesięcznie przed rokiem , ki®dy 
om a była  znacasnie w y  tez*.

i chem icy przezwyciężyli b re k  odp° 
w iedn ich  surowców w  k ra ju  i w yna
le ź li m etody zezwalające na produk
cję masy plastycznej z posiadanych 
przez nas m ateria łów . .

W ytw arza  się u  nas catery gatunk- 
upodobnionych do skóry tkan in , a 
mianowiode ,j)e o n ę '', „D u rex  ; 
„Scsaaltoi“  i „Kutiko". Poszczególne
rodzaje różn ią się od siebie Srui .
®cią i  zastosowaniem. Galanter.a,
teczki, pasy, ob icia m ebli — oto mb2 
liw ośc; w ykorzystan ia  uszlachetni o- 
ńych tkan in .

F a b ry k i tegp rodzaju sztucznej sko 
ry  znajdują się w  ¿»«dał, w  B ie law  
1 W W ałbrzychu. Na foląsku ruszy 
w kró tce  fa b ry k a  ig ie litu , k  o ry  j 
g łów nym  składn ik iem  im pregnow a
nej tkan iny ,

Trzeci, rów nie  interesujący sposob 
p ro d u k c ji sztucznej skóry, polega na 
w yko rzys ta n iu  odpadków skory praw7 
dz iw e j, powstałych przy w ysięku po 
deszew, spodów, a nawet i w ie rz 
chów7. O dpady skórzane zostają po 
zm iękczeniu zmielone n 8 specja lnym  
m łyn ie  (w ilku ), a w łókno w  ten spo
sób otrzym ane po prze jściu przez sze 
reg procesów ulega sprasowaniu na 
arkusze sztucznej skóry. A r ty k u ł ten
produku j«  ubocznie Fabryka Obuwia
w  Otmęcte na Śląsku O polskim , k tó 
ra  obecnie po sprowadzeniu z Czech o 
Słowacji maszyn, p rzystąp i do ¡zwięk
szonej p ro du kc ji.

W edług teoretycznych obliczeń, w  
Polsce będzie można wykorzystać do 
p ro d u kc ji sztucznej skóry około 1.000 
do 1.200 tem odpadków skórzanych 
roranA®.

Id zdrowotnej w  ca łym  wojew ództw ie 
Wrocławskim. P ie rw szym  zadaniem bę 
¿de odpowiednie rozmieszczenie lęka 
¡~iy we wezystżkieh powiatach Dolne
go Śląsk» oraz nałożenie na nich pho- 
wiiązku pracy w zakładach spole<a- 
nych i wychowawczych.

Dolny S lą*k posiadR obecnie 850 le 
karzy, większość koncen tru je  się jed 
nak w  samym W roc ła w iu1 <334), w  W ał 
brzychu —, 42, W Je len ie j > Górze — 36.

po w ia ty  północno -  zachodni« oraz 
ośrodki w ie jsk ie  pozbawione są jesz
cze odpowiedniej op iek i lekarsk ie j. 
Przesunięcie w ięc le ka rzy  częściowo 
a W rocław ia i  m iast po łudniow ych 
jest zadaniem pierwszoplanowym .

przewidziana jest równocześnie re 
organizacja Ośrodków Z d row ia  1 skie 
rowanie ich  działa lności w  w iększym  
n iŻ dotychczas stopniu ną odcinek 
w i e j s k i . ________________________

maga, aby po zejściu ze zm iany p ra . 
cow n ik  m ógł obmyć spocone i p o k ry 
te py łem  ciało. Łaźnia m ie jska, po ło . 
żona jes t zbyt da leko od lu b a rto w . 
sk ie j hu ty . R obotn icy narzekają ró w 
nież na b rak odpowiedniego lo ka lu  
św ietlicowego. W  obecnej sa li ś w ie t li.  
cowej m ieści się na jw yże j 20 osób 
tak, że nawet, nie meżna w  salce tej 
urządzić zebrania ko ła  party jnego.

N A JLE P S I P RAC O W NICY
W spółzawodnictwo p racy obję ło 

w szystk ich  robo tn ików  hu ty . W ie lu  
przekracza dzienną norm ę o 50 lub 
w ięce j procent. P rzodow nicy p racy  są 
w ynagradzani p rem iam i p ien iężnym i. 
O sta tn io  przyznano je  17 robo tn ikom  
i  5 pracow nikom  um ysłow ym . W iem  
na jzdoln ie jszych rob o tn ików  korzysta 
ze szkół i  kursów  w  p io trk o w s k im  
g im nazjum  szklarskim . K oszty  nauki 
i u trzym an ia  pokryw a Państwo.

N ie o całej załodze h u ty  w  Lufoarto 
w ie  można m ów ić ja k o  o wzorze do 
naśladowania. Plagą tam tejsze j o k o li, 
cy je s t nałogowe pijaństw o. Teren 
przedsiębiorstwa staje się n ieraz w i
dow nią gorszących zajść. W iele m ógł 
by  zm ienić odpow iedni w p ły w  k ó ł 
p a rty jn y c h  oraz Rady Zakładowej.

P la n  ro czn y  w y k o n a n y
' z j e d n o c z e n ie  ŁÓ D ZK IE G O  

PAŃSTW OW EGO P R ZE D S IĘ B IO R 
S TW A  BU D O W LAN EG O  wykona ło 
do dn ia  27 X . 1948 r. sw ój pian rocz
n y  prac bu do w lanych od dn ia 1.1. 
1948 r. do 27.X . 1948 r. na kw otę  800 
m ilio n ó w  zło tych. W  roku  ub ieg łym  
w  tym  samym okresie w ykona ło  P. p. 
B. Zjednoczenie Łódzide robo ty  w a r
tości około 155 m ilionów  złotych, czy
l i  po tenc ja ł p rac wzrósł 5-icrotnie. 
p - p , B. „B e ton  -  S ta l“  przekroczyło 
swój p ian  roczny do dn ia l .X I .  1948 r, 
o 5 5 proc., a p lan  przew idziany na 
S1,X. 1948 r. o 27 proc., w ykonu jąc 
prac od 1,1. 1948 r. do l .X I .  1948 r. na 
kwotę 1.58?, m ilio n y  zł,

Z A K Ł A D Y  C E G IE LŃ IA N E  k, W ro- [ 
cław ia w  dn iu  21 październ ika w yko 
nały sw ó j roczny p lan  p rodukc ji.

Zakłady te są czw a rtym  obiektem 
do inoliąskiego przem ysłu ceram iki 
budow lanej, m eldu jącym  w ykonanie 
rocznego planu.

Na przedterm inow e w ykonan ie  p la 
m i w p łynę ło  przekroczenie planów 
produkcy jnych  przez następujące w y 
tw órn ie : „R ygaw ar“  w ykona ł p lano
waną ilość w  dn iu  16 8. 1948 r., „P ia 
stów" w  dn iu  13.9. 1948 r „  „G ente l- 
man‘‘ w7 dn iu 27,9. 1948 r „  Dolnoślą- 
sk o Zakłady Gum owe w  dn. l l .X .  
1948 r., „S chw e ike r“  w  dn. 18.X. 
1248 r. oraz „P o -  Pe - Ge“  w  dn. 
18.X. 1948 r.

Z  K R A J U
O ŚRODKI M ASZYNO W E S Z K O LĄ  

PRAC Y ZESPOŁOWEJ 
CH EŁM NO . — W  celu uzupe łn ien ia

personelu technicznego w  rozrasta ją
cych się ośrodkach m aszynowych w o
jewództwa pcm m sklcso, C entra la  R oi 
nieza S pó łdzie ln i ..Samopomoc C h łop 
ska“  w  Bydgoszczy, zorgan izow ała je  
dncmiesięczny ku rs  przeszkolenia k ie  
rów n ikó w  ośrodków. W  4 tuirmusaeh 
przeszkoli się ogółem 167 osób.

W  K R A K O W IE  PO W STAJE 
SPÓ ŁD ZIELC ZY DO M  TO W A R O W Y  

K R A IiO W . — Powszechna Spółdzle!
n ia  Spożywców w  K ra ko w ie , k tó ra  po 
siada ju ż  ponad 106 sk lepów  w  mieś
cie, p rzys tąp iła  do curganizacji p ie rw 
szego wieŁkiego Domu Towarowego. 
Dcm  ten obejm ować będzie 15 dz ia 
łów  z bogatym  asortym entem  to w a 
rów  codziennego użytku . O tw arc ie  Do 
mu Tow arow ego nastąpi w  p ie rw , 
szych dniach g rudn ia  br.
RAPSOD G Ó R N IC ZY  W  T E A TR ZE  

IM . W Y S P IA Ń S K IE G O  
W  K A T O W IC A C H  

K A T O W IC E . — W  pierwszym  dn iu  
K ra jow ego Z jazdu Delegatów G ó rn i
czych, w  dn ia  7 lis topada hr., w y s ta , 
wiemy zostanie na deskach P aństw o, 
wego T ea tru  im . W yspiańskiego w  
K atow icach  Rapsod Górniczy. Sztuka 
ta wzbudza w ie lk ie  zainteresowanie, 
NOW E ZA S TĘ P Y  P R ZO D O W N IK Ó W  

PRAC Y W  Z A K Ł A D A C H  
CEG IE LS K IE G O

PO ZNAN. —  Z każdym  m iesiącem 
rosną szeregi now ych p rzo do w n ików  
pracy w  zakładach przem ysłow ych H . 
Cegielskiego w  Poznaniu. W rześniow e 
współzawodnictwo wysunęło spośród 
1.713 uczestników 288 p rzo do w n ików  
pracy.

N A  ODBUDOW Ę W ARSZAWY™ " 
JE L E N IA  GÓRA. — We wrześniu, 

pośw ięconym  odbudowie S tolicy, robo 
tn ic y  zakładów  Dolnośląskiego Z jedno 
CKenia Przem ysłu C e ram ik i B udow la 
nej, w yko n a li d la  W arszawy ydan p ro  
d u kcy jn y  z w ydatną nadwyżką w  gru 
pach cegły, dachów ki, pustaków , k a f li 
itp .

Na odbudowę W arszawy załsdomp- 
no łącznie we w rześn iu  1:340 wago
nów, w yp rodukow anych  fab ryka tów , 
azyli o 120 proc. w ięce j n iż  w e w rześ
n iu  ub. roku.

M IE S Z K A N IA  D L A  R O B O TN IK Ó W  
ZŁO TO R Y JA . — W  zw iązku  *  koń

czącym i się p racam i p rzy  nrucho 
m ien iu  zatopW -Kj przez N iem ców  ko" 
P aln i „L e n a “ , przeznsdscsm w  je dn ym  
z oko licznych m ia«t 48 budynków  
m iesakalm jch d la  g ó rn ikó w  i  robo tn i 
ków .

M in is te rs tw o  P i »em ysłii | H and lu  
Przeznam yło na dalszy remom* j  m m  
tow ną renow ację budynków  10 m il. 
zł. Pci.raidiio u ite łc t l»  k re d y tó w  M in ł-  
s te ią tw o O dbudowy.

R O Z B U D O W A  S Z P IT A L N IC T W A  
w  Ł o d z i

W Łodzi czynnych jest obecnie 26 
szpitali, posiadających 5.481 łóżek- 
plan inw estycy jny  p rzew idu je  w  cią
gu najb liższych dwóch la t dalszą mo
dernizację i  rozbudowę.

Rozpoczęto ju ż  budowę nowego pię 
tra  w  szpitalu A nny M a rii, przygoto
wuje się dostosowanie do najnowocze 
śniejszych wym ogów l&czenia g ru ź li
cy szpital O. O. B o n ifra tró w , na u koń 
czeniu są prace p rzy  budowie p iętra 
w szpita lu św. Antoniego, k tó ry  dzię
k i te j inw estyc ji będzie rozporządzał 
urządzonym w odług najnowszych w y 

magań oddziałem  ch irurg icznym . Za
rząd M ie js k i p ro je k tu je  również dobu
dowę skrzyd ła  d la  oddziału wewnętrz 
nogo w  szp ita lu  św. Jana. Poza tyrn 
p lanuje się w ie le  drobnych adaptacji 
we w szystk ich  szpitalach łódzkich.

L iczba łóżek w  szpitalach m ie jskich 
wzrosła do 1,10 br. w  porów naniu z 

i rok iem  1946 o 120, zaś po zakończeniu 
trw a ją ce j obecnie a k c ji rozbudowy i  
rem ontów , zw iększy się o dalszych 100. 
Już w  c h w ili obecnej liczba łóżek w  
szpita lach łódzkich jest znacznie w y ż 
sza, n iż  przed wojną.

na

c  m

stac ji

i e
Przodownicy pracy w  kolejnictw ie

o t r z y m a l i p
W Jarocin ie  odbyła Się uroczystość an iony 

wręczenia p re m ii p ien iężnych i  dyplo 
mów uznania 42 zwycięzcom  ko le jo
wego w spółzaw odn ictw a p racy w  ca
łe d y re k c ji poznańskie j. W yróżnien i 
kole jarze p rze k roczy li poważnie no r
m y na w szystk ich  n iem a l odcinkach 
pracy, m. in. lO-osobowy zespół zatru

Jarocin  w  służbie
m anew rowej uzyska ł 207 proc no rm y 
przerab ia jąc 9.365 wagonów.

Na specjalne w yróżn ien ie  zasługu
je  rzem ieśln ik  z dz ia łu  mechaniczne
go w arszta tów  g łów nych w  Poznaniu, 
W alenty Jagodziński, k tó ry  pom im o u  
kończenia 61 roku  życia w y b ija  aię w  
każdym^ m iesiącu i jest wzorem  dla  
wszystkich innych pracow ników .

Najwyższą norm ę spośród nagrodzo 
nych uzyskał Kazim ierz Januchowski. 
kas jer b ile to w y  ze s tac ji N ow y To
myśl, w ykonu jąc  351 proc. Wyrrnienio 
ny jest przodow nik iem  pracy po raz 
trzeci. N iew ie le  gorszy w y n ik , bo 
312 proc. no rm y uzyskał kas je r b ile 
tow y  Zenon M atuszewski, za trudn io
ny na s tac ji Z ielona Góra.

W służbie e lektro technicznej Józef 
Podkowski, Józef Kaczm arek j  Tade
usz Sola za trudn ien i p rzy  napraw ie  
zapór drogowych na terenie oddziału 
elektrotechnicznego w  Lesznie, w y k o 
na li 290 proc. norm y.

Za najwyższą ilość uzyskanych pun  
k tó w  w  ram ach sprawności p rzy  w y  
konyw an iu  zajęć służbowych w  służ
bie ochrony ko le i w yró żn ie n i zosta li 
strażnicy M icha ł Zasadny, SO K 
Leszno — 880 pkt. i Jakób C ho jnack i 
SOK — Poznań — 300 pkt.

42 m il ia r d y  zl k re d y iu
n a  u p r a w y  k o n t r a k t o w e  w  1 9 4 9  r o k u

Obecnie opracowywane są plany ken
traktow ania roś lin  przem ysłowych
na ro k  l»49- P isny  te przew idu ją  zna 
czny wzrost up raw  kon traktow ych  
rz e p a k u , ziem niaków  preemyslowyeh 
i  ln u  oraz wprowadzenie kon traktow ą 
nia upraw , dotychczas nie  ob ję tych
kontraktowaniem , ja k  jęczm ień b ro 
w arny, groch i  fasola.

P ro jek tu je  się. że w  1940 r. zostaną 
zakontraktowane następujące obsza
ry  upraw : 233 000 ha bu raków  cukro
wych, 90.000 h'a rzepaku czimego i ja - 
re g o f'74.000 ha ziem niaków  przem y
słowych, 60.000 ha ln u  i 7.000 ha ko
nopi, 5.000 ha ln u  na dostawę w łók 
na, '6.500 ha cykorii, 3.000 ha cebuli 
oraz 2.000 ha w ik lin y .

Łączna pow ierzchnia tych ut»raw 
zakontraktow anych wyniesie 480.300 
ha. ponadto p rzew idu je  się uprawę 
kon traktow ą jęczm ienia browarnego 
na obszarze 15.000 ha (przeważnie w  
m ajątkach państwowych), upraw? 
grochu i faso li na eksport na obsza
rze 5.000 ha oraz 20.000 ha ziem nia
ków  jadalnych. U p raw y kontraktowe 
prowadzić będą przede w szystkim  go«

ępodarsłwa chłop.'Żic. Udzia ł m a ją t
ków  państwowych w  całej a k c ji prze
w id u je  się na ok. 10 proc. Szczególną 
uwagę postanowiono zwrócić na zain
teresowanie kontraktowaniem  gospo
darstw7 m ało i  średniorolnych.

Uprą-wa kontraktow a roś lin  przemy 
słowych, oprócz takich korzyści, ja k  
zapewnienie zbytu p lonów  po wyso
kich cenach i  zapewnienie nawozów 
sztucznych, pozwolą osiągnąć wyższą 
z-naczme dochodowość gospodarstw, 
niż up raw y  zbóż. M ałe gospodarstwa, 
dysponujące przeważnie nadm iarem  
s iły  roboczej, m a ją  dobre w a ru n k i u- 
p ra w y  roś lin  przem ysłowych, k tó re  w 
więksżoścj są wysoce pracochłonne. 
Uprawa reś liń  przem ysłow ych pózwo 
l i  tym  gospodarstwom odpowiednio wy
korzystać rozporządżalną siłę roboczą 
gospodarstw.

W akc ji kon trak tow an ia  udzia ł wez 
m ą:M in isterstw a R o ln ic tw a i  Reform 
Rolnych i Przem ysłu, Cer f  a!a R o ln i
cza Spółdzielni „Samopomeo Chłop
aka“ , branżowe zrzeszenia uprawowe, 
działające w  ram ach Zw iązku Samo
pomocy Chłopskie j j  jnne zaintereso

wane organizacje. Dużą ro lę  odegrają 
zrzeszenia branżowe ZSCh, k tó re  re 
prezentować będą in teresy ro ln ikó w  
wobec przem ysłu.

O pracowywane obecnie nowe w a nm  
k i kon trak tow an ia  uzgadniane są za 
Zw iązkiem  Samopomocy Chłopskie j, 
W arun k i te będą się o wiele różniły 
od stosowanych dotychczas. W prow a
dzą one dużo ułatwienia i uproszcze
nia dla p la r ir to ró w , zwłaszcza co do 
zaliczek, obliczeń należności itp.

P rzew idziany kredyt, k tó ry  u rucho 
m iony będzie na finansowanie u p ra w  
kon trak tow ych  w  kam panii 1949 r., 
w ynosi około 42 m !1!ardó-.v zł, K re d y t 
fen przydzie lany będzie w  czw artym  
kw a rta le  br.. w  ciągu całego roku  lo y, 
i w  pierwszym  kw a rta le  r r f ^ j  mąą 
Będzie on uży ty  w  całości na w ^kun  
surowca od ro ln ikó w  w  fo r r n r  **].-„ 
czek i  w yp ła t po dostawie plonów.

Jeżeli chodzi o nawozy sztuczne to 
na cele kon trak tow an ia  p rzygotow uje  
się ich 269 tysięcy ton, w  tym  97 tys 
ton nawozów azotowych, 83 tys ten 
nawozów fosfo row ych  i 81 łv#. Jon 
nawozów potasowych. -------  -
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USA W CYFRACH I fŚWIETLE FAKTÓW
Wydano niedawno w USA książkę 

Johna Huntera pt. „W  Stenach Zjed
noczonych“. Hunter jest znanym pu
blicystą i reportażystą; jego poprzed
nie książki — „W  Europie", „W  
Azji" i  „W  Ameryce Łacińskiej" tłu 
maczcoe były na 19 języków i osiąg
nęły milionowe nakłady.

W  przedmowie do książki „W  Sta 
nach Zjednoczonych" Hunter pisze, 
iż pragnie pokazać Amerykanom ich 
kraj takim, jakim on jest naprawdę, 
dodając przy tyra, że opiera się na 
materiałach, zbieranych w ciągu wie
lu lat. Oto niektóre z faktów, przy
toczonych w publikacji Huntera o 
Ameryce „prawdziwej“ .

„W  USA sprzedaje się corocznie 
za 700 mil. doi. środków kosmetycz
nych. W  katastrofach samochodo
wych ginie corocznie 40.000 ludzi... 
W  USA 40 milionów osób uprawia 
gry hazardowe a liczba „jasnowi
dzów“ i „astrologów" sięga 25.000“ ...

„W  r. 1945 Amerykanie przegrali 
z górą 1.3 miliarda dolarów na wyś
cigach, zaś w i. 1946 w Izbie Bezpie-

niach „W C " *  30 proc. .— wodocią
gów.

W  Stanach Zjednoczonych, w pią
tej części kraju obowiązuje prohibicja 
(zakaz sprzedaży napojów alkoholo
wych), mimo to w r. 1945 wypito w 
USA 760 milionów litrów napojów 
alkoholowych, które kosztowały ok. 
7 miliardów doi.“

Niektórzy uważają, ze USA są 
krajem dobrych obyczajów' i huma
nitaryzmu. Jednak w 1946 r. — 33

K©'V**

czeństwa odrzucono projekt ustawy, 
przewidujący wyasygnowanie 100 mi
lionów dolarów na prace naukowe w 
dziedzinie zwalczania choroby raka. 
Tylko jedna rodzina amerykańska na 
34 rodziny, ma dochód roczny powy
żej 7.500 doi., jedna tylko rodzina na 
10 rodzin — powyżej 4.000 doi., zaś 
dochód przeszło połowy wszystkich 
rodzin wynosi zaledwie 120 doi, mie
sięcznie,“

„Sądzi się ogólnie, że W USA 
istnieje dobrze zorganizowany sys
tem szkolny, ale wśród rekrutów 
powołanych do służby wojskowej 
w r. 1943 było 13,9 proc. analfabe
tów zaś ok. 3 miliony Amerykanów 
nic uczęszczało nigdy do szkoły. 
Sądzi się również, że w dziedzinie 
zdrowotności publicznej USA zaj
mują miejsce przodujące, lecz 40% 
powołanych do służby wojskowej 
w czasie wojny uznnro za niezdat
nych ze względu na zły stan zdro
wia. przy czym 12 % powołanych 
cierpwio na choroby nerwowe i 
psychiczne."

„W  r. 1945 Amerykanie wydali 1,2 
railjarda doi. na kosztowności. W  r. 
1946 znajdowało się w sprzedaży 160 
fasonów obuwia damskiego. W  tym 
samym okresie 40 proc. mieszkań w 
USA pozbawionych było łazienki, 35 
proc. domów nie miało w mieazka-

towarzystwa akcyjne i 30 business
manów pociągnięto do cdpowic- 
dzialności karnej za zorganizowa
nie zmowy, mającej na celu utrzy
manie cen protez dla inwalidów 
wojennych.
Zdaniem Huntera, ujawniający się 

już w r. 1946 w USA ostry brał; ar
tykułów żywnościowych oraz miesz
kań jest dowodem gospodarczego u- 
padku tego kraju. „Stany Zjednoczo
ne — pisze Hunter — zebrały najbo
gatszy w swej historii urodzaj, a mi
mo to nie mogą nakarmić swej ludnoś
ci, Świadczy to przede wszystkim o 
braku ogólnopaństwowego planu i 
zdolności przewidywania choćby na 
niedługą metę.

Hunter, zbierając materiały do swo
jej książki, objechał wszystkie 48 sta
nów Ameryki Północnej, zbadał oso
bliwości każdego z nich i bardzo wy
raziście opisał charakterystyczne ce
chy kapitalizmu »merykań«kiego. W y 
starczy przytoczyć parę przykładów.

Stan Nevada znany jest z bardzo 
złych szkół i szpitali oraz z namiętmoś 
ci mieszkańców do gier hazardowych' 
Władze stanowe nie mają pieniędzy

na wypłatę pensji nauczycielom i sub
sydia dla upadającego rolnictwa, lecz 
— miesięczny dochód jednego z do
mów gry w mieście La Vega wynosi 
120 tys. dolarów. Właścicielem tej 
spelunki jest senator Kenneth John
son, jeden z najwybitniejszych dzia
łaczy politycznych stenu Nevada.

W  stanie Alabama zaledwie 28 
proc. dzieci w wieku szkolnym otrzy
muje średnie wykształcenie. W  Chica

go — pisze Hunter — mieszka 350 — 
400 tys. Murzynów; z tego 250 tys.
gnieździ się obecnie w tym samym 
okręgu, w którym w r. 1925 mieszka
ło tylko 125 tys. Tak więc ludność 
podwoiła się, a powierzchnia miesz
kalna nie zwiększyła »ię ani o cen
tymetr.“  W  tej murzyńskiej dzielnicy 
Chicago, na 30 rodzin przypada jed
na wygódka.

Traktując w swej książce dość sze
roko problem murzyński, Hunter m- 
inn. przytacza, że w stanie Południo
wa Karolina, gdzie obowiązuje tzw. 
podatek pogłówny, nie dopuszczają
cy ogółu Murzynów do urn wybor
czych, w r. 1944, podczas wyborów 
senatbrsidch udział w głosowaniu 
wzięło zaledwie 10% obywateli mu- 
rzyńskich. Książka Huntera pełna jest 
podobnych faktów, które ukazują 
„wielką demokrację zachodnią" i ,,naj 
bogatszy kraj świata" w naturalnej, 
propagandowo, nie przyozdobionej,
postać ß.D.

GŁOS SPORTOWY 
Najlepszy 10-boista świata -  Heino Lipp (ZSRR)
w rokn przyszłym nnpewno przekroczy 8.008 pk8

Jedn-m  z najlepszych w yn ikó w , u - 
zy«kan„ ch w  sezonie bieżącym przez 
radzieckich le kkoa tle tów  —  jest w y 
n ik  młodego 25-letniego zaw odnika— 
Heino L ippa. Uzyskał on 7.780 pkt., 
co . jest na jlepszym  rezultatem , ja k i 
uzyskano w  te j k o n ku re n c ji na prze
strzeni ostatn ich 12 la t

Morris
100 m: 11,1 sak (314. pk t)
W dal: 6,97 m  (790 pkt)
ku la : 14,10 m  (826 pkt.)
wzwyż: 1,85 n i (846 pkt.)
400 m : 49,4 sek. (910 pkt.)
110 m p. p ł.: 14,9 sek (946 pkt.) 
dysk: ' 43 02 m  (803 pkt.)
tyczka: 3,50 m  (692 pkt.)
oszczep: 54,52 m  (672 pkt.)
1.590 m : 4:38,2 sek. (595 pkt.)

7.900 pkt.

W yn ik  Heino L ippa  jest trzecim  z 
ko le i w y n ik ie m  na świecie w  h is to r ii 
10-bojów .

R ekord św ia tow y należy do A m ery 
kan ina  M orrisa  — 7.900 pkt. Ustano
w ił go on na o lim piadzie  be rliń sk ie j 
W 1936 r.

Do w y n ik u  tego zb liży ł się w  2 łą - 
S ievert

11.1 sek. (314 pkt.)
7,43 m (936 pkt.)

15,31 m  (956 pkt.)
1.80 m (786 pkt.)

52.2 sek, (755 .pkt.)
15.8 sak. (804 pkt.)
47,23 m (940 pkt.)

3.43 m (664 pkt.)
58.52 m (752 pkt.)

4:53,8 sek. (421 pkt.)
7.828 pkt.

Zmiany w  składzie pięściarskim CSR
w  reprezentacji polskiej — w ys tąp i R o d a k

Jak podaje prasa czeska, w  składzie 
raprezen:a.cji p ięściarskie j Czechosło
w acji, k tó ra  spotka się 7 ben. na r in 
gu \y Poznaniu z drużyną polską — 
zaszły poważne zm iany.

S U K C E S Y

p in g  p o n g i s t ó w  C S R
Ftng.pongiśc! Czechosłowacji, k tó 

rzy  o d n ie ś li, ca ły  szereg sukcesów na 
terenie A n g lii, w y g ryw a ją c  m iędzy 
innym i z A ng lią  8:1, s ta rto w a li osta. 
tn io  w  Hasting.s na tu rn ie ju  m lędzy- 
narodowym .

W tu rn ie ju  ty m  Czesi w y g ra li 
wszystkie f in a ły , walcząc w  n ie k tó 
rych z n ich ty lk o  ze sobą.

W fina le  g r f  po jedynczej mężczyzn 
Andreadis pokona ł Vanę 3:0, w  fina le  
g ry  pojed, kob ie t H ruskoya  zwycięży
ła F iirs tovą  2:0, w  grze podw ójne j 
Andteadis, T okar. w y g ra li z Vaną, 
S tipkiem  2:1, a w  grze mieszane] 
Vana, H ruskova zw yc ięży li parę 
Leach, Franksova 2 :0 .

T A N C E  P O L S K I E
w  re p e rtu a rz e  T a m a ry  C h a n u m

W dn iu  2 listopada br. w  sa li Cen
tra lnego Dom u A rty s tó w  Radzieckich 
W M oskw ie  odbył s:ę p ierw szy w y 
stęp znanej tan ce rk i Tam ary Chartum 
po je j n iedaw nym  powrocie z podróży 
do P o lsk i 1 Czechosłowacji. Przedsta
w ic ie l Z w iązku  A rty s tó w  Radzieckich 
w  przem ów ien iu  in auguracy jnym  pod 
k re ś lił,  że Tam ara Chartum spotkała 
się z n iezw ykle  serdecznym p rzy ję 
ciem w  obu kra jach . W spom niał on o 
tym , że górn icy po lscy w ręczy li a r ty 
stce radzieckie j p iękne upom ink i, a 
następnie zacytował entuzjastyczna 
recenzje prasy po lsk ie j o 
pach. W czasie pobytu  we wsiach poi 
skich Tam ara Chartum zapoznała się 
z tańcam i p o lsk im i i  w łączyła  n ie k tó 
re  z n ich do swego repertua ru .

Następnie a rtys tka  gorąco w itana 
przez zgromadzoną publiczność poka
zała s /ó j  now y  repertua r, w ykonu jąc 
m. in. w  po lsk im  s tro ju  ludow ym  ta 
niec „U m a rł M aciek, u m a rł“ , k tó ry  
w yw o ła ł d ług o trw a łe  owacje. W foyer 
gmachu Z w iązku  A rty s tó w  w ys ław i o 
no piękne upom ink i, k tó re  o trzym ała 
Tam ara Chanurn w  czasie je j pobytu 
W Polsce oraz recenzje prasy i zd.,ęcia 
z je j występów. D z ienn ik i radzieckie 
podkreślają, ż
sk i i  Czechosłowacji p rzyczyn iła  się 
do wzbogacenia je j repertua ru  i śród- 

je j w ystę- k ó w  plastycznych.- Kerna n iezw ykle 
pochlebnie ocen ia ją  zam iary a rty s tk i 
zapoznania publiczności radzieck ie j z 
tańcam i lu d o w ym i narodów P olsk i i 
Czechosłowacji.

W wadze kogucie j zamiast M uz!ay ‘a 
w ystąp i Steblik, w  w. p ió rkow e j za
m iast K e lln e ra  — Taubenek, w  w. 

, średniej zam iast Svarko —  Oh4d. W 
wadza ciężkiej n o w ystąp i Netuka, 
ale L iyansky.

. Udzia ł Tońmy w reprezentac ji rów 
n!eż s.o i pod dużym  znakiem  zapyta
nia. Gdyby m is trz  o lim p ijs k i n ie  m ógł 
walczyć, zastąpi go Krocak.

Wobec osłabienia składu reprezen
ta c ji CSR, szanse nasze na zw ycię
stwo w zrosły  jeszcze bardzie],

W .reprezentacji po lskie j zam iast Ba 
żarn ika w  wadze p ió rkow e j w ystąp i 
A ntk iew icz, k tórego z ko le i zastąpi w  
wadze le kk ie j Rodak (Rademacher).

Czy zm iana ta jest korzystn ie jszą 
dla naszej reprezentacji — to rzecz 
względna. Jak ,-sygnalizują“  z terenu, 
A n tk ie w icz  zna jdu je  się ostatn io w  
dość słabej fo rm ie , w  przeciw ieństw ie 
do Bazam ika.

D rużyna CSR oczekiwana jest w  Po 
znaniu w  sobotę o godz. 4 rano.

ta później jedyn ie  N iem iec S ievert 
(7828 pkt.). Obecnie L ip p  z uwag; na 
sw ój n ie zw yk ły  ta len t i m łody w iek  
ma wszelkie szanse, aby osiągnąć fan 
tsstyczną granicę 8.000 pkt.

W y n ik i, uzyskane przez tych trzech 
najlepszych 10-boistów  św iata, są na
stępujące:

L ipp
11.4 sak. (735 pkt.)

6,13 m (5S7 pkt.)
16,13 m  (1055 pkt.)

1.70 m (671 pkt.)
50,2 sek. (862 pkt.)
15.4 sek. (364 pkt.)

47,55 m (950 pkt.)
3,40 m (652 pkt.)

61,96 m (823 pkt.)
4:35 sek. 581 pkt.)

7.780 pkt.

Z tabe lk i te j w idać, że na jlepszym  
w yn ik ie m  w edług tabe li fiń s k ie j jest 
pchnięcie ku lą  L ippa. Jest to jedyna 
konkurenc ja , przekraczająca 1.000 
pkt. Ma d ru g im  m ie jscu znajduje się 
w y n ik  Sdeverta — pchnięcie ku lą  
(656 pkt.). Na trzec im  m ie jscu moż
na um ieścić w y n ik  L ippa  — rz u t dy
skiem 950 pkt.).

W y n ik i L ippa  dowodzą, że łączy on 
w  sobie zarówno zalety biegacza, ja k  
1 m iotacza. M ając św ietne rzu ty , ma 
p rzy tym  rów nież b dobre biegi, a 
w ięc posiada dużą szybkość.

Pozwala to przypuszczać, że n a j
słabsze jego w y n ik i uzyskane w  sko
ku  w  dal, w zw yż i  tyczce mogą być 
znacznie popraw ione.

A  wówczas przekroczenie 8.000 pkt. 
będzie d la  L ippa  zupełnie ła tw e, 
tym bardz ie j, że w  biegu na 110 m 
p. pi., 10Ó m i w  dysku, oraz k u li 
m ia ł on już w y n ik i znacznie lepsze, 
niż osiągnięte w  10-bo ju .

L ip p  ma dopiero 25 la t i  posiada 
św ietne w a ru n k i fizyczne. Znając zaś 
już wysoką klasę trene rów  ZSRR, je 
steśmy pewni,- że w  ro k u  przyszłym  
m is trz  radz ieck i przekroczy na pewno 
granicę 8.000 pkt. (D).

N a j b l i ż s z e  m e c z e  l i g o w e
7 bm. w  niedzielę, rozegrane zosta 

ną następujące mecze o m istrzostwo 
L ig i:

Warszawa: ZZK — „P olon ia“ . 
K ra k ó w : A K S  — „ W ista".

„T a m o v ía " —  „G a rba r
n ia “ ,

Chorzów; „C racov ia " —  „Jhieh,“ . 
Poznań: „Le g ia " — „W a rta “ . 
Rybnik: „W idzew" — „R ym e r“ . 
N a jw ięce j zainteresowania budzi 

mecz „C racovia“  — „R uch", mogący 
zadecydować o ty tu le  m is trza  L ig i.

„R u ch “ , przeżywający obecnie k ry  
zys fo rm y, na pewno nie zdoła pow 
tórzyć swego zwycięskiego w yn iku , 
ja k i uzyskał za p ie rw szym  razem, 

i w yg ryw a jąc  z zespołem krakow sk im  
i 4:0. „C racov ia “  ma w ięc szanse na 

je j występów. D z ienn ik i racwrecKie ! zwycięstwo, posiadając obecnie bodaj 
że podróż a rty s tk i do Pol ¿a najlepszą lin ię  pomocy w  Polsce

(Parpan i bracia Jabłońscy).
G dyby „C racov ia " została pokona

na przgz „R u ch “  — to wówczas ten 
ostatn i”'znow u  stałby sję na jpow aż
nie jszym  pretendentem  do ty tu łu  m i
strzowskiego.

Mecz „W is ła " — AKS posiada rów  
nież duże znaczenie. N ie w iadom o,

czy będzl» g ra ł zdyskw a lifikow any  
Gracz. Bez niego „W is ła “  może meca 
przegrać.

W yniki obu tych spotkań mogą
mieć bardzo różnorodny w p ły w  na ta 
belę m istrzow ską:

1) Jeżeli w yg ra  „C racov ia " 1 „W i
sła“  — m istrzem  L ig i zostanie jedna 
i  tych  drużyn.

2) Jeżeli w yg ra  „R uch“  1 A K S  — 
m istrzostw o p ra w ie  pewna ma 
„R uch“ .

3) Jeżeli w yg ra  „C racov ia " i A K S — 
m istrzem  zostaje „C racovia".

Rem isy i  po rażk i d rużyn  k ra k o w 
skich zaciem niają sytuację.

Mecz „Le g ia “  —  „W a rta " będzl* 
m ia ł decydujące znaczenie dla „W a r
ty “ 1- k tó ra  w  razie porażki może spaść 
z ekstraklasy. „Lo g ia “  w  razie zw y
cięstwa może myśleć poważnie o trze 
c im  m iejscu.

Zagrożona spadkiem ?. L ig i „G a rba r 
nie“ będzie na pewno walczyć do u- 
padłego z „T a rno v :ą “ , chcąc u ra to 
wać cenne punkty . Podobne walczyć 
będzie bytomska „Polonia“ z. ŁK S -em .

Nadchodząca niedziela ligow a zapo
w iada się w ięc dość interesująco.

Choć Marie zapewniała, że je j chlebodawca nie jest 
żadnym uczonym, lecz po prostu „birbantem“ , to prze
cież nazwisko profesora Dumas było znane nawet po 
za granicami Francji. Zrozumiale więc jest, że Johann 
Keller bardzo się ucieszył, kiedy Dumas powiedział 
mu: „Przeczytałem pańską pracę. Jest o czym pody
skutować. Ale z pana dzielny chłopi Pan tu  sam?
Z żoną? No, to wspaniale, przychodźcie razem w pią
tek, zjecie obiad u mnie“ .

Keller zmieszał się, zobaczywszy profesora w wa
runkach domowych: - inaczej wyobrażał sobie życie 
wielkiego uczonego. Przy obiedzie gospodarz mówił 
z zachwytem o Chaplinie, potem zaczął wykładać, jak 
robi się cebulową zupę i wezwał na konsylium Marie, 
nagle przeszedł na marsylijskie anegdoty, śmiejąc się 
przytka samemu i ocierając oczy serwetką. Keller u- 
stosunkował się do tego wszystkiego z respektem; 
szanował Dumasa do tego stopnia, że nawet jego aneg
doty uważał za mądre.

Był to człowiek o bardzo jasnych włosach, w zacho
waniu poprawmy i wstydliwy; nosił wielkie, czarne 
okulary; nadaremnie Dumas dolewał mu chablis w na
dziei ,że gość się rozrusza — Keller zawsze był do
kładnie taki sam. Nawet w dzieciństwie n:e Pokazy- " d ‘ życia była przekonana, że wszys- wia wrażenie kogoś niepoważnego. Być
wał i nie psocił; widok zbitej filiżanki albo rozdartych przygotowań- o oo « 3 * » . ^  ^ _ J ^ , a1no4cl w  łwVtm wielkim „r.*mvm. ,
spodenek obrażał go; wolał książki od hałaśliwych za- cy go oszukują i

26)

baw. Zresztą 
kolegów; część
bijała sobie wzajemnie pucołowate kelnerki; innych tywać

— To prawda, że miasto jest wesołe. Ale nie tylko 
wesołe — pan Keller wie, że pracować również umie
my. Nie rozumiem, dlaczego ten i  ów mały człowie
czek mówi o nas lekceważąco, obejrzy Montmartre 
i  już ma opinię gotową — „^degenerowali się“ ...

Dumas roześmiał się. Ależ obrzydliwy ma ten 
śmiech — poprostu chrząka — pomyślała pani Keller, 
zaś mąż je j zaczerwienił się i odkaszłnąwszy, powie
dział :

— Nie należy zwracać uwagi na wszystko, co się 
u nas pisze. Polityka...

— Wiem, wiem! Ja tej polityki na próg do siebie 
nie wpuszczam. U nas także weźmie się czasem gazetę 
do rąk i chciałoby się splunąć — takie bagno!... Ale 
u nas wolno plunąć, no a w Niemczech... Zdaje się,

w parkach, czasem całowali się. Keller nie spieszył o przeszło trzyoziesm i«.t oa jonannai w  że u was nawet spluwaczki są zarejestrowane — gdzie
ze ślubem; pragnął stąnąć mocno na nogach, no hann pracuje zbyt wiele, nie umie odpoczywać... Oto należy pluć i  w  jakim wypadku, 
i sprawdzić’ stałość uczuć, Wydawało mu się, że Gertę j teraz... Ozy jest sens przyjechać do Paryża i całymi — 'zapewniam pana, panie Dumas, że mamy dość 
poznał na wylot, ale omylił się. Jako panna odzna- dniami rozmawiać tu o jakichś Indianach? Przecież takich ludzi, dla których podobne głupstwa są wstręt- 
czala się usposobieniem marzycielskim, była chuda nie co roku przydarza się takie szczęście! Ileż razy ne... Pan sobie zapewne wyobraża, co odczuwam, kie- 
i nieśmiała, lubiła w estchnąć z radości albo * rozczu- prosiła Johanna, żeby pójść do „Folie® Bergères“ , a ten dy dla przypodobania się- polityce ci. i owi usiłują 
lenia. Zostawszy jednak panią Keller i urodziwszy wciąż odkłada. Mieli wyjechać już za tydzień. Wstyd umniejszyć rolę kultury francuskiej? Przecież tyle 
dwoje dzieci, Gerta roztyła się, charakter je j uległ powiedzieć, nie pojechał z nią nawet na szczyt wieży wam zawdzięczam...
zmianie, zjawiła się władczość. Uważała męża za nie- E iffla!... A Francuz jest bardzo gościnny, choć spra- — I  pan może otwarcie powiedzieć, te oni piszą

~  ’ może bynaj- bzdury?
w poczuciu swojej odpowiedzialności mniej nie jest takim wielkim uczonym, za jakiego ma — Rozumie się. Właśnie tak mówię w swoim kółku,

’ 1 ~ _. . . ale umeblowanie nędzne, p0 znaczy ,jak to jest — „w  swoim kółku“ ? Wo-

V%im.
czasem całowali się. Keller nie śpieszył o przeszło trzydzieści lat starszy od 1 Johanna! Jo-

W Niemczech zwykły bez pani Keller? No, wie pan, to nawet jest poniża-* 
że uczony może op»- jące...

, . !  J-’“ ^ j . “ ¿'wT S7V w n lacać nieniadze na „Pomoc Zimową“ . wiadać tak głupie anegdoty. Zresztą — oni są tu ta j — Panie Dumas, pan powinien wiedzieć, że w Niemo
pociągała pohtyua, ci rzyeze , . ai y n9 . Keller zasiadł do napisania dzieła „O pewnych wszyscy tacy sami, cały naród jest niepoważny 1 A prze- czech są inne warunki... Nasz naród przyzwyczaił się

rasowych w łaśc iw ośc iach  Indian w  Południowej Ame- deż mieli Napoleona... Napewno zdegenerowali się, do wewnętrznej dyscypliny, potrzebna mu jest taka 
Braun rzekł: „Jak na dzisiejsze czasy — to jak ten profesor... Mając jego lata i  takie  nazwisko, moralna uprząż. Mnie taka uprząż przeszkadza, ale 

Gerta nastraszyła się, zaczęła nama- rechotać jak byle bursz... właściciel mojego domu jest zachwycony, tak samo

munistów i  Żydów, odebrać „korytarz“  i Alzację, je
szcze coś tam; Keller zaś marzył o cichym życiu uczo
nego w schludnym miasteczku, w którym kwitną lipy, 
dziewczęta uśmiechają się z zażenowaniem nad do
niczkami pelargonii, a staruszkowie bez pośpiechu do
palają swoje ostatnie fajeczki. Wkrótce u władzą7 zna
leźli się nazi; Keller ustosunkował się do tego obo- --------  -. . . , .
jętnie: oo antropolog ma wspólnego z partyjnym i niem, upiększywszy je j marginesy znakami zapytania
wałkami? Bruening czy H itle r — to wszystko jedno, i wykrzyknikami.
Ort ma przecież swoje' księgi. Błękitnooka i  rozrośnięta w kształtach Gerta nufflo •

Fraea cztery łata Gerta uchodziła r.a narzeczoną woli porównywała profesora Dumas do męża. Jaki« 
gellera; spotykali się w cukierniach, spacerowali młodzieńczy; jest ten Francuzi A  przecież Jest po

ry c e
temat śliski“ .,
wiać męża do zmiany tematu, ale Keller uparł się — — Czy podoba się pani Paryż, pani Keller? piekarz i wszyscy sąsiedzi. Dla nich nowy régime
zamierzenie pochłonęło go całkowicie. Gerta poruszyła w prawo i w lewo wielkim błu- to przede wszystkim porządek. Ja sam nie należę do

Profesor Dumas przeczytał książkę z zalnteresowa- storn: partii, nie zgadzam się z ich ideologią. Ale trzeba być
— O, panie Dumas, jakże Paryż mógłby się nłe sprawiedliwym — , oni zlikwidowali bezrobocie... A co 

podobać! 7/daje się, że jest to najweselsze miasto się tyczy naszego zakresu wiedzy, to choć styka się 
świata, on s zasadniczą doktryną partyjną, to jednak możemy,

Wówczas, jaŁbjr odgadując Jej myśli, Dumas po- prasować 2 całą cwobodą, tak jak dawniej^ -, 
wiedział* —  - ..... .. ------— . -w  - ~----- -- • -  M ~ *

“ B-6382»


